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CZĘŚĆ URZĘDOWA
C. k. Rada szkolna krajowa zam iano­

wała rzeczywistymi nauczycielami szkół e ta­
tow ych: Em ila M o r o  z i e w i e  z a  w Poznan- 
ee hetm ańskiej, Tym oteusza T y m o s z k o w a  
w W róblewicaeh, S tanisław a O p i o ł  ę w 
Nowosielcach, W ładysław a J a k l i ń s k i e g o  
w Słocinie, Jan a  K a p u ś c i ń s k i e g o  w 
Krządce, Leonarda L u k a s  i e w i c z a  w 
W ielkich Oczach, Teodora K o n d r a t a  w 
Płazowie, D ym itra D e m i a ń c z y k a  w Hań- 
czowej, H ilarego M ę c i ń s k i e g o  w Nakle, 
Jan a  G u d z i a  w Bonowie i Antoniego 
W a r c h a ł . o w s k  i e g o  w Straszęcinie; zaś 
rzeczywistemi nauczycielkami szkół etatowych 
Jadw igę N i d e c k a  w Ryglicach, Alezandrę 
G u n i e w i c z ó w n ę  w Pawłosiowie, A le­
ksandrę S k 1 a r c z y k ó w n ę w Mydlinkach, 
Franciszkę z Trojanowskich .Re h e n  o w ą  w 
Komarnie, Karolinę M a r y n o w s k ą  w Ku- 
rzanach i Kornelię K r o g u l s k ą  w Małko- 
w icach ; w końcu Waleryę W i l g a  rzeczy­
wista nauczycielkę zawiadującą stale szkołą 
filialną w Prusach.

CZĘŚĆ KIE URZĘDOWA
Lwów, 25 idyesnia.

Po wyjeździe ministra Giersa 
z Petersburga, w miarę jak się odda­
lał od stolicy rossyjskiej, zewsząd 
odzywały się coraz więcej niepokojące 
wieści o wojennem usposobieniu w Pe­
tersburgu, o nowych fortyfikacyach i 
ruchach wojsk rossyjskic-h. Teraz, gdy 
minister Giers zdąża ku Petersburgo­
wi , sytuacya tak jest niepodobną do 
poprzedniej, jakby między jedną a 
drugą upłynęło wiele czasu. Gdyby 
owe alarmujące wieści były uzasa­
dnione w intencyach dworu i rządu

J E L  I
(Ciąg dalszy.)

Przywołano lekarza, ale były to wyrzu­
cone pieniądze, bo ziarnica należała do tych 
jasnych i znanych chorób, któreby nawet 
pierwszy lepszy chłopiec leczyć p o tra fił, i 
gdyby nie była z tego rodzaju, który na ka­
żdy wypadek zabija, byłaby szybko ustąpiła 
po zażyciu siarki. Kum Menu wyekspenso- 
w ał się do reszty na ten proszek siarczany, 
ale tyle to znaczyło, jakby go sypał do 
studni.

— W eźcie dobrego odwaru eccalibbiso, 
który nic nie kosztuje — radził włodarz Agryp- 
pino — a jeżeli nie będzie skutkow ał, jak 
s ia rk a , to przynajm niej nie zrujnujecie się 
na  leki.

Zażywał tedy stary także odwaru z ew- 
c a lip tu sa , ale febra w racała ciągle i coraz 
mocniejsza. Jeli pielęgnował ojca jak  um iał 
najlepiej. Każdego rana, nim poszedł za źreb­
cami, zostawiał mu przygotowany odwar w 
garnuszku, pęk chrustu pod ręką, ja ja  w go­
rącym popiole —  i w racał wcześnie wieczo­
rem z dalszym zapasem paliwa na noc, z 
fłaszeczką wina i kawałkiem  baraniego mię­
sa, po które biegał aż do Likodyi. Biedny 
chłopiec robił to wszystko zgrabnie, jak  do­
bra gospodyni, a ojciec, towarzysząc mu w 
jego krzątaniu zmęczonemi oczym a, uśmie­
chał się od czasu do czasu widząc, że chło­
piec dałby sobie już rady, gdyby pozostał 
sam  na świecie.

W dniach, kiedy febra ustaw ała na ja ­
ką godzinę, kum Menu w staw ał cały stłu-

rossyjskiego, minister Giers znalazłby 
był może inną rutę do powrotu, wy­
godniejszą i przyjemniejszą od tej, 
którą wybrał sobie, a na której leży 
Wiedeń Trzeba pamiętać o tem, że 

i właśnie w czasie, gdy rossyjski mini­
ster spraw zagranicznych bawił we 
Włoszech, irredenta z powodu strace­
nia Oberdanka w Tryeście urządziła 
po wszystkich miastach półwyspu ape­
nińskiego wielką hecę przeciw Austryi. 
Kiedyż tedy była lepsza pora do za­
wiązania takich stosunków z Włocha­
mi, jakie alarmiści zazwyczaj insyu- 
nują Rossyi, omawiając ewentualne 
zawikłania wojenne i grupując mo­
carstwa, między któremi miałby się 
rozegrać wielki dramat wojenny. A nie 
ma wątpliwości, że gdyby Rossya my­
ślała o wojnie tak bliskiej, jak nieda­
wno głoszono, poniekąd musiałaby 
nawet bodaj spróbować, czy nie da się 
wciągnąć Włochów do wspólnej akcyi. 
Tak" bowiem nakazywałaby postąpić 
prosta roztropność, wskazująca alians 
każdy jako jeden z warunków zwy- 
cięztwa.

Można jeszcze i to przypuścić, 
że minister Giers miał podobny za- 
m i a ale nie znalazł dla niego syrn- 
patyi w Rzymie, że zatem to energi­
czne zwrócenie się rządu włoskiego 
przeciw irredencie właśnie w ostatnich 
czasach stanowi tylko dowód jego wiel­
kiej lojalności, a nie braku rossyjskich 
propozycyj. I ta interpretacya jest ko­
rzystna dla pokoju europejskiego, ko­
rzystniejsza nawet od pierwszej, która 
nie uchylałaby samej możliwości alian­
su rossyjsko-włoskiego w przyszłości. 
Kto podejrzywa ministra Giersa, że 
albo umyślnie w tym celu udawał się 
do Włoch, aby rokować o alians, albo 
korzystał tylko w ten sposób z pobytu 
we Włoszech spowodowanego innemi 
pobudkami, dla tego ujemny rezultat 
powinien być nową i to bardzo waż-

czony i z głową obwiązaną i siadał na pro­
gu lepianki , aby czekać na s y n a , dopóki 
słońce jeszcze było ciepłe. Gdy Jeli zrzucił 
pod progiem narąezko paliwa i postawił na 
stole butelkę i jaja, stary m ó w ił:

— Zasyp wodę eucalyptusem na noc... 
a pam iętaj, że złoto twojej matki ma w prze­
chowaniu ciotka Agata.... jak mnie już nie 
będzie.

Jeli potakiwał głową ,
— To się na nic nie przyda — mówił 

włodarz A gryppino za każdym razem , kiedy 
przychodził zobaczyć kuma Menu i jego fe­
brę. Krew cała się popsuła.

Kum Menu słuchał, nie ruszywszy na­
wet pow iekam i, z twarzą bielszą od chusty, 
którą m iał na głowie.

Odtąd już nie wstawał. Jeli płakał, kie­
dy mu sił nie starczyło, aby pomódz chore 
inu do obrócenia się z jednego boku na dru­
gi. W krótce kum Menu przestał już naw et 
mówić. O statnie słowa, które rzekł do swe­
go chłopca, były:

— Jak  umrę, pójdziesz do właściciela 
krów w Ragoleti i każesz sobie dać trzy un- 
cye i dwanaście garncy pszenicy, które mi 
się należą od m arca aż do dzisiaj

— Nie — odparł Jeli — należy się 
tylko dwie uneye i pół, bośeie opuścili kro­
wy więcej niż od miesiąca, a trzeba się spra­
wiedliwie rachować z padronem.

— Praw da — potw ierdził kum Menu, 
zamykając oczy.

Teraz pozostałem na świecie jak 
zbłąkany źrebiec, którego mogą zjeść w il­
ki — pomyślał J e l i ,  kiedy mu ojca wyno­
sili na cm entarz w Likodyi.

Mara przyszła także odwiedzić chatę 
zmarłego z gorączkową ciekaw ością, jaką 
wzbudzają straszne rzeczy.

ną rękojmią dłuższego zabezpieczenia 
pokoju europejskiego. Jeżeli bowiem 
Wiochy mogły zawrzeć przymierze z 
Rossya, a nie uczyniły tego, to jestto 
dowód niezbity, że przyłączają się do 
przymierza austryacko - niemieckiego, 
za czem opinia coraz głośniej zaczęła 
się oświadczać. Jeżeli zaś dalej już 
samo przymierze austryacko-niemiec- 
kie tak skutecznie osłania pokój euro­
pejski, to osłona ta po przyłączeniu 
się Włoch uważana być może za sil­
niejszą od wszelkich kombinacyj wo­
jennych, jakie tylko dziś pomyśleć się 
dadza.

W każdym razie m inister Giers 
mógł zatrzymać się w Wiedniu z tem 
przekonaniem, że nie będzie tam uwa­
żany za zwiastuna blizkieb wojennych 
zawikłań, lecz owszem za reprezen­
tanta umiarkowanej i pokojowej poli­
tyki. W Wiedniu właśnie najwięcej 
przyjęła się kombinaeya, że ów nie­
dawny alarm wojenny, wszczęty w Ber­
linie, był dla Giersa pożądany jako 
broń przeciw żywiołom, które z dale­
ka podkopywać zaczęły jego stanowi­
sko w Petersburgu na korzyść polity­
ki Ignatiewowskiej. Do dalszych kom­
binacyj nie ua powodu pobyt ministra 
rossyjskiego w Wiedniu, bo myśl 
wskrzeszenia przymierza trój cesarskie­
go nie ma żadnej podstawy. Przymie­
rze trój cesarskie ze swojemi premis- 
sarni i celami należy już do historyi. 
Jak na półwyspie bałkańskim i w o- 
góle w Europie nie da się wskrzesić 
sytuacya z r. 1872, tak samo nie da 
się wskrzesić takie samo przymierze 
trójcesarskie, jakie się wtedy w Ber­
linie zawiązało. Nie ma to bynajmniej 
znaczyć, że Rossya nie może już zo­
stawać w harmonii z Niemcami i Au- 
stryą. Jest to nietylko możliwe, lecz 
nawet, jak  świadczy podróż ministra 
Giersa na Berlin i Wiedeń, odpowiada 
stosunkom aktualnym. Tak jednak for-

— P a trz , jak  zostałem — rzekł jej 
Jeli , a dziewczynka cofnęła się w tył z oba- 
w3k aby jej nie kazał wejść do środka, gdzie 
leżał zmarły.

Jeli poszedł odebrać pieniądze ojca, a 
potem udał się ze stadem  do Passanitello, 
gdzie traw a już była wysoka i pasza obfita; 
w skutek czego źrebcy pozostały tu długo na 
pastwisku.

W tym czasie Je li urósł, a i M ara m u­
siała urosnąć — tak m yślał przynajm niej
czasam i, grając na swojej fujarce Kiedy 
w rócił do Tebidi, po tak długim czasie, prze­
prawiając się z klaczami powoli, powoli przez 
śliskie drożynki obok „źródła stryja Koćmy", 
szukał oczyma mostka na dolinie i chaty pod 
Janteno i dachów dużych domów, z których 
zawsze ulatywały gołębie. Ale w tym czasie 
padrone odprawił w łodarza Agrippina a cała 
rodzina M ary wyprowadzała się. Jeli znalazł 
dziewczynę, już dużą i piękną, u bramy po­
dwórza , zkąd nadzorowała rzeczy pakowane 
na wózek. Teraz próżna izba wyglądała jeszcze 
bardziej zadymiona i ponura niż zazwyczaj. 
Stół, łóżko, skrzynka, obrazy Madonny i św. 
Jana, a naw et gwoździe do wieszania wore­
czków z nasionam i, pozostawiły ślady na ścia­
nach , o które się opierały przez tyle lat.

— W yprowadzamy się ztąd — powie­
działa mu M ara, widząc, jak  obserwuje wszy­
stko. — Idziemy tam na d ó ł , do Marineo, 
tam gdzie stoi to wielkie domostwo na ró 
w ninie.

Jeli zaczął pomagać włodarzowi Agrip- 
pino i m atre L iji w ładowaniu rzeczy na 
wózek , a kiedy nie było już co wynosić z 
izby, usiadł z Marą nad cembrzyną pojła.

— I domy także — rzek ł, widząc jak 
ostatni kosz położono na wózek — i domy
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ma jak  i cel stosunku dzisiejszego 
zawsze różnić się musi od formy i 
treści przymierza trójeesarskiego.

Sprawy krajowe.
{Przemysł domowy).

I.
{§) K uratorya dla spraw przemysłu do­

mowego odbyła w piątek posiedzenie, na 
którem z obfitego m ateryału część tylko za­
łatwiła^ odkładając resztę do następnego po­
siedzenia, które zapowiedziane zostało na wto­
rek. Zanim przystąpiono do porządku dzien­
nego, powzięto uchwałę, że JE kscih r. W łodzi­
mierz D z i e d u s z y c k i  upoważniony zostaje do 
poczynienia kroków, które za stosowne uzna, 
aby wyjednać u c. k. Rządu przychylenie się 
do reorganizacyi kuratoryi na podstawie sta­
tutu, który podaliśmy w swoim czasie, gdy 
sprawa ta m iała być Sejmowi przedłożona. 
N astępnie postanowiła kuratorya poruczyć 
osobnemu komitetowi z łona swego w ybra­
nem u zajęcie się sprawami muzeów przem y­
słowych w kraju. W skład tego kom itetu 
weszli J . Eksc. hr. W łodzimierz D z i e d u ­
s z y c k i ,  członek W ydziału krajowego dr. 
Józef W e r e s z c z y ń s k i  i inspektor kolei 
czerniowieckiej p Ludwik W i e r z  b i c k i.

Z porządku dziennego weszła pod ob­
rady sprawa założenia szkoły koronkarskiej 
w Zakopanem, na co p. M odrzejewska prze­
znaczyła 1.200 zł. i o czem już niejedno­
krotnie wspominaliśmy Nie chodziło już w ła­
ściwie o kwestyę, czy ma być założona taka 
szkoła lecz o j e j  program , organizacyę i obli­
czenie kosztów. P. Ludwik W i e r z b i c k i  
jako referen t przedstaw ił rzecz w obszernym, 
starannie opracowanym wywodzie, na któ­
rego konkluzye i wnioski zgodziła się kurato ­
rya, Ponieważ wywód ten wskazuje, jak  wy­
glądać będzie nowa szkoła koronkarska w 
Zakopanem, jakie cele jej w ytknięte zostaną 
i czego po niej spodziewać się można prze­
to przytaczamy tu główne ustępy referatu.

W” szkole koronkarskiej w Zakopanem 
udzielana będzie przedewszystkiem i przew a­
żnie nauka wyrobu koronek klockowych. Nie 
wyklucza to jednak szerszego zakresu nauki. 
Jeżeliby pomiędzy uczennicam i znalazły się 
szczególnie uzdolnione i jeżeli oy nauczyciel­
ka, która w tej szkole naukę udzielać będzie

także, gdy się z nich co wyniesie, zdają się 
już me być te same.

— W M arineo — odpowiedziała M a­
r a — będziemy mieli izbę piękniejszą, mó­
wiła m a m a , a dużą jak świetlica na  sery.

— T eraz , gdy już ciebie tu nie bę­
dzie, nie chcę już tu chodzić, bo mi się zda­
wać będzie na widok drzwi zamkniętych, że 
wróciła znowu zima.

W M arineo znajdziemy innyc-h lu­
dzi. rudą Paddę. i córkę polowego; będzie 
nam  wesoło; na żniwa przybywa więcej niż 
ośm dziesiąt żeńców z kobzami; tańczyć bę­
dziemy na łące.

Włodarz Agrippino i jego żona ruszyli 
w drogę z wózkiem, Mara biegła z tyłu we­
soła , niosąc kosz z gołębiami. Jeli ją  od­
prowadził aż do mostka, a kiedy dziewczyna 
już znikała, w dolinie zaw ołał:

— M ara! Oh ! M ara!
— Ozego chcesz ? — zapytała Mara.
Jeli nie w iedział, czego chciał.
— O, a ty, co ty tu robie będziesz sam 

jeden ? — zapytała go teraz dziewczyna.
— Zostaję z końmi.
Mara pobiegła dalej w podskokach , a 

Jeli został na m iejscu , dopóki mógł zasły­
szeć turkot wózka, który tłuk ł się o kam ie­
nie. Słońce dotykało czerwonych skał pod 
„krzyżowym pagórkiem 11, szare liście oliwnych 
drzew tonęły w zm ierzchu , a w rozległem 
polu , jak było duże i dalekie, nic słychać 
nie było tylko dzwonek Siwej wśród szero­
kiego milczenia.

M ara dostawszy się między nowych lu­
dzi i zajęta przy w inobran iu , zapomniała o 
nim  — ale Jeli ciągle m yślał o niej, bo nic 
innego nie m iał do roboty długiemi dniami, 
które spędzał bezczynnie, patrząc na ogony 
swych koni. Teraz już nie m iał żadnego po-
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była odpowiednio ukwalifikowaną i uznała 
za stosowne, to uczennice mogłyby pobierać 
także naukę i w kategoryach wyrobu koro­
nek. Nauka sarna będzie w ten  sposób zorga­
nizowaną, ażeby uczennice naw et w takim 
wypadku, gdyby z jakichkolwiek powodów 
nie mogły uczęszczać aż do ukończenia nau­
ki, już po skończeniu pierwszego kursu n a ­
brały tyle biegłości, żeby pewną ilość wzo­
rów odpowiednio do zdolności um iały sam o­
dzielnie i tak wyrabiać, aby koronki te zna • 
lazły odbyt. W  tym  celu należy rozłożyć 
nakę na trzy kursa, z których każdy obej­
mowałby okres najm niej sześciomiesięczny.

W  pierwszym kursie należy zapoznać 
uczennice ze wszystkiem i przyrządam i uży- 
wanemi do w yrabiania koronek, wytłómaczyć 
znaczenie klocków, poduszki, kratkowanego 
papieru i w arsz tac iku ; dalej objaśnić pod­
stawę robienia koronek klockowych przez 
przeprowadzenie klocków z prawej do lewej 
ręki, przekręcanie nitek, przerzucanie klocków, 
użycie szpilek i t. p. Naukę koronek samych 
zacząć należy od wyrabiania najprostszych 
wstawek, uważając na to, ażeby nici do w y­
rab ian ia  użyte m iały odpowiedną grubość, żeby 
kręcenie nitek było rów ne, n itk i zaś były 
należycie przełożone, brzegi wstawek równe 
i jednostajne a ząbki koronek dobrze skrę­
cone. Każda uczennica powinna w ciągu kur­
su nauczyć się z pamięci przynajm niej czte­
rech różnych wzorów wstawek i sześciu róż­
nych wzorów szerszych i węższych koronek. 
Z każdego z tych wzorów wstawek lub ko ­
ronek pow inna uczennica dla ćwiczenia i lep­
szego w pojenia w pamięć wykonać najm niej 
10 m etrów bieżących. Staraniem  nauczyciel 
ki będzie, żeby każda uczennica po skończe­
n iu  pierwszego kursu m iała porobione i po- 
zaczynane próbki z wszystkich wstawek i 
koronek, jakich  w ciągu nauki się nauczyła 
a to w tym  celu, ażeby nietylko później s a ­
ma koronki takie robić umiała, lecz nadto 
przy pomocy tych wzorów i inne wyuczyć 
mogła.

S taraniem  nauczycielki będzie, ażeby 
wszystkie uczennice na jednym  kursie o ile 
możności w nauce równo postępowały, tak 
żeby każda po skończonym kursie te wzory, 
których ją  uczono, sam oistnie po za szkołą 
w domu wyrabiać mogła.

W  drugim  kursie nauka koronek o tyle 
postąpi, że uczennica wyrabiać będzie ko 
ronki podług wzorów wyrysowanych. Należy 
zatem  zapoznać uczennicę z rysunkam i pe­
wnych wzorów koronek, sposobem odbicia 
wzorów danych koronek i sposobem odkłueia 
wzoru na  papier. Dalej należy w tym kursie 
przystąpić do nauki koronek z jedw abiu 
(guipure), sposobu robienia pajączków i ro 
bienia koronek tak zwanych idryańskich. 
Technice wyrobu tych koronek dwunasto- 
nitkow ych poświęcić należy szczególną uwagę 
i staranie z powodu, że potrzebują mało 
n itek a najwięcej nadają się do zachowania 
wzoru i sposobu w ykonania w pamięci. Po­
nieważ piękność koronek klockowych, w 
szczególności zaś koronek idryańsl ich polega 
na starannem  wykonaniu plecionki, doborze 
równych nici i ich dobrem okręceniu, po­
w inna nauczycielka w tym kierunku szcze­
gólną zw racać uwagę.

I  w drugim  kursie należy przedewszy- 
stkiem  zwrócić staran ie , ażeby uczennica w 
wskazany wzór koronki nietylko pojęła, ale 
także dobrze i biegle wykonała. W tym celu

powinna uczennica zanim przejdzie do wyko­
nania nowego wzoru lub nowego rodzaju ko­
ronki, wyrobić przynajmniej 10 metrów bie­
żących z każdego wzoru.

K urs trzeci stanowić będzie niejako za­
kończenie i zaokrąglenie nauki roboty koro­
nek. W tym kursie zatem uczyć należy o- 
prócz wzorów koronek szerszych i bogatszych 
także (szczególnie uczennice więcej biegłe i 
zręczne) robienia kołnierzyków, m ankietów, 
fartuszków, przykryć na stoły, czepeczków, 
chusteczek do nosa i t. p. W razie gdy­
by między uczennicami znalazły się szcze­
gólnie uzdolnione, wolno będzie nauczy­
cielce udzielać nauki techniki innych koro­
nek. Nauka ta  nie będzie jednak obowią­
zującą.

Nauka koronek tak będzie prowadzona 
ażeby uczennica po dwóch lub trzech m ie­
siącach nauki w yrabiała już  koronki na sprze­
daż. Pierw sze ze sprzedaży koronek uzyskane 
pieniądze powinny po zapłaceniu wartości na 
wyrób użytych nici służyć na zakupno po­
trzebnych klocków, poduszki, kratkowanego 
papieru a naw et i warsztaciku do w yrabiania 
koronek.

Uczennica każda powinna po skończo­
nym pierwszym kursie posiadać wszystkie 
powyżej przytoczone przybory jako swą 
własność. Uposażenie pierw otne szkoły s łu ­
żyć będzie zatem  tylko dla uczennic świeżo 
wstępujących.

U czennica wstępująca do szkoły koron­
karskiej pow inna mieć najm niej la t 10. 
Pierwszeństwo do przyjęcia będą miały prze- 
dewszystkiem  dziewczęta miejscowe a mię­
dzy tem i te, które umieją czytać i pisać po 
polsku i trochę rachować, również te, które 
się wykażą świadectwem , że uczęszczały do 
szkoły ludowej. O przyjęciu do szkoły decy­
duje ostatecznie kom itet zarządzający szkołą 
na  wniosek nauczycielki. Zamiejscowe Mę­
czennice mogą być tylko w takim razie do 
zakładu przyjęte, jeżeli miejscowe kandyda­
tki się nie zgłoszą. Nauka udzielaną będzie 
bezpłatnie. Jeżeli uczennica tyle nabierze 
wprawy, że potrafi już wyrabiać koronki na 
sp rzed aż , otrzym a wtedy wynagrodzenie 
dzienne albo też od wymiaru. Wysokość wy­
nagrodzenia oznaczy kom itet na  wniosek 
nauczycielki. Pierw sze zarobione pieniądze 
m ają być użyte przedewszystkiem  na  zaku­
pno przyrządów każdej koronkarce potrze­
bnych do w yrabiania koronek. Kom itet za­
rządzający wspólnie z nauczycielką oznaczą, 
czy cała zarobiona kwota czyli też część z• 1  T--•»-*czy l 0 
tejże użyta ma być na zakupno przyborów. 
W celu skierowania nauki na drogę prak ty­
czną, przyjmować będzie szkoła zamówienia 
robót koronkarskich albo z nici własnych, 
albo też z nici dostarczonych przez strony, 
Ceny koronek wykonanych oznaczy komitet 
wspólnie z nauczycielką.

W ydatki na urządzenie szkoły wyniosą 
w edług najskrom niejszego obliczenia 270 zŁ 
Ogół wydatków w pierwszym roku szkolnym 
prelim inuje p. W ierzbicki w kwocie 1120 zł,, 
w drugim  i trzecim roku w kwocie 700 zł. 
Na pokrycie wydatków służyć ma w pierw 
szym rzędzie dar p. M odrzejewskiej (1200 
złr.), dary  innych osób, dochody własne 
szkoły z wyrobu koronek a wreszcie sub- 
wencya z funduszu krajowego.

Rada państwa.
( C C L IX  posiedzenie Izb y  poselskiej).

*t* W ie d e ń , 23 stycznia. (Koresponden- 
cya Gazety Lwowskiej). Prezes S m o l k a  za­
gaja posiedzenie po godzinie 11. Od rządu 
wniesiono projekt kredytu dodatkowego do 
prelim inarza na rok bieżący w ilości 1870 
złr. jako cząstki kosztów nowego budynku 
dla władz rządowych w M archegg, przypa­
dającej na  e ta t m inisterstw a skarbu

Pos. J  a q u e s składa na stoli prezy- 
dyalnym  wniosek o zm ienienie §. 325 pro­
cedury karnej w tym duchu, żeby przewo­
dniczący w sądach przysięgłych w wywo­
dzie ostatecznym  nie daw ał poglądu na spra­
wę, lecz ograniczał się na  pouczeniu przy­
sięgłych o przepisach prawnych.

Pos. E x n  e r  wnosi interpelacyę do m i­
n istra  handlu w sprawie w ykształcenia kie­
rowniczych i wykonawczych sił roboczych w
kursach speeyalnych.

Pos, P l e n e r  zabiera g łos; Ponieważ 
pan m inister skarbu je s t teraz obecny ,; po­
zwalam sobie powtórzyć zapytanie, z którem 
zwróciłem się doń pod nieobecność jego na 
posiedzeniu ostatniem  i zapytać go, co na 
posiedzeniu piątkowem rozum iał przez sło­
w a: „hjakoniec inuszę raz jeszcze wrócić do 
„flagi", do tak zwanej „k o n t r a b a n d y j a k  
pan poseł z chebskiej Izby handlowej, spo­
dziewam się, że bez myśli o swoich wybor­
cach, nazw ał tu moje projekty.“ W rażenie, 
jak ie  ja  i znaczna liczba moich przyjaciół 
politycznych odnjeśljśnąy g tych słów, wy­
m aga tego, żebym od pana m inistra skarbu 
otrzym ał w yjaśnienie, jak ie  znaczenie on 
sam słowom tym chciał nadać. (Bardzo do­
brze z  lewicy).

M inister skarbu dr. D u n a j e w s k i :  
Nie mogłem być w sali, gdy pos. P lener 
zwrócił się ku mnie z tą  apostrofą. Nie m iała 
ona wówczas zresztą formy zapytania, którą 
ku wielkiemu zadowoleniu mojemu ma dzi­
siaj, (Glosy z  lewicy, głośniej!). Wówczas, 
zdaje mi się, pan poseł zwrócił się przeciw­
ko mnie zaraz z oskarżeniem. Muszę powie­
dzieć, że mi dziś rzeczywiście spraw ił wiel­
kie zadowolenie i samem zapytaniem  i spo­
sobem, w jak i je  postawił. Na str. 8925 pro­
tokołu stenograficznego pap poseł przypu­
ścił, że chcę naruszyć dobrą sławę pewnej 
korporacyi. Mogę go zapewnić, że nigdy nie 
miałem zamiaru obrazić w Izbie kogokol­
wiek z obecnych, a tern mniej z nieobec­
nych. Pan poseł pyta dziś, jakie znaczenie 
miały moje słowa, a chociaż uiezawsze mó­
wiący je s t zobowiązany dawać komentarz do 
słów swoich, które fałszywie zrozumiano, prze­
cież ze względu, że przypisano mi zamiar 
obrazy, chętnie powiem, jakie znaczenie wią­
załem z mojemi słowami. W szakże często 
zdarza się w wys. Izbie — w tym sezonie 
jeszcze nie, ale w poprzednim zdarzyło się — 
że jeden z posłów mówi do drugiego: to 
była mowa dla ulicy (das ist zym Fensler 
hincusgesprochen). W yrażenie to wydawało mi 
się zbyt dosadnem ; nie użyłem go. Ponie­
waż nie mogłem przypuścić, że pan poseł 
wyrazem „kontrabanda" chce tutaj kogokol­
wiek w Izbie przekonać, przeto mniemałem, 
że zarzutem  tym, pośrednio, a nie bezpo­
średnio przeciwko rządowi, a względnie prze­

ciwko mnie zwróconym, chciał mnie posta­
wić w ile możności najniekorzystniejszem  
świetle wobec korporacyi, która przecież o- 
czywiście jako rzetelna korporacya handlo­
wa musi uważać kontrabandę za coś w n a j­
wyższym stopniu potępienia godnego. (B r a ­
wo, brawo, z prawicy).

Pos. P l e n e r :  Znaczenie, które pan 
m inister skarbu słowom swoim z piątku dziś 
nadaje, je s t takie, że w tym  duchu ani je ­
den z słuchaczów na owem posiedzeniu poj­
mować ich nie mógł. Mniemać, że się użyło 
w yrażenia dosadnego z myślą o wyborcach, 
jest to w ogóle imputacya, której parlam en­
tarnie wcale wypowiedzieć nie można. N aj­
mniej zaś stosowałoby się to do słów, które 
pan m inister skarbu dodał: „spodziewam się 
że bez myśli o swoich wyborcach". Słowa 
te mają wyraźne znam ię insynuacyi. Ale nie 
będę już mówił o tern; nie przyjmuję n a tu ­
ralnie tego tłóm aczenia wyrazów z piątku, 
lecz widzę w oświadczeniu pana m inistra 
skarbu nie wytłómaczenie, ale odwołanie.

M inister skarbu dr. D u n a j e w s k i - 
Nie ma teraz dyskusyi na porządku dziennym, 
lecz zadał mi tylko pan poseł pytanie, na 
które z uprzejmości odpowiedziałem. Skoro 
jednak pan poseł znaczenie wyrazów moich 
lepiej chce pojmować odemnie samego (we­
sołość na prauicy), nie mogę natura! nG n | c 
mieć przeciwko temu, ale oświadczam, że 
nie miałem zamiaru kogokolwiek obrazić, 
Nie odwołuję tedy niczego, bo nie mam co 
odwoływać (Brawo! brawo! z prawicy).

•aba przystępuje do porządku dzien­
nego.

W ybrano najprzód komisyę a 25 człon­
ków do obrad wstępnych nad projektem  no­
wej ustawy akcyjnej. W ybrani są p p ; Gnie- 
wosz, Hausner, Kozłowski, Krasicki, Baczyń­
ski-, Poklukar, Kosowiez, W itezicz, Moser, 
Dipauli, Tomaszczuk, Fryd. Siiss, Gomperz, 
Scharschm id, Jaąues, Beer, Siegmund. PorG 
heim, Deym, Dostał, Fanderlik, Jansa, Neu- 
bauer. Następnie kdinisyę do wniosku Ex- 
nera o ochronie znaków fabrycznych i pa­
tentów, W ybrani są pp ■ Benoe, Klucki, 
B a jd en , Obresa, T hurnher, Jahn , Hladik. 
Kusy, Exner, Wickboff, Banfians, Yielgutfi, 
M atscbeko, Ńakoniec dwu nowych członków 
do komisyi podatkowej i petycyjnej w m iej­
sce dwu występujących.

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
lewicy z program em  socyalno-politycznjiii, 
który pos. O h 1 u m e c ki' uzasadnia w prze 
mówieniu trzygodzinnem. Do głosu po nim 
zapisali się p p ; Roser, F iirakranz i Ignacy 
Giovanelli, z których dziś tylko pos. R o s o r  
przemawia o potrzebie opieki państwa nad 
ubóstwem, zapobieżenia żebractwu i włóczę­
gostwu, niepropagowania ubóstwa loteryą i 
podatkiem od szynkowanią wódką.

Na tein przerw ano pierwsze czytanie. 
Koniec posiedzenia o godz. 3 min, 10, Na­
stępne w piątek.

wodu do spuszczania się w d o lin ę , po za 
mostek, i n ik t go już nie w idział n a  folwar­
ku. Tym  sposobem nie w iedział, że M ara 
była już narzeczoną, bo też od tego czasu p ły­
nęło i płynęło już dużo wody popod mostek. 
Zobaczył ją  dopiero w dzień odpustu św. Jana , 
kiedy przyszedł na ta rg  z końmi przezna 
czonemi n a  sprzedaż. B ył to festyn , który 
mu się cały zm ienił w truciznę i który u- 
rw ał mu od ust kawałek chleba z powodu 
wypadku, jaki się przydarzył jednem u z koni 
jego pana , niech Bóg odpuści!

W dzień odpustu rządca czekał na konie 
od świtu, przechadzając się tam  i napowrót 
w lakierow anych butach pomiędzy końmi i 
m ułam i , ustaw ionem i rzędem po obu stro­
nach gościńca. Jarm ark  miał się już ku koń­
cowi, a Je la  ani widać z końmi z poza skrę­
tu, który zakreślała droga. Na stokach ta r ­
gowego placu stały  jeszcze tu i ówdzie gro­
madki owiec w ściśnionem  kółku z pyskami 
spuszczonemi ku ziemi i z przygasłem i oczy­
ma, i kilka par wołów o długiej sierści, wy­
prowadzonych na sprzedaż dla zapłacenia 
czynszu dzierżawnego, czekających na  kupca 
nieruchom o pod przypiekającem słońcpm. Tam 
w dole, od strony doliny, dzwony u św. J a ­
n a  ogłaszały wielką roszę, a w tórował im 
przeciągły łoskot m ałych moździerzy. W tedy 
targowy plac zdawał się drżeć — i przebie­
g a ła  po nim wrzawa, k tóra sięgała aż po na­
mioty przekupniów na Salita dei Gotli, spły­
wała w dół na  drogi w iejskie i zdawała się 
powracać z doliny, w której s ta ł k o śc io ł:
N iech żyje św. Jan !

— Santo Diavolone! —  krzyczał dzier­
żawca — ten  rozbójnik Jeli zm arnuje mi cały 
ta rg i

Owce podniosły w górę łby  zdziwione

! i poczęły beczeć wszystkie razem, woły tak- 
; że poruszyły się leniwo, _ rozglądając się do­

koła wielkiemi uważnemi oczyma.
Rządca gniew ał się tak bardzo, bo 

tego dnia m iał się płacić czynsz dzierżawny, 
w łaśnie na  św. Jan, jak  opiewał kontrakt, a 
dla uzupełnienia sumy liczył na sprzedaż 
koni. Tymczasem na targu mułów, koni i 
osłów w takiej było obfitości, w jakiej Bóg 
je  stworzył, wszystkie wyczesane i połysku­
jące, postrojone w kutasy, w czapraki, w 
dzw onki, któremi potrząsały jakby dla zabi­
cia nudów, i zdawało się, że wszystkie cze­
kają na m iłosierną duszę, któraby je  kupić
zechciała.

—  Z a p e w n e  sp i so b ie , te n  b a n d y ta  ! —  
w o ła ł d a le j d z ie rż a w c a  —  zo staw i m i k o n ie
na  k a rk u !

Tymczasem Jeli nie spał ale wędrował
całą noc, aby źrebcy stanęły wczas na  ja r­
marku i m ogły zająć dobre miejsce na placu, 
a  tak przybył na  Piano dcl Corso o wczesnej 
jeszcze porze. Drogą jechały  ustawicznie wozy 
i pędzili ludzie na  koniach, spiesząc się na 
jarm ark  — a Jeli dobrze pilnować musiał, 
aby źrebcy tym niewidzianym ruchem  nie 
popłoszyły się i nie pouciekały, ale szły kupą 
wzdłuż drogi śladami Siwej, która szła n a ­
przód prosto i spokojnie, z dzwonkiem u szyji 
Od czasu do czasu , tam zwłaszcza gdzie 
droga pięła się po szczytach pagórków, sły ­
chać było dzwon u św. Jana , tak że naw et 
wśród ciemności i ciszy pól czuć było od­
pust a przez całą drogę, daleko, daleko, do­
kąd sięgał jaki pieszy lub jezdny, zdążający 
do Vizzini, brzm iały ok rzyk i: Viva San Gio- 
vann i\ — a rakiety wylatywały strzeliste  i 
św ietliste z poza gór Canziria, jak  gwiazdy 
spadające w sierpniu.

— To tak jakby noc Bożego Narodze­
n ia! — mówił Jeli eto chłopaka, który mu 
pom agał w prowadzeniu stadniny — kjedy 
każda fattorya jaśnieje w świetle i woseiu, 
a na  polach połyskują wszędzie ognie.

Chłopak drzemał, poruszając m achinal­
nie nogę za nogą, i nic nie odpowiadał, ale 
w Jelirn burzyła się wszystka krew na od­
głos dzwonu, nie mógł zachować się spokoj­
nie, tak jakby każda z tych rac, które mi­
gały przez ciemności, ogniste a milczące po 
za górą, w ystrzelały do góry z jego w łasnej 
duszy.

— Mara zapewne także poszła na od­
pust św. Jan a  — mówił — bo co roku tam 
bywa.

I niedbając o to, że towarzyszący mu 
chłopiec nic nie odpowiada, mówił dalej :

— Ty nie w iesz? M ara teraz taka wy­
soka, wyższa od swojej matki, a kiedy ją  
widziałem, n ie  mogłem uwierzyć, że to ta  
sama, z którą chodziłem zbierać figi i szukać 
orzechów.

I począł śpiewać całym głosem w szyst­
kie śpiewki, które umiał.

— O Alfio, czego spisz ? — zawołał na 
towarzysza, kiedy skończył. U w ażaj, aby 
Siwa szła ciągle za tobą, uw ażaj!

— Nie," nie spię — odparł Alfio ochry­
płym głosem.

— W idzisz tam  gwiazdę, tam  od strony 
Granvilla, tak wygląda, jakby rzucono racę 
także w Santa Domenica. Mało co brak już 
do świtu, ale na targu w sam czas staniem y, 
aby znaleśe dobre miejsce. E hi morellino, 
będziesz m iał nową uzdeczkę, z czerwonemi 
wstążkami, i ty także gwiaździsty!

(Ciąg dalszy nastąpi.)

SPRAWY ZAGRARICZSE
( P r z e s i l e n i e  w e  F r a n c y i . )

W. A. Ztg. o trzym ała, jak zapewnia, 
od osobistości, znającej gruntow nie stosunki 
kraju, artykuł, % którego podajemy tutaj 
główniejsze ustępy;

„Republika znajduje się w truduem  
położeniu. Nie należy łudzić się w tej m ie­
rze. Można nad tem ubolewać lub cieszyć 
się z tego, sam fakt pozostanie niezmiennym. 
Kto nie chce widzieć , może oczy zamykać, 
ale republika nie posiada już w kraju więk­
szości. Są ludzie, którzy tw ierdzą, że nigdy 
ona większości nie m iała , ale to rzecz zapatry­
wań; obecnie jednak pozostała w ierną republjco 
tylko nieznaczna mniejszość. Nie może być 
inaczej, bo któż się tak bardzo i gorąco in ­
teresuje republikańską formą rządu? Czy 
może robotnicy? Cóż uczyniła trzecia repu­
blika dla tego stan u ?  Nic, stanowczo nip : 
Prawodawstwo jej dyktowane było ciągle 
przez najw strętniejszy’ egoizm klasowy. Ce­
sarstwo obiecywało robotnikom przynajm niej 
kasy dla inwalidów , republika i na  to się 
nie zdobyła. Robotnicy Paryża z małemi 
w yjątkam i przejęci są aspiracyami komuni- 
stycznem i, więc republika miałaby dla nich 
wartość tylko wtedy , gdyby rozpoczęła w al­
kę przeciw własności. Dzisiejsza republika 
mieszczańska nie jest w ich oczach lepszą 
ani gorszą od monarchii. Nie staną onj 
wprawdzie przeciw republice , ale kto m n ie­
ma, że pójdą w obronie jej na barykady, 
ten się myli stanowczo.

Może kto sądzi, iż cały legion dro­
bnych kram arzy zapala się dla republiki ? 
In n a  zupełnie zajmuje ich troska. Nie sk ar­
żą się oni na złe in teresa i przyczepiają 
gdzie mogą królewsk;e korony. W szystkie 
f iran k i, chustki do n o s a , chustki dla kobiet 
wiejskich i pudełeczka na karmelki dla św ia­
ta arystokratycznego ozdobione są na nowo 
tarczam i Bourbonów. Powie kto może, że 
jest to kaprys mody; zapewne że kaprys, ale 
kaprysy te wynikają przecież z pewnych 
przyczyn, z prądów , ze zmiany zapatrywań. 
Gdyby republika posiadała popularność, to



nie wyszywanoby koron królew skich, ale 
czapki frygijskie.

Przem ysł jest zniechęcony bezw arun­
kowo. Doznał on w roku przeszłym niepo­
wodzenia i nie ma widoków na polepszenie 
stosunków. Tak przynajm niej utrzym ują 
znawcy. Od upadku p. Bontous zmniejszył 
się znacznie popyt na  rzeczy zbytku a przy­
padkiem osłabł i wywóz za granicę. Z naj­
duje się mnóstwo ludzi, którzy wyrażają 
p rzekonan ie , że skoroby cesarz lub król za­
siadł w pałacu elizejskim , przem ysł roz­
w inąłby się natychm iast znakomicie.

Że wysokie sfery finansowe nie entu- 
zyazmują się dla republiki, wzniecającej we­
w nątrz rozdwojenie a zbierającej zewnątrz 
tylko porażki, to oczywista. W ielki św iat fi­
nansowy nie był nigdy miłośnikiem repu­
bliki, ale przyjął ją  bez zastrzeżeń. P . de 
Yillele źle się wyraził, gdy rzekł, że talary 
są rojalistowskie. Są one tylko konserw aty­
wne. K apitał jest wszędzie zwolennikiem 
tych, którzy postawią żandarmów. Jest za 
porządkiem publicznym, lecz nie za pewną 
formą rządu. Dopóki kapitał m niem ał, że re ­
publika zapewniała porządek publiczny, do­
póty był lepublikański, obecnie przestał tern 
być. Zada tylko bezpieczeństwa, nie wcho­
dząc w tendencye polityczne.

Arystokracya nie może być zwolennicz­
ką republiki, to także jasne. Napoleońska a- 
rystokracya jednak  nie posiada siły ani wpły­
wu z tej prostej przyczyny, że na to nie za­
sługuje. Piękne czasy francuskiej swobody i 
dowcipu, francuskiej galanteryi i gallikań- 
skiego hum oru znikły. Śmieszni i ordynarni 
naśladowcy nie mogą tej arystokracyi re ­
prezentować. Ale za to stara arystokracya z 
Faubourg St. Germ ain i noblesse ile robe ma 
zawsze jeszcze coś w odwodzie. Mężczyźni 
z tej klasy są pełni prostoty, kobiety uczci­
we. Są to ludzie, których szanować trzeba, 
chociaż się z nim i nie sympatyzuje.

A arm ia?  Tu trzebaby właściwie po­
łożyć wielki znak zapytania. Któż wie, jakie 
myśli przenikają arm ię? Nie posiada ona o- 
becnie ani jednego generała, któryby m iał 
prawo do przemawiania w jej im ieniu. Nie 
od niej zresztą wyjdzie decyzja. Nie zdobę­
dzie się na żadne pronunciamcnto, przyjmie 
posłusznie to, co podyktuje w ładza legalna, 
pokrywając wszystko swojem istnieniem .

Inteligencya, św iat uczony, jest s ta ­
nowczo przeciw republice. Weźmy naprzy- 
kład akademię i czterdziestu nieśm iertelnych,
0 których łatwiej mówić z ironią, niż do­
stać się w ich szeregi. Pomiędzy nimi nie 
znajdziemy dziesięciu, naw et pięciu szczerych 
republikanów. Jeżeli weźmiemy w rachubę 
Yictora Hugo, który je s t wprawdzie geniu­
szem, ale należy stanowczo do przeszłej ge- 
neracyi, jeżeli pominiemy H enryka M artin’a
1 Sully-Proudhom m ’a, to któż pozostanie dla 
republiki ?

Niema więc republika oparcia, ani u 
robotników, ani u kramarzy, ani u przemy­
słowców, ani u bankierów i giełdzistów, ani 
u arystokracyi i in teligencji. Gdyby był 
pretendent, któryby dobył szpady, to sprawa 
rozstrzygnęłaby się może prędzej, niż przy­
puszczamy. Ale nie ma takiego pretendenta. 
B onapartyści nie posiadają władzy, nie mają 
zwolenników w kraju a książę W iktor jest 
jeszcze młodzieńcem, z którym  się nikt n it 
liczy. Książęta zaś królewskiego domu nie 
zrobią zamachu stanu, są to bowiem lojalni 
ludzie, którzy się nie dopuszczą zamachów.

Cóż się tedy ma stać, jeżeli republika, 
jaką je s t teraz, żyć nie m oże? W ikłać się 
będą in trygi, toczyć rokowania, dopóki śmierć 
lnb rezygnacja  Greyego nie otworzy na o- 
śeież bramy wszystkim am bicjom .

Z obecnego przykrego stanu jest tylko 
jedno wyjście. Ażeby zapewnić spokojny roz­
wój życiu i wszystkim instytucyom, wypa­
dałoby, jak  w r. 1830 otoczono tron inonar- 
chiczny insty tucjam i republikańskiemi, wy­
posażyć obecnie republikę insty tucjam i mo- 
narchicznem i, aby ktoś m ógł rządzić."

(Rozwój stosunków w Serkji).
Z B elg rad i piszą do Pol. Corr.: W 

chwili zamknięcia zwyczajnej sesyi skupczy- 
ny warto podać krótki pogląd na działalność 
stronnictw a, które od listopada r. 1880 wy­
wiera wpływ stanowczy na losy młodego 
królestwa. Chociaż okres dwóch lat jest n ie­
znaczny w życiu ludów, to przecież w obec­
nym wypadku wystarczył do podniesienia 
Serbji do rzędu państw  posiadających wszel­
kie cechy konstytucyjne. G abinet Piroczana- 
cza zastał stosunki, które wiele i bardzo 
wiele pozostawiały do życzenia. Wolność pra­
sowa istn iała  zaledwie z nazw iska, prawo o 
związkach i stowarzyszeniach było od dawna 
w zawieszeniu, stan sędziowski, ścieśniony i 
związany pełnomocnictwami m inisteryalnem i, 
nie mógł sprostać wysokiemu swojemu za­
daniu, więzienia były przepełnione wrze- 
komymi politycznymi przestępcami, stosunki 
z mocarstwami były niebardzo dobre, z Au- 
stryą naw et niebezpiecznie naprężone, a za­
tem szło , że uznana na kongresie berliń­
skim niezawisłość Serbji nie mogła uzyskać 
silnych i trw ałych podstaw realnych. Obok
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tego kraj nie m iał opartych na zasadzie 
wzajemności handlowo politycznych stosunków 
z zagranicą i dlatego nie mógł rozwijać się 
i odradzać na  polu ekonomicznem. Najwięk- 
szem jednak  było nieszczęściem, że państwo 
nie było w stanie uczynić zadość zobowiąza­
niom finansowym, że brnęło w coraz większe 
i uciążliwsze długi, które groziły zupełnem 
podkopaniem kredytu Serbji Widzimy prze­
to, że m inisterstwo w d. 12 listopada 1880 
objęło niezbyt m iłą spuściznę. Odtąd u- 
płynęło dwadzieścia sześć miesięcy i jaki obraz 
przedstaw ia teraz młode królestw o? W szy­
stkie iustytucye zapowiedziane przez gabinet 
Piroczanacza w mowie tronowej z r. 1881 
stały się faktem. Kraj posiada rozległą wol­
ność prasy, ustawę o związkach i stow arzy­
szeniach, samorząd gm inny, sędziów n ieusu­
walnych i zupełnie niezawisłych, nowy sy­
stem szkół. Z małemi stosunkowo ofiarami 
przywrócony został kredyt państwa. Dzięki 
traktatom  handlowym zaw artym  z wielu 
państwami, przedewszystkiern zaś z m onar­
chią austryacką wzmógł się handel i prze­
mysł. Przez zawarcie konw encji konsular­
nych usunięte zostały ostatecznie zapory ta ­
mujące wykonywanie jurysdykcy i w własnym 
kraju. Na ziemi serbskiej panuje i obowią 
żuje obecnie jedynie i wyłącznie prawo 
serbskie. Armia została zorganizowana w 
duchu nowoczesnym, słowem w stosunkach 
serbskich nastąpił w bardzo krótkim  czasie 
zwrot pod każdym względem tak pomyślny, 
że m inisterstwo może z otuchą przystąpić do 
jednego z naj ważni aj szych zadań, m ianowi­
cie do zmiany konstytucyi. Ponieważ taką 
zmianę według ustaw  zasadniczych może 
zawotować tylko wielka skupczyna, przeto 
już w maju mają być rozpisane wybory do 
konstytuanty, w której zasiędzie 600 repre­
zentantów narodu serbskiego.

K R O I I K A
t  Hr. Aleksander Krasicki. W  D u-

bieeku zmarł wczoraj po krótkiej chorobie w 75 
roku życia hr. Aleksander Krasicki, młodszy 
brat ś. p. Kazimierza, zasłużonego prezesa To­
warzystwa kredytowego ziemskiego. Z ś. p. Ale­
ksandrem zstąpiła do grobu jedna z tych coraz 
rzadszych, wysoce charakterystycznych, prawdzi­
wie typowych postaci, w których przechowała 
się cała oryginalność i cała barwa staropol­
skiego szlachcica i pana. Pełen fantazyi i jo- 
wializmu, które nadawały wdzięku poważnym 
stronom tej wybitnej indywidualności, znawca 
doskonały obyczajowej przeszłości polskiej, któ­
rej żywą tradycyę przechowywał jak mało kto 
inny, ś. p. Aleksander Krasicki odbijał szlaehe- 
tną oryginalnością od dzisiejszego zniwelowanego 
społeczeństwa i tą stroną swego charakteru nie­
mniej jak licznemi zaletami umysłu i serca wy­
wierał urok prawdziwy na wszystkich, którzy 
go poznać mieli sposobność. Dwór dubiecki, 
w którym pod jego egidą zachował się cały 
patryarchalizm staropolskiego rodzinnego życia, 
a w którym zamieszkały razem cztery genera- 
eye — on, pradziad i po śmierci brata Kazi­
mierza głowa starego, znakomitego rodu, córka 
pani Konarska i jej syn z żoną i dziećmi — 
okrywa się dziś ciężką żałobą, traci pana i go­
spodarza, który był duszą jegn i tradycyą, roz­
koszą nietylko najbliższego rodzinnego otoczenia 
ale całego sąsiedztwa aż po najdalsze okolice. 
S. p. Aleksander Krasicki jak sam był przed­
stawicielem najlepszych tradycyj przeszłości, 
tak te przeszłość ukochał całem sercem, a ba­
danie jej było ulubionem jego zajęciem. Nikt 
nie znał lepiej historyi rodzin polskich nad 
mego, a któż nie wie, że historya rodzin zna­
komitych wiąże się u nas ściślej niż gdziekol­
wiek indziej z dziejami całego kraju. Oddawał 
się poważnie studyom heraldycznym, tak za­
niedbanym u nas, i niewątpliwie pozostawił 
po sobie cenne prace w manuskrypcie. Wiemy, 
że pisał pamiętnik swego życia, który musi być 
prawdziwym skarbcem ciekawych rysów oby­
czajowych i istną kroniką znakomitszych pol­
skich rodzin, sięgającą w daleką przeszłość, bo 
ś. p. Krasicki miał zdumiewającą pamięć, a spi­
sywał nietylko to, na co sam patrzył, co sam 
przeżył, ale i to, co nawet w pierwszych latach 
młodości zasłyszał od ludzi, co mieli co opo­
wiadać. Kreśląc tych kilka słów na pierwszą 
wieść o zgonie" ś. p. Aleksandra Krasickiego, nie 
wątpimy, że znajdzie się pióro, które tej orygi­
nalnej i niepospolitej osobistości poświęci obszerne 
wspomnienie.

— W  k a s y n i e  m ie j s k ie m  odbędzie się 
pojutrze w sobotę kostium owy wieczorek z ta ń ­
cami. Oprócz osób kostiumowych mogą brać 
u dzia ł tak  pan ie  jakoteż panow ie w  zw ykłych 
strojach balow ych, z oznakam i na  podobnych 
w ieczorkach używ anem i. Początek o godzinie 
ósmej wieczór.

* Z a p is k i  p o l i c y j n e .  Pan O. H. zgubił 
w dorożce z dworca kolei Karola Ludwika ku­
ferek z worami, bielizną i farbką do bielizny. 
W  Uhnowie znaleziono w październiku r. z. 
następujące papiery wartościowe: losy państwo­
we nr. 12.850 i 14 011, losy serbskie nr 
6.200, 62.001, 6.202, 6 199, losy badeńskie
stycznia 1883.

z r. 1854 nr. 16.537, 21.280, 21.282 i 21.283 
i blankiety domu handlowego E. Adler nr. 
10.636, 10.643, 10.644, 10.645, 10.646,
10.647, 10.648, 10.650.

■f Zmarli w ostatnich dniach: w We- 
gerburgu uczony Piar ks. Józef Windiseh, eme­
rytowany profesor; w Neulerchenfeld utalento­
wany pejsażysta Jerzy Schonreiter, w 36 roku 
życia; w Odessie znany wirtuoz fortepianista 
Ignacy Tedesco, w sile wieku.

—  Słynny rysownik i m alarz  fran ­
cuski G ustaw  Dore, przedw czoraj zakończył ży­
cie w P aryżu . Znakom ity ten  a r ty s ta  urodził 
się r . 1832 w S trassbourgu , s tudya  odbył w 
P a ry żu  i pierw szy rozgtos zdobył sobie szki­
cami um ieszczanem i w Jour. pour rire i Jour. 
amusant. N a w ystaw ie paryskiej w  roku  1857 
otrzym ał nagrodę honorow ą za sw oją „B itw ę 
pod Inkerm anuem ". N a szczycie swej sław y 
s tan ą ł Dore illustracyam i, m ianow icie Boskiej 
Komcdyi Dantego i B iblii. Illu s tracy e  te zro­
b iły  imię Dorćgo popularnem  w  całym  świecie.

— W Berdyczowie pochowano dotych­
czas z ofiar katastrofy w cyrku: 150 żydów, 
70 prawosławnyoh i 60 katolików. Pogrzeby 
skończą się dopiero za dni kilka, ponieważ kil­
kanaście zwłok nie jest jeszcze rozpoznanych. 
Miasto wygląda obecnie jak po bitwie walnej, 
która się rozegrała pod jego murami Sklepy 
w połowie zamknięte, warsztaty nieczynne, 
wszyscy mieszkańcy żyją jakiemś gorączkowem, 
tymczasowem życiem, ruch handlowy ograni­
czony do minimum. Znaczna ofiara dla biednych 
rodzin, pozbawionych ojców, mężów i braci, 
przysłana z Brodów, przeznaczona została wy­
łącznie dla rodzin żydowskich. Wiele osób za­
chorowało z samego wrażenia, jakie na nie wy­
warło to okropne nieszczęście. Zdarzyło się też 
kilkanaście wypadków pomięszania zmysłów, a 
jakaś biedna matka na pogrzebie dwóch swo­
ich synów umarła nagle rażona paraliżem serca. 
W Kazaniu pewien agent handlowy na wiado­
mość, że żona jego i dzieci padły ofiarą kata­
strofy, wystrzałem z rewolweru odebrał sobie 
życie. Niejacy państwo Ditkowscy stracili w ka­
tastrofie czworo dzieci, trzech chłopczyków i 
17-letnią córkę; pani D. mocno zachorowała 
i lekarze nie robią nadziei utrzymania jej przy 
życiu, pan D. zaś, mężczyzna w sile wieku w 
ciągu kilku dDi posiwiał jak gołąb. Potwierdza 
się, że cyrk był zbudowany z niesłychaną lek­
komyślnością, chociaż pomieścić miał 1.000 osób, 
i że prawie żadnych środków ostrożności w nim 
nie zachowywano. Dyrektorowie trupy akroba- 
tów tłómaczą się, że zaraz po przybyciu upra­
szali na piśmie o straż pożarną i zakaz pa­
lenia papierosów, prośby tej jednak nie uwzglę­
dniono.

— straszny epizod katastrofy mor­
skiej pod Borkum opowiadają ocaleni podróżni 
Cimbrii. Do jednej łodzi schroniło się 16 pa­
sażerów i palacz okrętowy. Biedni ci ludzie, 
gdy łódz ich się wywróciła, szukali ocalenia 
na sieci linwowej, sterczącej z wody masztów 
zatonionego okrętu, gdzie w trwodze śmiertel­
nej i skostniali od zimna przebyli całych 10 
godzin nim ich wybawiła z tego okropnego po­
łożenia łódź, wysłana przez dowódzcę przejeżdża­
jącego parowca Diamant, na którego pokładzie 
dopiero pokrzepili się, ogrzali strętwiałe członki 
i osuszyli suknie. Nie wszyscy jednak z tej 
gromadki rozbitków ocaleli, gdyż niektórzy u- 
traciwszy władzę w rękach nie mogli utrzymać 
się w równowadze na linach, pospadali z ma­
sztów i utonęli. Opisy cierpień przebytych przez 
tych nieszczęśliwych są prawdziwie rozdzierające 
serce! Wszyscy jednogłośnie chwalą zachowanie 
się kapitana i załogi, którzy uczynili wszystko, co 
było w mocy ludzkiej, dla ratowania podróżnych 
a poświęcili się po największej części sami. 
Wszyscy też oskarżają głośno sprawcę nieszczę­
ścia, okręt Sułtan, że poprostu umknął po spra­
wieniu katastrofy. Sułtan, znacznie uszkodzony 
także, znajduje się w przystani hamburskiej, a 
kapitan jego bezpośrednio po przybyciu tam 
złożył relaeyę o katastrofie na ręce konsula an­
gielskiego. Władze morskie rozpoczęły już śle­
dztwo, a według depeszy, która przedwczoraj 
wieczór doszła do Wiednia, oficerowie Sulian'a  
zostali aresztowani. Według dzienników angiel­
skich zaś, które ogłosiły już relaeyę kapitana 
okrętu Sułtan , kolizya nastąpiła w skutek nie­
zręcznego manewrowania Cimbrii. Na okręcie 
angielskim czyniono jakoby wszystko, aby 
uniknąć zetknięcia, a po katastrofie Sułtan  przez 
pięć godzin krążył w pobliżu, naprawiając 
własne uszkodzenia, lecz nie słyszano na 
na nim ani sygnałów, ani rozpaczliwego woła­
nia o pomoc tonących. Uuttil, kapitan angiel­
ski, twierdzi nawet, że on właśnie oczekiwał 
pomocy od Cimbrii, nie wiedząc wcale, że okręt 
ten olbrzymi nierównie ciężej był uszkodzony 
kolizya niż Sułtan. — Zatoniemy parowiec Cim- 
bria był okrętem pierwszej klasy i pomieścić 
mógł około tysiąca podróżnych. W księgach 
przedsiębiorstwa żeglugi zaatlantyckiej wartość 
jego zapisana jest w sumie miliona mark, okręt 
był 350 stóp długi, 42 stóp szeroki a 35 wy­
niesiony nad poziom wody. Objemności miał
3.000 ton, a s iła  jego m achin rów nała  się sile
2.000 koni. W roku 1880 Cimbria uległa prze­
budowaniu z gruntu i zaopatrzona została w 
nowe machiny. Podróż z Hamburga do Nowego 
Yorku odbywała zazwyczaj w dwunastu dniach. 
Hambursko - amerykańskie towarzystwo żeglugi, 
którego była własnością, utraciło w ostatnich

czterech miesiącach skutkiem katastrof na mo­
rzu trz> okręty,, mianowicie oprócz Cimbrii, Her­
dera i Lotharingię i poniosło 4 miliony mark 
straty. Ostatni z wymienionych okrętów prze­
padł bez wieści na wodach zachodnio - indyj- 
skich. — Pomiędzy uratowanymi podróżnymi 
znajduje się kilkunastoletni dziewczynka, izrae- 
litka, mówiąca tylko po polsku. Biedne to dzie • 
cko godzinę przeszło płynęło trzymając się kra­
wędzi przepełnionej rozbitkami łodzi, nim je w 
końcu wciągniono do wnętrza tejże. Całą rodzi­
no jej pochłonęło morze. W ten sam sposób u 
siłowało ocalić się od śmierci wiele innych tak­
że osób, ale bez miłosierdzia musiano je odpj- 
chaó od łodzi w obawie, ażeby z przeciążenia 
nie zatonęły.

— Dobroczyńca. W Tryeście umarł 
przed kilku dniami powszechnie poważany ku­
piec Scaramanga, który sumę 80C.000 zł. za­
pisał na cele dobroczynne.

— W setnym trzecim roku życia 
umarł w gminie Długosiodło, w Łomżyńskiem, 
włościanin Jan Rutkowski. Zmarły do ostatnich 
chwil zachował czerstwe zdrowie.

— Pożar zniszczył w Brześciu litew- 
skiem synagogę, a w Permie wielkie warsztaty 
kolejowe. Ofiar w ludziach nie było.

— W kazańskim banku miejskim wy­
kryto deficyt 161 tysięcy rubli. Pieniądze te zo­
stały roztrwonione.

— Na balu maskowym w Zadarze, 
w tych dniach, z powodu nieostrożności zapaliły 
się suknie na młodym malarzu nazwiskiem 
Barie, który zginął w płomieniach. Dwie inne 
osoby doznały ciężkiego poparzenia, a kilka pań 
z przestrachu omdlało.

— Fałszywy alarm powstał przed 
kilku dniami podczas przedstawienia w teatrze w 
Budziejowicach czeskich Przerażona publiczność 
z trudnością tylko dała się przekonać, że nie­
bezpieczeństwa nie ma i pozostała na swoich 
miejscach.

— Zbójcy na drodze między Jędrzejo­
wem a Podzamczem w Królestwie napadli na 
wóz pocztowy, zamordowali konduktora i po- 
cztyliona i zabrali przeszło 30.000 rubli. — 
Pod Kikindą na Węgrzech opryszki zrabowali 
wóz pocztowy a woźnicę uderzeniem w głowę 
ogłuszyli. Zrabowana suma nie przenosi 500 zł.

— Rozbójnicy na Węgrzech dopu­
ścili się w tych dniach strasznej zbrodni. Do­
noszą o niej dziennikom węgierskim z Szege- 
dynu: Dzierżawca małego futoru Nenies-Ladany, 
p. Benedykt Fiizesagny dnia 16 b. m. wieczór 
z żoną i córką, oraz narzeczonym tej ostatniej, 
który tych zapust jeszcze miał zostać jego zię­
ciem, siedzieli przy kolacyi, gdy nagle otwarły 
się drzwi i do pokoju weszło pięciu zamasko­
wanych, dobrze uzbrojonych opryszlrów. Gospo­
darz domu i przyszły zięć jego na ich widok 
porwali się z miejsc, lecz tejże chwili zostali 
otoczeni, powaleni na ziemię i związani. To sa­
mo uczynili zbójcy takie z obiema kobietami. 
Widocznie wiedzieli oni, że p. Fiizesaghy za­
mierza dać córce swojej 15.000 zł. posagu i 
byli pewni, że pieniądze te ma Już w domu, 
wręcz bowiem zażądali od niego takiej sumy. 
Dzierżawca zaklinał się, że tych pieniędzy nie 
ma w domu, ale zbójcy obstawali przy swojem 
żądaniu, zadawali gospodarzowi domu rozmaite 
męki, ażeby go zmusić do wyznania, a gdy 
wszystko to nie skutkowało, w rzeczy samej 
bowiem p. F. nie był jeszcze podjął owej sumy 
z kasy oszczędności — łotry, pastwiąc się okru­
tnie nad swemi ofiarami, wymordowali wszystkie 
czworo. Napad był tak dobrze obmyślany i wy­
konany, że złoczyńcy przed wtargnięciem do 
pokojów zdołali powiązać całą służbę domu, a 
nikt z obecnych w pokojach nie słyszał naj­
mniejszego szelestu.

Wydawnictwa Akademii.
VH.

(r) Ponieważ w wyliczonych dotąd dzia­
łach  wydawnictw Akademii drukują się ty l­
ko rzeczy większe, lub pewną całość odrębną 
stanowiące, przeto komisya widziała się spo­
wodowaną utworzyć jeszcze jeden dział do 
ogłaszania rzeczy pomniejszych, które ina­
czej skazane byłyby na długie mimo swej 
doniosłości i znaczenia, oczekiwanie druku. 
Tak powstała myśl wydawnictwa osobnych 
analektów pod ogólnym tytułem  A rch iw u m  
komisyi historycznej, w którego zakres w cho­
dzą zresztą jeszcze artykuły metodyczne, 
przedewszystkiern sprawom wydawnictw po­
święcone, uzupełnienia i sprostow ania m a- 
teryałów już wydanych i wreszcie biblio­
grafia dzieł historycznych odnoszących się do 
dziejów Polski.

W  wydanych dotąd dwu tom ach, po­
mijając pomniejsze uzupełnienia, tudzież bar- 
ć -O starannie przez dra W ł. W isłockiego r e ­
dagowaną bibliografię historyczną, spotyka­
my kilka m ateryałów  mniejszej objętości, 
wszakże ważnych i ciekawych do bliższego 
zbadania rozm aitych wypadków, tudzież s to ­
sunków w ew nętrznych i zew nętrznych w 
przeszłości dziejowej Polski. Przechodząc je 
w porządku chronologicznym, spotykamy się
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przedewszystkiem  z dwoma nieznanetni do­
tąd  dyaryuszam i kongresu wiedeńskiego z r. 
1515, wydanemi przez prof. Liskego. Szcze­
gólniej ważnym jest pierwszy z nich, spisa­
ny przez naocznego świadka E berharda F er- 
bera, deputata gdańskiego lub pod jego nad­
zorem przez sekretarza Sturraa. Ogłoszony 
tu dyaryusz n ie  je s t wprawdzie pierw otną 
redakcyą, lecz wyciągiem, dokonanym przez 
samego * F erb e ra  a przedłożonym stanom  
prusk im ; mimo to jednak jest to bardzo w a­
żny m ateryał do dziejów r. 1515, tern b ar­
dziej, źe zwraca więcej uwagę na stosunk i poli­
tyczne, dypolomatyczne, podczas gdy dotych­
czasowe dyaryusze, jak B arth o lin a iC u sp in ian a  
zajmowały się więcej stroną zew nętrzną całej 
uroczystości. Drugi z dyaryuszów nie ma już 
tak wielkiej wartości jak  poprzedni, je s t bo­
wiem kompilacyą dyaryusza B artholina i 
F erb era ; gdy jednakowoż opis Ferbera zna­
ny nam  jes t tylko z wyciągu przedłożonego 
stanom  pruskim, a kom pilator m iał przed 
sobą pierw otną redakcyę, przeto, ten  drugi 
dyaryusz nie je s t pozbawiony znaczenia w 
badaniach historycznych. Rzecz całą uzupeł­
n ia  prof. Liske ogłoszeniem dziewięciu cie­
kawych listów Ferbera.

W inną chwilę rządów Zygm unta I p rze­
nosi nas dr. W. K ętrzyński wydawnictwem 
dziełka Conciones in  conoentu apud Leopolim  
dc republica habitac anno 1537 , przypisyw a­
nego powszechnie Btanisławowi Orzechow­
skiemu, którego jednak  autorstw o wydawca 
windykuje dla S tanisław a Górskiego, zasłu­
żonego zbieracza Tomicyanóiu. W ydawnictwo, 
to odnoszące się do dziejów wojny kokoszej, 
dokonane na podstawie starannego porówna­
n ia  kilku rękopisów, czyni dawniejsze w yda­
n ia  Conciones zbytecznemi.

Bardzo ciekawy przyczynek do historyi 
w ew nętrznej Polski w połowie XVI w. przy­
nosi dr. Szujski, wydaniem Rewizyi woje­
wództwa połockiego r. 1552. Młody Zygm unt 
A ugust już przy wstępie na  tron  litewski 
rozpoczął dzieło lustracyj, rewizyj dochodów 
książęcych idąc w tej mierze za skuteczne- 
mi radam i Bony, która, jak  wiadomo, urzą­
dziła gospodarkę swych dóbr na zasadach 
um iejętnej i racyonalnej adm inistracyi. Z ob­
jęciem rządów w Polsce, Zygm unt August 
postępował dalej w tym  kierunku, zarządzał 
pomiary geom etryczne poszczególnych tery- 
toryów, nakazał przedsiębrać lustracye i 
rewizye, z których kilka utrzym ało się do­
tychczas. Rzecz wydana przez prof. Szujskie 
go stanowi ciekawe uzupełnienie ogłoszo­
nych dotąd źródeł tej kategoryi.

Do czasów Zygm unta I II  pomieszczo­
no w Archiwum  dwa nowe źródła. Jednem  
z nich je s t dyaryusz kom isji bydgoskiej 
z r. 1614 wydany przez dr. W ł. W isłockie­
go. Komisya ta wydelegowaną została przez 
sejm  odprawiony w grudniu r. 1613 do wy­
płacenia sum konfederacyi wojskowej Sm o­
leńskiej, która, podobnie jak  kilka innych, 
zaw iązanych w ciągu lat 1612 1614, zabu­
rzała  w ew nętrzny pokój w kraju, żądając 
w ypłaty zaległych żołdow. Dyaryusz ten, spi­
sany współcześnie, prawdopodobnie przez je ­
zuitę M ikołaja Rakowskiego, dorzuca wiele 
nowych szczegółów do poznania wewnętrz­
nej o rganizacji skonfederowanych, tudzież 
ducha i usposobienia, jakie pośród n ich  pa­
nowały. Czas od r. 1621— 1631 obejmuje 
korespondencja  Jerzego Zbaraskiego wyda­
na przez dr. A ugusta Sokołowskiego z tek 
Naruszew icza i kopiaryusza biblioteki Osso­
lińskich.

Dzieje wyprawy Sobieskiego z r. 1671 
przedstaw ia Dyaryusz U lryka W erdum a, o- 
głoszony przez prof. Liskego. Już po w yda­
niu dzieła swego p. t. Cudzoziemcy w Pol­
sce odszukał wydawca w berlińskiej biblio­
tece królewskiej rękopis, na podstawie któ­
rego uskutecznił wydanie tego ciekawego 
źródła. Ogłoszone dawniej przez Grabow ­
skiego trzy ułam ki dyaryusza rzeczonej wy­
prawy tracą wobec nowego wydawnictwa 
na znaczeniu, sam fakt zaś historyczny przed­
staw ia się nam  teraz w zupełnie jasnem  i 
przejrzystem  świetle, a to tern bardziej, że 
pismo W erduma je s t bardzo dokładne i po­
m ijając jednę kwestyę, zupełnie wiarogodne. 
W  przedmowie doprowadził wydawca żywot 
W erdum a aż do kw ietn ia r. 1677, podczas 
gdy w Cudzoziemcach w Polsce m ógł go o- 
powiedzieć na podstawie znanych sobie pod ­
ówczas dat tylko do r. 1672.

W końcu wspomnieć tu musimy o o- 
statn ich  pracach Bazylianina ks. Ignacego Ste- 
belskiego (zmarłego w początku X IX  wieku) 
wydanych przez dr. Seredyńskiego. Jest ich 
razem  pięć, z tych cztery odnoszą się do 
dziejów ruskiego duchowieństwa, a m iano­
wicie: Zebranie arcybiskupów i biskupów ru ­
skich wszystkich katedr, kongregacje  albo 
kapitu ły  generalne, sum arjusz protoarchi- 
m andrytów  Bazylianów, zbiór chronologiczny 
archim andrytów  albo opatów; piąta wreszcie 
przedstaw ia dzieje familii Sołtanów. Należy 
się wydawcy wdzięczność za ogłoszenie tych 
cennych zestaw ień skrom nego i prawie za­
pom nianego pracownika.

GOSPODARSTWO I HANDEL
O  J łu e łi n a  k n ie ja c h  g a l ic y js k ic h  

zwiększył się w ubiegłym  tygodniu (od 30 
grudnia do 6 stycznia) w porównaniu z wy­
nikiem poprzedniego tygodnia. Usposobienie 
w handlu niezmienne. Ceny zboża i pro­
duktów były w ubiegłym  tygodniu następu­
jące: za i 00 kilogramów pszenicy 7'60 zł. 
do 8 -45 zł., żyta 5'JO zł. do 5 50 zł., 
jęczm ienia browarnego 6-40 zł. do 6 60 zł., 
jęczm ienia pastewnego 4 70 zł. do 5 —- zł., 
owsa 5 05 zł. do 5 30 zł., hreczki 6 45 zł. 
do 6-96 zł., kukurudzy 5"25 zł. do 6’50 zł., 
prosa 6 50 zł. do 7-50 zł. grochu kuchen­
nego 7’— zł. do 10-50 zł., grochu pastew­
nego 5"— zł. do 6"— zł., soczewicy 15 '— 
zł. do 18-—  zł., fasoli 8 — zł. do 14-50 
zł., bobiku 6 — zł. do 6 -25 zł., wyki 5‘— 
zł. do 6 -  zł., koniczyny 25-— zł. do 75-— 
zł., tymotki 30 zł. do 32 zł., anyżu rossyj- 
skiego 26-— zł. do 2 7 '— z ł , anyżu płaskie­
go 25-— zł. do 28-— zł , kminku 2 1 — zł. 
do 23 '— zł., rzepaku zimowego 14 — zł. 
do 1 5 — zł., rzepaku letniego 12-75 zł. do 
13"—  zł., rzepiku zimowego 1350 zł. do 
14-— zł. rzepiku letniego 12-75 zł. do 13'— 
zł., lnianki 10-50 zł. do 11-—  zł., nasienia 
lnianego 9-50 zł. do 101— zł., nasienia konop­
nego 10 25 zł. do 10 50 zł., chmielu 240 zł. do 
370 zł., nafty zwykłej 19'—- zł. do 20-— zł., 
nafty salonowej 23- - zł. do 24-— zł., za
10.000 litrostopni spirytusu gotowego pła­
cono 29-— zł. do 29-25 zł. — Ruch 
towarowy na k o l e i  K a. r  o 1 a - L u d w i K a 
wynosił w ubiegłym tygodniu w łąci*ie 
z transportem  przewozowym ogółem około 
16,576.400 kilogr. i 2.427 sztuk bydła. Na 
tę cyfrę transportu składały się: zboża róż­
nego rodzaju około 4.504.2Ó0, mąki i wyro 
bów mącznych około 414.100, nasion olejnych 
około 291.300, drzewa budulcowego i opało­
wego około 1-38.200, nafty około 37.400, spi­
rytusu około 99.600, jaj około 263.800, mąki 
kościanej około 220 000 , soli około 143.700. 
i węgli kamiennych około 307.500 kilo­
gram ów , na resztę złożyły się różne to­
wary, tudzież około 282 sztuk wołów , 
26 sztuk koni i 2.119 sztuk nierogacizny .— 
Ruch towarowy na kolei L w o w s k o - C z e r -  
n i o w i e c k i e j wynosił w ubiegłym tygodniu 
ogółem 6,006 000 kilogramów i 3.003 sztuk 
bydła, z czego przypada na ruch ku Za­
chodowi 5,340,000 kilogramów, 297 sztuk 
bydła rogatego i 2.706 sztuk nierogacizny, 
na ruch zaś ku Wschodowi 666,000 kilogra­
mów. Transporty składały się: ze zboża róż­
nego rodzaju 1,080.000, kukurudzy 650.000, 
mąki i wyrobów mącznych 270.000, sp iry tu­
su 248 0Ó 0, produktów zwierzęcych 51.000, 
drzewa budulcowego, opałowego i desek 
3,334.000, wapna 10.000 i węgli b ru ­
natnych 20.000 kilogramów; na resztę 
złożyły się różne inne towary , tudzież 
powyżej poszczególni one bydło. — Ruch 
towarowy na kolei A r c y k s i ę e i a  A l ­
b r e c h t a  wynosił w ubiegłym tygodniu 
włącznie z transportem  przewozowym i z do- 
wiezionemi przez inna kolej* towarami ogó­
łem 1,783.348 kilogramów i' 180 sztuk bydła. 
T ransporty składały s ię : ze zboża różnego
rodzaju 144,21 0 , mąki i wyrobów mącznych 
45 .100 , drzewa budulcowego i opałowego 
877 ,300 , nafty 40.210, spirytusu 5,920, jaj 
5.680, soli 59,880, gipsu 3.200, wapua 4 6Ó0, 
towarów żelaznych 8 000, skor 4.270 i z a ­
pałek 6 130 kilogram ów; na resztę złożyły 
się różne inne towary, tudzież 96 sztuk 
wołów, 5 sztuk koni i 79 sztuk n ieroga­
cizny.

OSTATNIA POCZTA
Rossyjski m in ister spraw zagranicznych 

p. G i e r s ,  który, jak już wiadomo, przybył 
wczoraj do W iednia, m a  b y ć  d z i s i a j  n a  
p o s ł u c h a n i u  u N a j j .  P a n a ,  poczem, 
według inform acyi Pol. Corr., odbędzie kon- 
ferencye z p. m inistrem  hr. Kalnokim. Pol. 
Corr. donosi także, żc dzisiaj wieczorem m i­
nister rossyj'ski będzie na  obiedzie dworskim.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  szybko za­
łatw ia swoje prace, i zdaje się, że do końca 
bieżącego miesiąca załatwi cały przekazany 
sobie m ateryał. Budżet m inisterstw a skarbu 
je s t już praw ie załatwiony. D nia 27 b. m. 
uchwalono rozdziały o cle, podatku konsum- 
cyjnym, opłacie od sprzedaży wódki, soli i 
o mennicy. Jak  już wiadomo z doniesienia 
telegraficznego, wśród obrad nad rozdziałem 
„sól“ , poruszył poseł H  a u s n e r  sprawę 
zniżenia cen so li , tudzież sprzedaży i 
wyrobu soli bydlęcej. Na wniosek jego 
uchw aliła komisya następujące dwie rezolu- 
c y e : 1) W zywa się rząd, ażeby podjął z W ę­
grami rokowania w kwestyi wydatniejszego 
obniżenia cen soli i o wyniku tych rokowań |

zawiadomił jak  najrychlej Izbę poselską. 
2) W zywa się rząd, aby porozum iał się 
z rządem  węgierskim w sprawie podjęcia 
znowu wyrobu i sprzedaży soli bydlęcej. Na 
przedwczorąjszem posiedzeniu komisya b u ­
dżetowa wzięła najpierw  pod obrady budżet 
m inisterstw a handlu i przyjęła go według- 
cyfr rządowych. R eferent Gomperz zawia­
domił przy tej sposobności , że komisya 
obradująca w m inisterstw ie handlu nad za­
prowadzeniem pewnych ulg celnych dla 
m aszyn, sprowadzanych z zagranicy a prze­
znaczonych wyłącznie na użytek miejscowy, 
uwzględniła petyeye kół handlowych , gdy 
natom iast po stronie węgierskiej nie załat­
wiono jeszcze ich dotychczas wcale. Refe­
ren t interpeluje przeto p. m inistra handlu, 
co zamyśla uczyuić dla pospiesznego z a ła t­
wienia tych próśb. P an  m in ister handlu 
oznajmił, że poczynił już w tej sprawie po­
trzebne kroki u rządu węgierskiego i spo­
dziewa się, że odniosą one pożądany skutek. 
Przy rozdziale „lo terya“ referent p. Ju lian  
C z e r k a w s k i  postaw ił wniosek o wznowie­
nie powziętej w roku zeszłym rezolucyi, do­
magającej się ograniczenia kolektur lo tery j­
nych. Dep. H a  u s n e r  zapytyw ał reprezen­
tan ta  rządu, czy i o ile rząd uwzględnił 
żądania zawarte we wspomnianej rezolucyi. 
Radca dworu E l l i n g e r  oświadczył na to, 
że rząd zwija powoli i stopniowo kolektury. 
I tak w roku 1879 było ich 3.839, w roku 
!880 tylko 3 .829 , w 1881 r. 3814 , w roku 
zaś przeszłym  3.807. Komisya przyjąwszy 
rezolucje, zawotowała wreszcie rozdział: 
„Najwyższa Izba obrachunkow a1' w edług 
wniosków referenta.

K o m i s y a  a k c y j n a  ukonstytuow ała 
się przedwczoraj, wybrawszy przew odniczą­
cym deputowanego H  a u s n  e r a, zastępcą 
dep. Gomperza.

K o m i s y a  p e t y c y j n a  załatw iła w 
tym samym dniu szereg petycyj. Między in- 
nem i uchwaliła na wniosek referenta dep. 
S p ł a w i ń s k i e g o  przekazać rządowi do u- 
w zględnienia p e t y e y e  posła sejmowego 
M e r  u n o w i c z a o sub wencyę w kwocie
10.000 złr., w celu au tentycznego przekładu 
Talmudu.

N a w c z o r a j  z w o ł a n o  k o m i s y e :  
p r z e m y s ł o w ą ,  e k o n o m i c z n ą  i p r a w ­
n i c z ą .  O statnia m iała wziąć pod obrady 
przedłożenie Izby panów o postępowaniu przy 
uznawaniu za zm arłe osób zaginionych i 
przeprowadzaniu dowodu śmierci.

P arlam ent niemiecki przystąpił poza- 
wczoraj do obrad nad b u d ż e t e m  m i n i ­
s t e r s t w a  w o j n y ,  który wywołał ożywio­
ne a poniekąd burzliwe rozprawy. Deputo­
wani Schott (dem okrata), R ichter i inni za­
czepiali budżet ten w rozm aitych kierunkach, 
przyczem dep. Schott ubolewał nad tyranizo­
waniem  żołnierzy przez przełożonych i nad 
faworyzowaniem przyjawansie aspirantów po­
chodzenia szlacheckiego. M inister wojny od­
p iera ł zarzuty jako nieuzasadnione, tw ier­
dząc, że w pułkach wielu je s t oficerów, któ­
rzy pochodzą z rodzin nieszlaeheckich i do­
piero później zostali nobilitowani. Naduży­
cia, o których wspom niał mówca, są bardzo 
nieliczne. Cesarz wyraźnie nakazał, aby go 
natychm iast zawiadamiano, ilekroć oficer lub 
którykolwiek przełożony wojskowy dopuści 
się nuduży*ia i polecił karać surowo wszel­
kie wybryki. D eputowauy R ichter wystąpił 
z żądaniem  zniesienia pułku kirasyerów 
gwardyi przybocznej, który nazw ał ciężkim, 
niepraktycznym  i nieprzydatnym . Na to za­
wołał m in ister w ojny: „Dep. R ichter ośm ie­
la się odzywać w ten sposób o pułku, który 
od czasu Fryderyka W. zapisał się chlubnie 
w rocznikach arm ii pruskiej. Nie ścierpię i 
nie pozwolę, aby w ten  sposób odzywano 
się tu ta j.“ R ichter odparł na to, że zabra­
nia p. m inistrow i przem awiać w tym tonie 
do reprezentan ta  narodu ; poseł ma prawo 
krytykować każdy pułk. Powtarzam  jeszcze 
raz, zawołał mówca, że pułki gwardyjskie są 
bezużyteczne, kosztowne i przydatne chyba 
do podniesienia uroku parad wojskowych.

W K o  1 e p o l s k i e m  w B e r l i n i e  za­
szły nieporozumienia. Chodzi podobno o 
przygotowany wniosek równouprawnienia ję ­
zyka polskiego z niem ieckim  w sądach, w czem 
zasadniczo panuje zupełna zgoda, a nieporo­
zumienie zaszło tylko z powodu różnicy zdań 
co do pory, w jakiej z nim wystąpić wypada. 
Posłowie, którzy są za bezzwłocznem poda­
niem  tego wniosku, chcą podobno, jeśli re­
szta członków nie przychyli się do tego, 
złożyć m andaty.

O s y t u a c y i  w e  F r a n c y  i pisze 
wydawana w Paryżu F ranz Corresp : W edług 
informacyi zaczerpanych w kołach parlam en­
tarnych zdaje się, że przesilenie gabinetowe 
je s t prawie nieuniknione, głównie z powodu 
wniosku deputowanego B allu e ; sami zresztą 
członkowie gabinetu wyznają otwarcie, źe 
pozycya ich je s t zachwianą. M inister wojny, 
g enera ł Billot i m inister m arynarki Jau re-

guiberry na liczne zapytania deputowanych
odpowiedzieli, że są stanowczo zdecydowani 
podać o demisyę, skoroby Izba przyjęła 
wniosek wykreślenia Orleanów z armii. Z a­
pewniają, że stronnictw o praw icy ma zam iar 
zaproponować tajne głosowanie w tej kw e­
styi. Tajne glosowanie może być w edług 
regulam inu zarządzone na żądanie pięć­
dziesięciu deputowanych. Praw ica ma n a ­
dzieję, że za pomocątego środka zdoła 
pozyskać dla projektu swego i tych depu­
towanych republikańskich , którzy bądź w 
skutek osobistych relaeyj, bądź też um iarko­
wanych tendencyj, przeciwni są wnioskowi. 
Coraz nowe pogłoski o rzekomych spiskach 
anarchicznych noszą znam iona tak niedorze­
cznych zmyśleń, iż żadną miarą rząd nie 
mógłby oprzeć na nich akcyi przeciw obwi­
nianym , przypuszczać więc trzeba, iż rząd 
ma już inne poszlaki, które mu posłużą do 
umotywowania wyjątkowego prawa.

Berlińska National Ztg. donosi z P a ry ­
ża, że dom Rotszyldow z powodu stosunków 
z książętam i Orleańskimi zmuszony będzie 
przesiedlić się z Paryża do Brukselli.

Najjaskrawszem  z dotychczasowych do­
niesień o spiskach jest nowa wersya, poda­
na przez Intransigeant, ze paryscy fabrykan­
ci dostarczyli w ostatnich m iesiącach 200 
tysięcy „legitym istycznych sztyletów^. (!) 
Dziennik ten podaje naw et rysunek tego 
skrytobójczego narzędzia.

Organ hr. Chamborda Union mówi, że 
jeżeli istnieje jakie sprzysiężenie, to pewnie 
niepodobne do tych, o jakich donoszą dzien­
niki. Istn ie je  jednak sprzysiężenie uczciwych 
ludzi, którzy w biały dzień konspirują, że­
by znaleźć pod rządami m onarchicznem i bez­
pieczeństwo i spokój. O rgan ten zapowiada, 
że w chwili najniebezpieczniejszej znajdzie 
F ra n c ja  legitym istów zorganizowanych, ale 
na to tylko, aby ratować ojczyznę.

Poranne wydania dzienników londyń­
skich z dnia 23 b. m. oświadczają jednom y­
ślnie, iż są upoważnione do zaprzeczenia po­
głosce , jakoby rząd niemiecki kupił lub m iał 
zam iar kupić dziedziczne praw a księcia Edyn- 
burskiego do k s i ę s t w a  S a s k o - k o b u r -  
s k o - g o t a j  s k i e g  o.

Neue fr. Presse donosi, że znaną notę 
Duclerca przeciw okólnikowi angielskiemu w 
s p r a w i e  e g i p s k i e j  w Berlinie i Wiedniu 
uważają za poruszauie nader interesującej 
kwestyi międzynarodowej. Idzie mianowicie 
o to, czy zawarty niegdyś pomiędzy F ra n ­
c ją , Anglią i Egiptem  trak ta t o wspólnej i 
zbiorowej kontroli, po wypowiedzeniu przez 
dwie strony, obowiązuje jeszcze, gdy s tro ­
na trzecia chce utrzymać jego prawomocność. 
Kwestya ta prawdopodobnie zostanie przed­
łożona sądowi polubownemu mocarsiw .

Wiedeń, 25 stycznia. K o m i s y a  
b u d ż e t o w a  załatwiła pozycye o ko­
lejach państwowych po większej czę­
ści zgodnie z cyframi preliminarza. 
Na pytanie p. Dumby odpowiedział 
minister Pino, że na podstawie dotych­
czasowych rezultatów budowy k o l e i  
A r  l b  e r  g s  k i  ej  można przebicia tu ­
nelu oczekiwać przy końcu b. r. a 
otwarcia ruchu na kolei w paździer­
niku 1884.

K o m i s y a  p r z e m y s ł o w a  przy­
jęła przedłożenie rządowe o kompeten- 
cyi władz co do przekroczeń ustawy 
o handlu domokrążnym z wniesionemi 
poprawkami. Przyjęła także komisya 
rezolucyę Pócka, aby w nowej usta­
wie o handlu domokrążnym przemysł 
drobny wzięty został w obronę wobec 
wybujałej konkurencyi.

K o m i s y a  p r a w n i c z a  przyjęła 
według uchwały Izby panów projekt 
ustawy o postępowaniu przy ogłasza­
niu pewnych osób za zmarłe.

W ko m i s y  i e k o n o m i c z n e j  
m inister rolnictwa zapowiedział rychłe 
wniesienie projektu reformy kas za­
pomogowych dla robotników. W sku­
tek tego komisya odroczyła swoje ob­
rady nad tą sprawą.

Pol. Corr. donosi: Na j j .  P a n  
ju tro  przyjmować będzie m i n i s t r a  
G i e r s  a. Wczoraj popołudniu Giers 
złożył wizytę ministrowi spraw  za­
granicznych i otrzymał rewizytę. Dziś 
obiad na cześć Giersa u hr. Łobanowa. 
Zaproszenie otrzymali hr. Kalnoky, br. 
Kallay, hr. Hoyos, hr. Urursow, hr. 
Osten-Sacken i personal ambasady ros-
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syjskiej. Giers zamierza zabawić w 
Wiedniu trzy dni i wraca na W ar­
szawę.

Wiedeń. 25 stycznia. (Tel. pr.) 
Wiener Ztg. ogłasza nominacye radców 
sądu krajowego w K rakow ie: Piotra 
S m o l a r s k i e g o  i Jana L e i c h a i n -  
s c b e i d e r a  na radców sądu^ wyż­
szego w Krakowie.

Kotar, 24go stycznia. {Tel. pr.) 
Wczoraj 2.000 C z a r n o g ó r c ó w  pod 
dowództwem wojewody Sima Popowica 
i przy asystencyi komisarzy książę­
cych Matanowica i Rakica o b s a d z i ­
ł o  w myśl konwencyi zawTartej z tu ­
reckimi komisarzami nadgranicznymi 
w s zy s  t k i e  mi  ej  s co w o ś c i  a 1 b a li­
s k i  ej K r a i n y .  Plemiona albańskie 
mieszkające w pasie granicznym po­
częły strzelać na. Czarnogórców, sku­
tkiem czego wywiązała się walka, w 
której obie strony miały kilkunastu 
rannych i zabitych. Skutkiem tego 
wypadku wojska tureckie interwenio­
wały przy oddaniu rzeczonego tery- 
toryum.

Budapeszt, 25 stycznia. W Izbie 
deputowanych rozpoczęła się rozprawa 
nad projektem u s t a w y  o l i c h w  i e. 
Prezydent dodatkowo wezwał Istoeze- 
go do porządku dziennego za to, że 
zarzucił Iranyiemu bezczelność. Isto- 
czy i Iranyi oświadczyli, że nie chcieli 
się wzajemnie obrażać i odwołują u- 
żyte wyrazy. Odescalchi interpeluje 
w sprawie nieprzyjaznego dla Węgier 
usposobienia m ilieyr krajowej w sło­
wackich komitatach. Mnister obrony 
krajowej żąda przytoczenia faktów, o- 
strzega pr^ed ogólnikowemi oskarże­
niami, wreszczic zapowiada śledztwo 
a ewentualnie surowe skarcenie.

B erlin , 25 stycznia. Żałobne 
nabożeństwo za duszę k s. K a r o l a  
odbyło się wczoraj w obecności człon­
ków dworu królewskiego, w. ks. Mi­
kołaja, Arcyksięcia Karola Ludwika, 
księcia Edynburskiego i innych ba­
wiących tu książąt. Kaznodzieja dwor­
ski Koegel wTyp°wiedział mowę żało­
bną. Cesarz widocznie głęboko wzru­
szony opuścił kościół.

Berlin, 25 stycznia. W. ks. Mi­
k o ł a j  przyjmował wczoraj po połu­
dniu ks. B i s m a r c k a .

Hamburg, 25 stycznia. Paro­
wiec Baiw ia, który przybył do Ila- 
wru, krążył koło miejsca, gdzie za ­
t o n ę ł a "  Cimbria, ale nie spostrzegł 
nigdzie śladu ofiar katastrofy. Cztery 
parowme wysłane z Cuxhaven wróciły 
także z doniesieniem, że nie spotkały 
nigdzie łodzi lub resztek Cimbrii.

Duclere o-Paryż, 25 stycznia.

świadczył w komisyi,że uważa w n i o ­
s e k  F l o ą u e t a  za przesadny a po 
surowych środkach, jakie rząd zasto­
sował do ks. Napoleona, jest on na­
wet uchybjającym dla ministerstwa. 
Gen. Billot przestrzegał, że wniosek 
Ballue sprawi złe wrażenie w armji. 
Nienaruszalność stopnia jest konser­
watywną zasadą armii.

Paryż, 25 stycznia. Agence Havas 
donosi, że gabinet jednozgodnie opie­
rać się będzie w n i o s k o w i  F 1 o- 
q u e t a .  Natomiast nie ma jeszcze zu­
pełnej zgody w gabinecie co do przed- 
łożeń rządowych przeciw pretenden­
tom. Generał Billot i adm irał Jaurre- 
guiberry sprzeciwiają się tym przed- 
łożeniom. Ostateczna decyzya mini­
sterstwa zapadnie dziś wieczór lub ju ­
tro. W kołach parlam entarnych spo­
dziewają się ciągle jeszcze ostateczne­
go porozumienia między gabinetem a 
Izbą.

" Paryż, 25 stycznia. Figaro i 
Ga^ois zapewniają, że sprawozdanie 
sędziego śledczego w s p r a w i e  ks.  
N a p o l e o n a  kończy się wnioskiem 
o zaniechanie śledztwa. Książę jednak 
zostanie wypuszczony na wolność do­
piero po ogłoszeniu uchwały Izby o 
projektach rządowych.

Bzy m , 25 stycznia. Y a 1 e r i a n i 
zgłosił odwołanie od wyroku.

Konstantynopol, 25 stycznia. 
Agencya H arasa zaprzecza wiadomo­
ści o s t a r c i u  s i ę  w o j s k  t u r e ­
c k i c h  z c z a r n o g ó r s k i e  jul na g ra­
nicy.

Londyn, stycznia. Hr. Mallow, 
w  Irlandyi, wybrany został do parla­
mentu członkiem irlandzkiej partyi naro­
dowej przeciw kandydatowi przychyl­
nemu Anglii.

D ublin , 25 stycznia. \Y proce­
sie przeciw Davittowi, Healy i Guine 
z a p a d ł  w y r o k .  Wszyscy trzej u- 
znani zostali winnymi mów podburza­
jących, które dążyły dos|w yw ołania 
wojny domowej. Davitt i Healy ska­
zani zostali na złożenie |  kaucyi po 
2000 funtów szt. a Guine kaucyi 1000 
funt. szt., poręczającej ich dalsze spo­
kojne zachowanie się. W razie niezło- 
żenia kaucyi. skazani odsiedzieć mu­
szą trzy miesiące aresztu.

Londyn, 25go stycznia. {Tel.pr.) 
Wszystkie dzienniki ganią surowo po­
d r ó ż  c e s a r z o w e j  E u g e n i i  do 
P a r y ż a .  Zdaniem ich cesarzowa do­
puściła się kroku nierozumnego.

O o b e c n e m  p r z e s i l e n i u  we 
F r a n c y  i odzywa sic część dzienni­
ków w ten sposób, jakoby dnie rze- 
czypuspolitej były już policzone, limes

straciły nadzieję w przywrócenie trw a­
łych stosunków we Francyi. Standard 
w agitacyach reakcyi i mieszczaństwa 
przeciw obecnemu systemowi widzi tę­
sknotę do „zbawczego miecza". Pall 
Moll Gazette mniema, że obecne a- 
gitacye doprowadzą jedynie do zmia­
ny ministerstwa. Prawdziwe niebez­
pieczeństwo dla rzeczypospolitej mo­
głoby nastąpić dopiero wtenczas, gdy­
by ludność wiejska poczęła okazywać 
mniej sympatyi dla obecnego ustroju. 
Z powodu takich rywalów jak książę 
Chambord i ks. Napoleon , nie należy 
trwożyć się o los rzeczypospolitej.

Berlin, 25 stycznia. {Tel, pr.) 
Najświeższy numer Militarwochenblatt 
zawiera artykuł pod tytułem : „Etapy 
z Anglii do Indjów“, w którym powie­
dziano że ze wszystkiego zdaje się, iż 
na Wschodzie gromadzą się kwestye, 
które będą mogły być tylko mieczem 
rozwiązane. Nagle i niespodzianie mogą 
zajść wypadki światowego znaczenia, 
które oddziaływając głęboko na lo­
sy obu ściśle z sobą sprzymierzonych 
cesarstw środkowo europejskich zmu­
szą prawdopodobnie Niemcy do pod­
niesienia jeszcze raz oręża w obronie 
swojej egzystencyi. Z tych przeto przy­
czyn Niemcy nie mogą dopóty zanie­
chać uzbrojenie, dopóki przesilenie nie 
zostanie zupełnie zażegnane. Zaprowa­
dzając oszczędności w budżetach wo­
jennych Niemiec i Austryi działano by 
może konstytucyjnie, nigdy jednak 
patryotyoznie, roztropnie i politycznie.

P a ry ż , 25 stycznia. {Tel pr.) 
D z i e n n i k i  p o r a n n e  k r e ś l ą  p o ­
n u r y  o b r a z  o b e c n e g o  p o ł o ż e ­
ni a .  Temps stwierdza zupełną bezrad­
ność rządu i Izby. Powszechne jest 
przekonanie, że Izba zostanie rozwią­
zaną i rozpisane nowe wybory.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń , 24 stycznia 1883 , godzina J, 

min. 40. Losy kredytowe 1 ;1 ‘—. Węg. akcye 
kredyt. 273 25, Akcye anglo-austr. 114 '— , Akcye 
banku Union 110 80, Akcye kolei Karola L u­
dwika 291'75, Akcye kolei północnej 26950  
Akcye kolei południowej 13D50, Akcye kolei 
Alfóld, 165'50. Akcye kolei Elżbiety 208'50, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 3 6 6 '— , 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 157-— 
Wiedeńskie losy 12L50, Akcye kolei Rudolfa 
— , Akcye kolei Albrechta —.—, Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 94 '— , Galicyjskie 
obligacye indem nizacyjne 97'25, Losy regulacyi 
Cisy I08 '50 t Losy tureckie — ' — , Węgierska 
renta 1J 8'60, Akcye banku związkowego i04 '25 , 
Akcye banku obrotowego ■—1—, Akcye kolei wę- 
giersko-galicyjskiej —■— Akcye kolei państwo- 
we •— ■ Rubel papierowy M 7 3/*- Węgierskie
losy 113‘50, Marka niemiecka — . — . Usposo­
bienie silne,

Wiedeń , 24 stycznia 1.883, godzina 5

min. 30. Akcye kredytowe 280 '—, Anglo-Austr.
 •- Akcye banku Union —‘—, Kolej Karola
Lud. 292-50, Południowa — , Renta papierowa 
77-30, Galicyjskie listy zastawne 100 90, Gali­
cyjskie obligacye i n d e m n i z a c y j n e , Galicyj­
ski bank rustykalny 99 75, Losy z roku 1860 
— , Napoleondor 9 '5 4 - ,  Rubel pap. — ,
Usposobienie —.

Wiedeń, 25 stycznia 1883, godzina 10, 
min. 40. Akcye kredytowe 279‘10 Anglo-Austr. 
114-25, Unionbank 11050, Kolej Karola Lud w. 
— •— , Południowa 131 '80 , Renta papierowa 
— , Galicyjskie listy zastawne —. , Gali­
cyjskie obligacye indemnizacyjne —*—, Galicyj­
ski bank rustykalny —•—, Losy z roku 18o0 
— •—, Napoleondor 9153l/a - Rubel papierowy 
l '1 7 3/4 Usposobienie spokojne.

Telegramy zbożowe z d. 24 stycznia. 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 10’ do 
11-— zł., żyto — do — zł-, jęczmień 
—•— do —-— zł., kukurudza —'— do —‘ 
zł., owies — ■— do —•— zł., okowita per
10.000 liter procent 3125  do31 "50 zł- B u d a -  
P e s z t :  Przenica 100 kilogr. (na wiosnę) 9.57 
do 9 60 zł., rzepak (sierpień—wrzesień —" •
do 13 50 zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (maj — 
czerwiec) 181.50 m , żyto —-— m ., spiritus 
51’75, olej rzepakowy 68’60 m. S z c z e c i n :  
Pszenica —•—-, rzepik — ■— . P a r y ż :  mąki 
159 kilogr. 57-10 fr., olej rzepakowy 85'75 fr., 
spiritus — •— fr. W r o c ł a w :  Pszenica —"—• 
żyto •— •— , owies — ■ — , spiritus —•—, kuku- 
rudza — •—. K o l o n i a :  P szen ica .
Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński

id8fr"Zwraca się n w a g ę  na ogłoszenie  
W o d y  le c/ m im  gazow e w dzisiejsAym 
numerze umieszczone.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(Z obserwatoryum e. k. Szkoły politechnicznej we 

Lwowie.)
? =  49°50’ X =  41°41’ w . =  340m .5

24 stycznia 1883. 2 Ł 9» 19Ł
Stan barometru w milimetr. 142,35 1^2 , s5 739, 0

Stau termometru suchego 
w st. Cels. b,* - 8 ,5

Stan termometru wilgotnego 
w st. Cels 5 ,8 6,7 0 ,o

Prężność pary w powietrzu 
w milimetr. 2,7 2)8 2 ,o

Wilgotność powietrza wzglę­
dna w “/„. 90 77 85

Stan nieba. 1 0 1 0 1 0

Kierunek wiatru. ne. e. e.
Moc wiatru. 2 2 4
ilość opadu mierzona o 2  ̂ 4 ,2mm, śnieg.
Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 

o 9“- — 5,t .

Najniższa temperatura w ciągu duia , odczytana 
o 9h — 8 ,,. J

X długość geograficzną, biorąc południk, oddalony o 
2 0 ° na zachód °d Obserwatorium Narodowego w Pa­
ryżu, jako pierwszy, w. oznacza wysokość nad nor­
malnym znakiem morskim w Pola. Spostrzeżenia 
robią się o godzinie 2giej po południu, 9tej wieczór, 
i 7mej z rana, a odpowiadają czasom 2 h , 9 h., i 19h. 
Barometr zawsze jest zredukowany do temperatury 
0". Termometr suchy wyznacza zarazem temperaturę 
powietrza. Prężność pary w powietrzu odpowiada 
ciśnieniu słupka rtęciowego w milimetrach, równo­
ważącego tę prężność Wilgotność względna wynosi 
1 0 0  °/o, jeżeli powietrze jest nasycone parą przy 
pewnej temperaturze i pewnym stanie barometru. N aj­
wyższa i najniższa temperatura, jaka była w czasie 
od 9tej wieczór jednego dnia do 9 tej wieczór drugie- 
go, odczytuje się o godz. 9tej wieczór drugiego dnia.

Cennik  lwowskiej Izby  handlow ej  i p r z e m y s ło w e j .

1 . Afceye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m .k. § 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. g- 
Banku kip. galic. po 200 zł. w. a. a*
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. g

S.  Ł i *t. zast. za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5 pr- w. a. o

4 pr. w. a.. $?* n w r  1 O„ „ 5 pr. okresowe
Tow. kred. gal. 4. pr. w. a. los 41'/a 1. 
Banku hip. galic. 6 pr. w, a. -0

„ 5 pr. w. a. g
„ 5 pr. w. a. wy- g.

losowane z 10 pr. premią . . j=
Listy dłużne g. Z. kr.wł. 6pr. w. a. N 

n n „ „ » 5 pr- w. a. “
3. Listy dłużne za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal- 

i Buków. 6. pr, los. w 15 lat-

4 O bligi za 100 zł.
Indemniz. galic. 5 pro. m. b.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 0 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 .  L o s y  miasta Krakowa . .
„ Stanisławowa .

6. Monety,
Dukat h o le n d e r s k i ......................
Dukat cesarski . . . .
Napoleondor
P ó ł i m p e r y a ł ................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro................................................
Kupony w srebrze . . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. ct.

2 <0 — 
165 — 
2 8 — 
250 —

293 — 
168 — 
303 — 
255 —

98 — 
89 50 
'.'8 — 
86 50 

100 70 
97 —

99 -  
91 — 
99 — 
88 — 

101 70 
98 —

100 — 
100 —

94

101 -  
102 -
96 -

97 25 98 50

100 -  
101 —

101 50
102 7-5

18 —
25 —

20 -  
27 —

5 55 
5 58 
9 48 
9 74 
1 53 

1 16Va 
58 40

5 65 
5 68 
9 58 
9 86 
1 63 

1 181/. 
59 20

— — -------

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 22 stycznia 1883

płacą żądają1. D ług  państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

niaj-listopad . . . . . . .  77.30
lu ty-sierp ień ...........................................77.35

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiec . . . . . . .  77.70
kw iecień-paździeruik.......................... 77.80

Losy z roku 1854 po 250 zł. m .k.4pr. 119-25
„ „ 1860 po 500 zł.w.a. 5 pr. 130.60
» „ 1860 po 100 zł 5 pr. 139.40
„ „ 1864 po 100 zł. . . . 168.70

„ 1864 po 50 zł. . . .  168.—
Renty Com. po 42 lir austr. . . . 30.—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre............................................
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr.
Renta papierowa 5°/0 z r. 1881 . . 92.15
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 95.90

3. Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

C z e c h ...................... . i .
Bukowiny  ................................
G a liey i...........................................
Niższej Austryi . . . . .
Siedmiogrodu . . .  . .
W ę g i e r .....................................

77.45
77.50

77.98 
77.95 

1L9.75 
131.— 
139.70 
169 20 
169.— 

40.—

146.50 147 —

płaeą żądają
Ko! Kar. Ludw. po 300 zł. m. k. 292.— 292.25 
Lwow.-Cz rn. kolej po200 zł. wa. w sr 166.25 166.75 
Tow. kol. żel. państw, po 300 zł. m. k. 311.25 321.75 
Połud. kol. państw, po 200 złr. w, a. 132.75 133.25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 155.50 156.—

4- L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
(jahevi i Bukowint? ^  i i  ____ ______

92.30
96,10

1 0 6 .-  107—  
96.75 9/.25  
97.30 97.70 

105.— 106.50 
97.25 98.25 
97.50 98.50

3. A  Ił c  y e.
Bank Anglo-aast. 200 zł. emit. zł. 120 115.— 115.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. • 280.— 280.30 
Niższo-austr. tow. eskoint. po 506 zł. 8 '0 .— 860.—
Gal. banku hip. po 200 zł....................—■— —.—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr.—.— —.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 p r ......................................—•— — .—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 829.— 831._
Kol. Albrechta a 2 0 f  zł. w srebrze . —
Aust. Tow. żeglugi par. dum po 500 zł. m. 585.— 586.— 
Koi. Cesarzowej Elżbiety po 300 zł. m. 209.50 209.75
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł. —.— — __
Północna kolej po 1000 złr. m, k. 3712.— 2717!—

9 L —
99.5ó

102.50
106.50

91.—
98.75

98.75 
101.10
100.50 
100.65

102‘. -

/ 'li"  ‘ • r* J Wj ZłflKJłiU U. i
CrŁuicyi i Bukowiny w .15 1. 6 pr.

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. wsr. 96.50 
” n » n premiowe po 3°/, 99.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 101.50 
» » n n w 20 1. 7pr. 105.50
” n n n W 36 1. 51/* pr. —

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. . 90.—
” » n „ po 5 proet. . C8.25
>’ n n „ po 5 proet. w

317 latach zwrotne . . . 98.25
Gal, banku hip. po 6 proc. . 100.90
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 proc. . 99 7-5 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . 100.40 
W ęg. Tow. ziem. akc. po 5‘/a proc. —.— 

n Zakł. kr. ziems. po 5'/> proc. 101.—

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 93.25 93.75 
Tow. kol, żel. Preszów-Tarnów (w. ez.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 92.25 93.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k ........ 105.25 105.75

„ po 100 zł. w. a..........102.— —.—
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 41/, p r............................................ 99.50 99.80
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 93.— 93.50
z r. 1867 — 99. —
z r. 1868 94.-50 95.—
z r. 1872 —.— —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 91.75 92.—

6- L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 170.75 171.2-5 
Clarego po 40 zł. m. k. . . • . 37.75 38.50
Tow. żegf. par. na Dunaju po lOOzł. m. k. 108.25 108.75

płaeą
Keglevieha po 10 zł. m. k. . . . 19.50
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.50 
Po .rezka miasta Lubiany po 20 zł. 23.25
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 38 50
Palfiego po 40 zł. m. k ......................  3 6 '.3 0
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a........................................20.—
Salma po 40 zł. m. k ................................51.—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  47.5o
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 26. — 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 127.—

„ „ p o  50. zł. w. a —.—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  27.25
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . . 37.50

7 ,  W ek sle  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —
Berlin za 100 mark w. p. n. . . —.—
Frankfurt za 100 mark w. p n. . — .—
Hamburg za 100 mark w. p. n
Londyn za 10 ft. szt. . . .
Paryż za 100 fr............................

żądaj
20.50 
18.75 
23. 5 
39.25 
36.70

20.50 
5 3 . -  
4».—
26.50 

1.27.50

27A5
38.—

. 119.95
47.60.— k

K a ra  złota.
Dukat cesarski men. . 5.65.— 5.67.—

„ pełnej wagi . . .  . 5.64.— 5.66.—
Korona .....................................—-—•— —.—•—
20-frankówka . . .  • • 9.53.— 9.5350.
Rossyjski imperyał . . . .  9.79.— 9.81 —
Talar z w ią z k o w y ......................—.—.— —.—.—
S r e b r o .......................................... —.—.— —.—.—

zł.

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 24 stycznia 1883
Jednolity dług państwa w banknotach
_  ” » . n w srebrze . .
Renta w złocie . . . .
5°/0 austr. renta m arcow a.....................
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

T, „ kredytowego . . . .
Londyn .............................................  ,
S r e b r o ..........  . . . . !
Napoleondor  ...........................
Dukat cesarski men...................................
100 marek niemieckich . . .

77
77
95
92

832
279
120

et.
25
65
95
15

54—
65
80



6

j t t S E j r j E : m  m
Rozmaite obwieszczenia.

L. 548. (4 i 8 2— 8)
Na mocy postanowienia artykułu 21 u- 

stawy z dnia 28 maja 1882, względem za­
prow adzenia pocztowych kas oszczędności 
w obrębie krajów i królestw w Radzie pań­
stw a reprezentow anych (Nr. 56 oddz a!XI dz. 
ust. p ) i § 6 rozp. m inisterstw a handlu dto. 
10 października tyczącego się wprowadzenia 
w życie pomienionej ustawy (Nr, 163 oddz. 
LX II dz. ust. p.) uwolnione są korespoden- 
cye urzędu pocztowych kas oszczędności i 
jego organów z włożycielami od należytości 
za doręczeniem przy urzędach poczt nie- 
eraryalnych. Również nie będzie pobieraną 
od korespondencyj tego rodzaju należytości 
w kwocie 1 e t , przypadająca za doręczanie 
listów zwykłych i poleconych lub zbieranie 
listów poleconych przy tak zwanych pocz­
tach wsiowych, bez względu na to, czy 
poczty te funkcyonują obok urzędów poczto­
wych eraryalnych lub nieeraryalnych.

Co się niniejszem  w skutek rozporzą­
dzenia wysokiego m inisterstw a handlu ddto 
6 b m. 1. 40887 do powszechnej wiadomo­
ści podaje.

C. k. Dyrekcya poczt 
W* Lwowie, daia 15 stycznia 1883.

81. 548 (428 2 - 8 )
3m  ©runbe ber 23eftimmuttgen be# 2lrt. 

21 be8 ©efe£e3 bom 23 SJtai 1882 fietreffenb 
bie ©inful)nrag bon ^oftfparfaffen in bctt im 
3teicfi5rate bertretenen Jfonigreidjen unb £dn= 
bern (SR. @. 831. SRr 56 ©titćf XXXI). unb 
beS §. 6 ber 93erorbrtung be4 ipanbefó*2Rinb 
fteriumSO om 10 Dftober 1882, ju r  SDurdjful)* 
rung beS borertoafjnten ©efefceS (SR. ©. 931. 
jRr. 163 ©t. L X II) ift bie Sorrefponbenj 
beS ipoftfparfajjtnamteS unb feiner Drgattr 
mit ben Spareinlegern bei ifjrer 93efteHuugan 
bie betreffenben Slbreffaten bott ber &ntrid)tung 
ber bei ntd)t drarifdjen tpoftamtern unb ber 
bei ber SRurulpoft, fomol bei mdjtararifdjen, 
alS audj drarifcfiert 5j3oftdttitern fiir bie Q3efteL

ciągu jednego roku, licząc od dnia ninie- 
szego ogłoszenia, zgłosił się i w niósł do 
sądu oświadczenie przyjęcia spadku, w p rze­
ciwnym bowiem razie spadek przeprow a­
dzony będzie z dziedzicem zgłaszającym  się 
i z kuratorem adwokatem drem Malawskim 
dla niego ustanowionym.

W Tarnowie, dnia 16 listopada 1882.

L. 29316. (83 2— 3)
C. k sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie w porozumieniu z c. k. Prezydyum  
N am iestnictw a we Lwowie postanowił, że 
w ciągu roku 1888 wpisy do rejestru h a n ­
dlowego będą ogłaszane w Gazecie Lwow­
skiej, w d*datku urzędowym Gazety W ie­
deńskiej i w Przeglądzie sądowym i admi- 
n istrscyjnym  w# Lwowie wychodzącym, zaś 
wpisy do rejestru spółek zarobkowych i g - 
spodarczych li Wiko w Gazecie Lwowskiej 

Kraków, SOgo grudnia 1882.

L. 54040. (36 2 - 3 )
C k. sąd krajowy jako handlowy we Lwo­

wie oznajmia nieobecnem u Joslowi Schwitzowi, 
że przeciw niem u został dnia 12 sierp­
nia 1882 1, b. 35.605 na  rzecz masy roz­
biorowej Manesa B ernsteina wydany nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 101 zł. 1 ct. w. a. 
z pn. Gdy miejsce pobytu i zamieszkania 
Josla Sehwitza wia iome nie jest, u stano ­
wiono dla niego kuratorem  ad w dra Bliziń- 
skiego z zastępstwem  adw dra Dulęby i 
w spomniany nakaz zapłaty kuratorow i do ­
ręczony zostaje.

"Wzywa się zatem Josla Schwitza, aby 
ustanowionemu kuratorowi służące do swej 
obrony środki dostarczył, lub ianego za­
stępcę sobie obrał, gdyż inaczej sam sobie 
złe skutki przypisać będzie m u s ia ł.

Lwów, dnia 16 grudnia 1882.

L 1383. (487 3 - 3 )
M aryan Minkusiewicz, reskryptem  c. k. 

M inisterstw a sprawiedliwości z dnia 27 listo­
pada 1882 1 18444 notaryuszem w Rożuia-

działów i wkładek oszczędności, sposobność 
do zaoszczędzania kapitału, i udzielać tymże 
członkom pożyczek na procent um iarkow any;

d) czas trw ania stowarzyszenia je s t 
n ieograniczonym ;

e) zarząd stow arzyszenia sprawuje dy­
rekcya złożona z trzech członków w ybra­
nych przez radę nadzorczą na przeciąg j e ­
dnego roku;

f) w skład dyrekcyi wybrani zostali 
Fronciszek Patelski jako dyrektor, Antoni 
File w i cz jako k asje r, W ładysław  L eitner 
jako kontroler, Józef Lux jako zastępca dy­
rektora, Tytus Kaucki jako zastępca kasyera 
i Karol B iitner jako zastępca kontrolora 
wszyscy we Lwowie zam ieszkali;

g) wszelkie zaw iadom ienia w spraw ach 
stowarzyszenia wychodzić będą pod firmą 
tegoż i będą podpisywane przynajmniej przez 
dwóch członków dyrekcyi, ogłaszsne zaś o 
kólnikiem lub w czasopiśmie „Urzędnik*

h) walne zgromadzenie zwołuje rada 
nadzorcza, jeżeli zaś ta ze zwołaniem zwleka, 
może to uczynić dyrekcya Na walne zgro­
m adzenie zaprasza się okólnikiem podpisa­
nym przez prezesa i sekretarza rady nad- 
z.rczej lub też przez dyrekcyę, według tego, 
od kogo zaproszenie pochodzi;

i) podpis za stowarzyszenie uskute­
cznia się w ten sposób, że podpisujący pod 
firmą towarzystwa podpisy swe umieszczą. 
Do ważności zobowiązań w obec osób trze ­
cich potrzebnym jest podpis wszystkich 
trzech członków dyrekcyi;

k) wszelkie zobowiązania przyjęte przez 
dyrekcyę nawet bez osobnego upoważnienia 
ze strony rady nadzorczej lub walnego zgro 
madzeiiia są dla stowarzzszenia obowiązujące;

1) członkowie stow arzyszenia odpowia­
dają za wszelkie przez stow»rzyszenie przy­
jęte zobowiążauia nietylko swemi udziałami, 
ale nadto jeszcze kwotę równającą się  ty m ­
że (§. 76 ust. z 9 kw ietnia 1873 1. 70 

' dz. u. p.)
j Lwów, dnia 5 stycznia 1883.

lutig non geroófjtilidjen unb refommanbirteu {towie zamianowany, złożył dnia 16 stycznia 
93riefen bpjietjnngSrorije ©infommlung non re* j 1883 przysięgę służbową i może urzędowa- 
fammanbirten 93ttffcn normirten ©ebiifjr non > nie rozpocząć

L 182|pr. (503)

je l $ r .  fiir etnen 93rief befreit. 2Bng fjiemit 
im ©runbe f)of)en £>anbrls = SRiifteriaferlaffeS 
ddto. 1. 6 9R 3- 40877|82 ju r  allgemeinen 
Stenntnijj gebradjt tnirb.

i ł  (. ipoftbireftion 
fiemberg, 15 Sdnner 1883.

Z c. k. wyższego sądu krajowego 
Lwów, dnia 17 stycznia 1883

L. 57012. (513)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że na dniu 27 
grudnia 1882 w pisaną została w rej*strze 
towarzystw- zarobkowych i gospodarczych 
firma „Stowarzyszenie oszczędności i kre­
dytu urzędników i służby c. k. uprzyw. galic. 
kolei Karola Ludwika we Lwowie, stowarzy­
szenie zarejestrow ane z ograniczoną poręką*

L  12183. (11 2 - 3 )
O. k. sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, iż dnia 27 listopada 
1881 zm arł Józef Nowakowski, właściciel re ­
alności w Tarnowie z pozostawieniem roz- _
porządzenia ostatniej woli, w którem usta- i przy takowej uwidoczniono, że: 
nowił córkę W alentynę Nowakowską wyła- j a) stowarzyszenie powyższe zawiązało
czną dziedziczką, zaś syna swego Stani j się na podstawie sta tu tu  z dnia 19 iisto- 
sław a Nowakowskiego legataryuszem . j pada 1882;

Ponieważ miejsce pobytu S tan isław a! b )  siedzibą stow arzyszenia jest, Lwów ;
Nowakowskiego ni« je st wiadomem c. k. są- c) celem stow arzyszenia je s t  dawać
dowi ,  przeto tegoż Gę wzywa, r.hy w orze członkom swoim za pomocą wnoszenia u-

L 5 2 9 < 3. 7306 4 — 8)
Od dnia Igo s iy c ts u  18*3 będą za­

prowadzono zm ieniona znaczki stemplowe 
(marki) wszystkich kat-goryj z jednym  w y  
jątkiem  z n a c z k ó w  s t e m p l o w y c h  do gszet po 
1 2 centów » mianowicie >*)»<* k' R >»-
plo«e no V, ct., 1 c t . ,  2 ct., 3 c i .  4 ct.,
5 ct., 7 ct. 10 ct., 12 c t , 15 11.. 15 ct.,
36 ct. 50 ct.. 60 c t ,  75 ct. i 90 c t , tu Me*
p 1 złr. 2 złr. 2 z«łr 50 c t , 3 z .łr , 4 zł.
5 z ł ,  6 zł. 7 zł 10 ? ł ,  12 z ł ,  15 zł i
20 zł. uad'o znaczki stemplowe do kalen a-
rzy p 6 ct.

Tereźu ejsze m arki stemplowe wszyst-

Jego Ekscellencya c. k. Prezydent są 
du krajowego wyższego w Krakowie na ka 

; dencyę sądu przysięgłych przy sądzie obwo­
dowym w Wadowicach z dniem  1 m arca 

, 1883 o godzinie 9 z rana rozpocząć się m a­
j ą c ą  dekretem swym z dnia 16 stycznia 

1883 1. 416 w myśl §. 301 p k. mianował 
. przewodniczącym Trybunału Jana  D anec­

kiego, Prezydenta c. k sądu obwodowego w 
I W adowicach, zaś zastępcami przewodniczą­
cego c. k. Radców sądu krajow ego: Miehała 
Krzeczowskiego, Jan a  Lipkę i Antoniego 
Nowaezyńskiego.

Prezydyum  c. k. sądu obwodowego 
W W adowicach, da ia  20 stycznia 1883.

L. 30514. (500 1 - 8 )
G. k. sąd krajowy w Krakowie ogłasza, 

że Grzegorz Cmok, m ałżonek Kuuegundy 
z Wilkoszów Oraokowcj w maju 1874 udał 
się tratw a na flis c e i c m  spławiania drzewa

( j ’k jfif/W k i ! f i n p i ' a  8 8 3 ,  k 8 ą 8 t ’!4
ÓT,\rkHHi'H$ 3HAHKH UlTfMUAIKIH KCZKĄCU O 
pOAh CK H3ATI f.Wh 3N4MK0K’K lUTEMIMf-
ksijŃtł a®1 r.taeTT^ no 1 Kp. n i np. 3 dEf-
AfHIH, d TO

MO ‘./j Up-ł 1 Kp., • Kp , 3 Kp., 4 Kp , 
K p.  10 KP, I 'i Kp., 15 Kp., 25 Kp., 

Kp., 50 Kp., 60 Kp., ? Kp. U 90 Kp., 
AUdkujt no ‘ 3dp., 2 3dp., i  3dp. 50 np., 
3 3dp., 4 3dp., 5 3dp., 6 3dp , 7 3/ip., 10

5 Kp
35

3 d p . 3dp. H 2 0  3 d p . ,  Hd 
AO KddfHAU-

3 d p . ,
K O H f lf K  3H4MKH I I I T f A t  i ldf  k Yh  

p Ó K ’k  n o  6  Kp.
3ndHKH UJTfMIldfBiH KO 5K A O TO BklJKUIf

kich pow vżj poszczególmonych kategńryj HdKfĄfHHoro pOAU, Koropm  'rtntpTw otfJKH- 
w y jd ą  z d n iem  31 s ty c z n ia  1883 c a łk ie m  z BdioTTi c a ,  M dioTT, c k  KÓnnf,m v M nbdpYA 
używania. 1883 rOA^ cTk KCfiWk k k ih th  c i i  oynoTpf”

EdCHIA.
U ż y c i e  w i ę c  t y c h  z n a c z k ó w  s t e m p l e -  l i p o  t o g  oy>KHKdH6 A <5'r,*nfp-kuiHnX*'K

w y c h  po d n iu  31 s t y c z n a  1 8 8 3  r ó w n a ć  s ię  3 HdMKÓirk uiTfM iidfBki^T, n o  31 IHitSdpA  
b ę d z ie  z u p « łn e m u  n ie s t e m p l o w a u i u  i p o e ią -  1883 rOA<t otfBdJKdTii c a  b 8 a s a k o  H tncnod-  
g n i e  za  so b ą  takie  p r a w n e  skutif i ,  ja k ie  w e -  u t n i e  s a k o n o m - k  0̂fiptA'KdtH0ii OKOKA3dn- 
d ł u g  u s t a w  o n a le iy t o ś c ia c h  p o łą c z o n e  są  z  n o c t h  uiTtMndtBOH H n O T A rn t  a a  c o k o io  
n ie o s t e m p lo w a n ie m .  TdKin npdKHiH nocrt'b/VCTKiA, bk In  i ió c , \ a

Od d n ia  1 lu t e g o  do  3 0  k w ie tn ia  1 8 8 3  BdKOHd o HddtJKHTOCi A ^  k c!>T-k 3 a  Heocrt.w-  
w łą c z n ie ,  będ ą  u r z ę d o w e  m a g a z y n y  R e m p lo -  ndkO B dne o n p t A ł A f n i H  
w e  w y m i e n i a ć  b* zp ł# tn ? e  w y s z ł*  z u ż y w a n ia  0 ' k  a h£/M’k 1 <t>£ep8dpi,A ą o  BKdiioMHo
a n ie  z u ż y te  m ark i  s t e m p lo w e  na  n o w s  m a r-  3>> I^bJc t m i a  1883  E8A^'*,f*ł  MfPAA®EH ,v\d- 
ki, z  z a c h o w a n i e m  i s t n ie j ą c y c h  w  tej m ie r z e  r d s n n k i  ujTt/nridtBin npn sd ^ o B d m o  3 akoh-

Hkl^Ti OnptA^dfHiH H flpHIlHCOBT,, AOTCIIC- 
P'kuiHiH 3NdMKH IUTt,MridfKi'H Ef3llddTH0 Hd 
HOBin iiepf^dmYoBdTH.

flo  30 LfK'kTHi'A lo85, Ht EtlAbT-k
KOdllie 3'k OE"kr8 B3ATi'H 3lldMKII lUTfMndt- 
rYh RkliWiiHAHiH dH^t BHHdAfOpOA^^1̂ '

Khhch npo,v\HCdOBi'n u TOproRtdkifYM

przepisów.

Po dniu 30 kwietnia 1883 niema m iej­
sca ani wym iana uchylonych znaczków stem ­
plowych, ani jakiekolwiek inne w ynagrodze­
nie za takowe.

Księgi przemysłowe i handlowe, tudzież 
blankiety na weksle, rachunki i t. p. na Toutt KdkdHKmi R(KC/\orih, pdXt>HKH h npou. 
których umi«szczon« są dawaiej9ze, lecz ud KOTopki)fTy cSt 'k ov-,v\'ki|jtH'm aabhYhluYh, 
przed 31 stycznia 1883 stosownie do prze- oAHamKt nfptA ^ 31 IfltsSapfA 1.883 no npii- 
pisow urzędownie obliterowane marki stem - nucd/Wk oypAAOBO iifpfntHdTdmn 3HdiKH 
płowe, mogą być także po dniu 31 stycznia uiTtM iidtrih, ,wori>3”k kBt h  h no 3 1 M h3- 
1883 użyte. dpio 1883 roAd ornoTpfKdfnYH.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu 3 'k  n,. k. KpdSBOH ĄnptKuYH OKdpEOHOii
Lwów, dnia 14 października 1882. łlkRÓRrk. a h a  14 0 k t o g p a  1882.

9Som I Sattner 1883 an tuetbeit gedn=
berte ©tempetmarfen afier fiat^egorten mit
aUeitttger Sluśttatjme ber Butuug§ftempelmar= 
fen ju  1 fr. unb 2 fr. in ben ŚBerfdjlrijj ge- 
fejt, unb jroar ©tempefmarfen ju  :

V, fr., 1 fr .F 2 fr. 3 fr., 4 fr., 5 f r ,
7 fr., 10 fr, M  f r , 15 f r , 25 fr , 36 f r , '  
50 f r , 60 fr, 75 fr., unb 90 fr., bunn ju  1 
fi., 2 ft„ i  f£, 50 f r , S  ft.r 4 f l ,  5 fL, 6 fi.,
7 fC, 10 ff, 13 fr, 15 f f , unb 20 ff„ enbliĄ
6atenber=©tempe(nmrfen jit 6 fr.

® ir gegeniudrttg im SSerfcfjleifje Dcfinblt-1 
Ąen ©tempefmarfen after borangefuhrten Sta- 
f)cgorten, tuerben mit 31 Sdnner 1883 ganj* 
tlid) au^rr ©ebrnucf) gefetjt.

S ie  SBertuenbung ber, nu^er ©ebrauĄ 
gefeljten ©tempefmarfen m d) bem 31 Sdnner 
1883 ift batjer ber 9łtc(jterfiillung ber gefetjlt* 
djen ©tempefpffidjt gleicfj ju  Ijalten unb jtetjt 
bie, auf © runb ber ©ebiif)rengefejje bamit ber- 
bnnbenen notbUjetligen 5°^9eu uad) ftd; .

®te anper ©ebraud) gefeljten unbertuen* 
bet gebliebenen ©tempetmarfen, werben mtter 
93eobad)tnng ber gefe^lidjen 93eftimmnngen 
unb śBorf^riften oorn _1 gebruar bi3 einfĄliiB5 
tieb 30 A prit 1883 bei ben ©tempefmagajinś* 
cimtern gegrn itcue ©tempetmarfen unentgeth
lid) mugewedjfett

f
iRadj bem 30 91orit 1883 finbet toeber 

bie Utntt>rd)§fung, uod) etne SSergutung bejug- 
lid) ber auź betn 93erfcfj(eij3e gejogeiten ©tern* 
petmarfen ftatt.

©ettifrbd’ unb §anbel§biidjcrr bann 
93(anquctte oon 2Bed)fctu, Sded)nuuge.n unb 
bergt. auf benen attere ©tempetmarfen burd) 
cortdjriftSma&ige, uor bem 31 Sdnncr 1883 
erfotgte fimttidbe Uiberftempetung ju r  SSermen* 
bnng getangt finb, fonneit audj nad) bem 31 
jd u n e r 1883 unbeanftanbet in ©ebrattd) ge- 
nommen werben

f. 5inanj=Sanbe§=®trcctiou 
Seutberg, am 14 Dftober 1882.

po Wiśle do Gdańska i pod miastem Ko­
zienice w Królestwie Pol kiem wskutek oba­
lenia się tratw y wpadł w wodę, z której je ­
dnak więcej nie m iał wypłynąć.

Wzywa, się zatem tyeh wszy .tkich, 
którzyby o jego życia lub okolicznościach 
śmierci mieli wiadomość, aby takowe w 
ciągu jednego roku od dnia ogłoszenia n i­
niejszego edyktu, albo c. k sądowi krajo­
wemu w Krakowie, albo też kuratorowi dla 
niego ustanowionemu adwokatowi Cseszna- 
kowi w Krakowie donieśli, a zarazem wzy­
wa Grzegorza Cmoka, by w ciągu jednego 
roku do tutejszego sądu się stawił, lub o 
swem życiu w inny sposób wiadomość sądowi 
udzielił, w przeciwnym bowiem razie c. k. 
sąd krajowy do uznania go za zmarłego 
przystąpi.

Kraków, 26 listopada 1&80.

L. 6667. (8715 3 - 8)
Sąd obwodowy prostuje edykt z dnia 

2 września 1882, 1. 4926 zamieszczony w 
num erach 220, 221, 223 Gazety Lwowskiej, 
że Józef, a nie Józefa, jest w takowym 
mniemanym.

0. k. sąd obwodowy 
Nowy Sącz, dnia 30 listopada 1882.

Licytacye.
L . 32Oi. (529 1—8)

W srrawie egzekucyjnej Mechl* Ro- 
sekranza przeciw Fedkowi Kotełce pto 42 
zł. w. a. odbędzie się egzekucyjna sprzedaż 
realności pod 1. k. 571 w Horodence poło- 
żenej, ciała tabularnego niestanowiącej dn ia: 
14 lutego, dnia 14 m arca i dnia 11 kwie­
tnia 1883, każdym razem o 9 godzinie przed 
południem.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 290 zł. w. a.

Resztę warunków w regi.straturze są ­
dowej przejrzeć, m ożna

Z e. k sądu powiatowego 
Horodeaka. dnia 18 listopada 1882.

L. 7836. (436 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Sanoku ogła­

sza, że na zaspokojenie p re ten sji Ckaima 
Loffla w kwocie 66 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się dnia 8 lutego 1883, o godzinie 10 rano, 
przymusowa sprzedaż realności pod 1 k. 21 
w Rakowy po łożon j, ciała tabularnego n ie­
stanowiącej. a w posiadaniu m ałoletniego 
Jana  Cepaka będącej.

Cena wywołania 780 zł. wadyum 73 
zł. w. a.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
można przejrzeć w regi.straturze.

Sanok, dnia 1 grudnia 1882.

L. 24745. (518 1— 8)
C. k sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do ogólnej wiadomości, że dnia 5 
lutego i 12 m arca 1883, odbędzie się k a ­
żdym razem o godz. 9 rano w B nr. II  w 
sprawie egzekucyjnej A braham a Jakóba 2ga 
im. Dama i Reohe Wilf 2 roto Dam p rze­
ciw Salamonowi Jakóbowi 2ga im W ilf i 
Ternie W ilf pto 250 zł. w. a. publiczna 
przymusowa sprzedaż w drodze licy tacji 
7 , ezęści realności pod 1. k. 235 w D roho­
byczu jak  dom. cii. T. I pag. 725 n. 9 h. 
do Handli T raugoit należącej a w toku eg ­
zekucji przeszłej, jak dom. civ. T. II p. 938 
n 10 h. na własność Salamona Jakóba 2ga 
imion. W ilf i T#m j W ilf z t«m, iż w obu 
powyższych lerm inzch sprzedaż tej części 
realności tylko za tub powyżej ceny jej sza­
cunkowej w kwocie 607 zł. w. a. nastąpi.

Gdyby w rzeczonych dwóch term inach 
sprzedaż z powodu nizkiego ofiarowania ce­
ny do skutku nie przyszłt, wzywa się ró­
wnocześnie na 12 marca 1883 o godz. 3 
po połud. wsżystkich wierzycieli hipotecz­
nych. w celu ułożenia ułatw iających w arun­
ków licytacyjnych pod rygorem, że nieja- 
wiący się wierzyciele do większości gło-ów 
jawiących się doliczeni będą

Cenę wywołnoia stanowi cena szacun­
kowa. — W adyum 10 pr. tejże

Dla n iezD anycb  z życia i miejsca po­
bytu spadkobierców Stefana Hankiewicza, 
juko to : Bendusa Mikołaja Hankiewicza, Ka­
tarzyny Czechowskiej, Eleonory Kobyłec­
kiej, M aryanuy Józefy 2ga im. Georg, i J a ­
na Hankiewicza ustanowiono kuratorem p. 
dra Wolskiego, dla nieznanego z miejsca 
pobytu i z życia Teodora Chomiaka p. dra 
F ruch tm łnna, dla nieznanpgo z życia i m iej­
sca pobytu Israela Bara Neubauera p. dra 
W ohlernera, a dla reszty nieznanych po 
dziś d z ie ń  z praw swych wierzycieli hipo­
tecznych p. dra Popławsk ego kuratoram i 
i wzywa się wszystkich tych nieznanych 
wierzycieli hipotecznych, by w należyty 
sposób lub sami, lub przez swych kuritorów  
praw swych ew entualnych bronili.

Wyciąg tabularny i warunki licytacyj­
ne można w tut. sąd. reg istra turze przejrzeć.

Drohobycz, dnia Igo  grudnia 1882.
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Licytacye.
L. 23738 (347 1— 3)

0. k. sąd powiatowy miejsko delegowa­
ny w Tarnowie podaje do w iadom ości, że 
celem zaspokojenia wierzytelności m ałoletnich 
spadkobierców śp. M ikołaja Panka w kwocie 
300 złr. w. a. z pn. odbędzie się dnia 13go 
lutego, dnia 16go m arca i dnia 17 kw ietnia 
1883 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem  egzekucyjna sprzedaż przez licyta- 
cyę realności pod 1. 20 w K onarach położo­
nej, dłużnika Feliks* Pytki własnej

Cena wywołania 1759 złr. 82 ct. aw. 
W adyum 175 złr. w. a.
Resztę w arunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze.

W Tarnowie, dnia 9 stycznia 1883.

L. 4401. (52 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie po­

daje do wiadomości, że w sprawie Nuty 
W alzera przeciw Hryekowi Pantelukowi pto 
150 złr. w. a. na dniu 19 lutego, 19 m ar­
ca i na dniu 20 kwietnia 1883 w sądzie 
każdym razem  o godzinie 10 przed połud- 

| niem, odbędzie się publiczna licytacya rea l­
ności wiejskiej Hryćka Panteluka własnej, 
ciała tabularnego niestanow iącej, w IImcach 
pod 1, 218, powiatu politycznego Sniatyn po­
łożonej, na 1015 złr. aw. oszacowanej, a to 
w pierwszych dwóch term inach najmniej za 
cenę szacunkową, na trzecim  także niżej 
ceny.

Akt opisania, oszacowania i dalsze w a­
runki licytacyi są w reg istra turze do p rze j­
rzenia.

W adyum wynosi 104 złr. 50 ct. a. w.
Zabłotów, dnia 27 czerwca 1882.

L  7720. . . (251 1— 3)
W sprawie egzekucyjnej A ltera L aste- 

ra przeciw Janowi Rybczukowi pto 160 złr. 
w. a. odbędzie się egzekucyjna sprzedaż re ­
alności pod lk. 1274 w Horodence położo­
nej, ciała tabularnego niestanowiącej dnia 
14 lutego, dnia 14 m arca 1883 każdym ra ­
zem o 9 godzinie przed południem.

Cenę wywołań a stanowi wartość sza­
cunkowa

Resztę warunków w registraturze są­
dowej przejrzeć można.

Z c. k sądu powiatowego 
Horodenka, dnia 17 listopada 1883.

L 5888. (55 1— 3)
O. k. sąd pow. w Zabłotowie podaje 

do wiadomości, że w sprawie Ohai Heller 
przeciw Michałowi i Jelenie Gregoraszom 
pto 30 złr., 100 złr. i 6 złr. w. a. na dniu 
19 lutego, 19 marca i 20 kw ietnia 1883 w 
sądzie każdym razem o godz. 10 przed po­
łudniem  odbędzie się publiczna licytacya 
realności wiejskiej M ichała i Je łeny  Grego- 
raszów własnej, ciała tabularnego niesta- 
nowiąi.ej, w Tułukowie powiatu politycznego 
Sniatyn położonej, na 250 złr. a. w. osza­
cowanej, najmniej za cenę szacunkową.

Akt opisania, oszacowania i dalsze w a­
runki licytacyi są w reg istra turze do przej-

stępujących do większości wniosków wierzy­
cieli, uw ażani będą.

Wadyum wynosi 20 złr. 20 ct. w. a.
Resztę w arunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszej reg istra turze przejrzeć.

Wreszcie ustanaw ia się dla wierzycieli, 
ktorymby uchw ała licytacyjna przed term i­
nem z jakiegokolwiek bądź powodu doręczo­
ną być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego to je s t po dniu 13go 
października 1882 do tabuli weszli, kurato­
rem  p. Mikołaja D rohom ireekiego i tychże 
wierzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi 
i ustanowieniu dla nich kuratora  niniejszem 
się zawiadamia.

Starasól, 18 listopada 1882.

kwocie 137 złr. 27 ct. aw. odbędzie się w 
tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż po­
siadłości w Iławczu położonej, wedle wyka­
zu Hipotecznego 1. 534 Jurka Switańskiego 
własnej, dnia 21 lutego, 28go marca i 25go 
kwietnia 1888 każdym razem o 10 godzinie 
przed południem, z tern nadmienieniem, że 
na dwóch pierwszych terminach powyższa 
realność tylko wyżej ceny szacunkowej, lub 
za takową, zaś na trzecim terminie nawet 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywoławczą stanowi wartość 
szacunkowa w kwocie 300 złr. aw.

W adyum wynosi 30 złr. aw.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tusądowej registraturze.
Trembowla, 30 września 1882.

L. 2463. (61 1— 3)
C. k sąd powiatowy w Dąbrowie po­

daje niniejszem  do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie wierzytelności tow arzy­
stw a zaliczkowego w Dąbrowie w sumie 105 
złr. z większej 1030 złr. aw. dozwoloną zo­
stała  sprzedaż egzekucyjna realności g runto­
wej pod 1. 15 /1 w Borze grądzkim położonej 
a dłużnika W ojciecha i Zofii Pisulów wła­
snej.

Sprzedaż odbędzie się przez licy tację  
publiczna w trzech term inach tj. w dniu 9 
lutego, w dniu 9 marca, w dniu 23 m arca 
1883 roku każdym razem  o godzinie lOtej 
przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie w ar­
tość szacunkowa 120 złr. a. w., poniżej któ­
rej realność na pierwszych dwóch term inach 
sprzedaną nie będzie.

W adyum przy licytacyi złożyć się m a­
jące wynosi 12 złr aw.

R esztę warunków i ak t szacunkowy 
przeglądnąć można w tutejszosądowej reg i­
straturze.

C. k. sąd powiatowy 
Dąbrową, dnia 20 m arca 1882.

rżenia.
Wadyum wynosi 25 złr. aw.
Kuratorem dla niewiadom ych sądowi 

wierzycieli ustanowiony został Ołeksa Ma- 
kowiji-zuk w Tułukowie.

Zabłotów, dnia 22 sierpnia 1882.

L. 3562. (224 1—3)
W dniach 12 lutego, 19 m arca i 23 

kw ietnia 1883 zawsze o 10 godzinie rano 
odbędzie się w sądzie tutejszym  przym uso­
wa sprzedaż realności pod 1. k. 40 w Bor­
kach stanowiąca ciało tabularne.

Ceua wywołania stanowi 715 złr. 
W adyum 71 złr. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
O. k. sąd powiatowy 

Ulanów, dnia 25 listopada 1882.

L. 9208 (90 1— 3)
O. k. sąd powiatowy w Dąbrowy, u- 

wiadamia, iż d. 9 lutego, 9 marca i d. 23 
m arca 1883 każdym razem o godzinie lOtej 
z rana, odbędzie się w tutejszym  sądzie pu­
bliczna sprzeda*; realności pod 1. 41 w Woli 
Żelichowskiej położonej, Tomasza Skowrona 
własnej.

Cena wywołania wynosi 3800 złr. aw. 
W adyum 380 złr. aw 
Bliższe w arunki przejrzeć można w tu­

tejszosądowej registraturze.
O. k. sąd powiatowy 

Dąbrowa, dnia 8 listopada 1882.

L. 3769. (39 1 - 3 )
W dniach 8 lutego, 8 m arca 1 10 kwie­

tn ia  1883 zawsze o godzinie 10 ranc od­
będzie się w sądzie licytacya realności z pod 
lk 0 w Bobrowie M ichała Kuka własnej, na 
zaspokojenie sumy Filipa Schwarza 23 złr. 
aw. zpn. z tern, że gdyby takowa za cenę 
szacunkowa 70 złr. a w. w tych term inach 
sprzedaną "nie została, wyznacza się do u- 
łożenia lżejszych warunków term  n na dzień 
10 kwietnia 1883 o godzinie 3 popołudniu

W adyum wynosi 7 złr. a. w.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 

i akt oszacowania można przejrzeć w reg i­
straturze.

Ciężkowice, 16 grudnia 18*>2.

L. 4041. (48 1— 3) |
C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie po- . 

daje do wiadomości, że w spraw ie Josla 
Schachtera przeciw Iwanowi Audrejczuk pto j 
50 złr. aw. na dniu 12 lutego, 12 m arca i 
na dniu 13 kw ietnia 1883 w sądzie każdym | 
razem  o godz. 10 przed południem odbędzie ; 
się publiczna licytacya realności wiejskiej I- • 
w ana Andrejczuka własnej, ciała tabularne- j 
go niestanow iącej, w Demyczu pod 1. 28 
powiatu politycznego Sniatyn położonej, na 
530 złr. aw. oszacowanej, a to w pierwszych 
dwóch term inach najm niej za eenę szacun­
kową, na trzecim  także niżej ceny.

Akt opisania, oszacowania i dalsze w a­
runki licytacyi są w registraturze do przej­
rzenia.

W adyum wynosi 53 złr. aw.
Zabłotów, dnia 20 czerwca 1882.

L. 972. (133 ,1 - 3 )
W c. fc. sądzie powiatowym Żyw iec­

kim odbędzie się w dniach 14 lutego, !4go 
m arca i 11 kw ietnia 1883 r  o gochinie 10 
rano, na zaspokojenie pretensyi Tomasza 
Juraszka w resztującej kwocie 27 złr. 87 ct. 
egzekucyjna sprzedaż realności hipotecznej 
Jana  Juraszka własnej w Ridziehow ach pod 
lk. 249 położonej

Cena szacunkowa 230 złr. aw 
Wadyum 23 złr.
Realność ta na pierwszych dwóch te r­

m inach tylko wyżej ceny szacunkowej lub 
za takową, na trzecim zas naw et niżej tej 
ceny najwięcej ofiarującemu sprzedaną bę­
dzie. Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania przejrzeć można w tutej­
szej registraturze.

Żywiec d 24 czerwca 1882.

L- 3481. (64 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Zborowie og ła­

sza, że dnia 8 lutego, 8 marca i 12 kw iet­
nia 1883 o godzicie 11 rano nastąpi w biu­
rze licytacya ciała hipotecznego objętego 
wykazem hip. 1. 298 gm iny Serwyry, sta­
nowiącego realność 1. sp. 48 na 2025 złr. 
a. w. ocenionego, śp. W łodzim ierza Rozwa­
dowskiego własnego, celem ściągnięcia pre­
tensyi Justyny  Rozwadowskiej 3000 złr. aw. 
z pn pod w arunkam i, które razem z wy­
ciągiem hipotecznym  i aktem ocenienia w 
tus. reg istra turze przejrzeć w olno; oraz za­
wiadamia wszystkich wierzycieli takich, któ- 
rzyby praw a rzeczowe do tej r-.alności po 
dniu 10 sierpnia 1881 nabyli i takich, któ­
rym  by niniejsza lub późniejsze uchwały z 
jakiegokolwiekbądź powodu doręczone byc 
nie m ogły, że dla nich kuratorem  p. Miko­
łaja Krassowskiego w Zborowie ustanowiono.

O. k. sąd powiatowy 
Zborów, dnia 13 czerwca 1882.

L. 27279. (364 1—3)
Dnia 20 lutego 1883 o godz. 9 rano 

odbędzie się w tutejszym  sądzie w sprawie 
egzekucyjnej banku rolniczo kredytowego dla 
G alie_i i Bukowiny przeciw Salomonowi 
Nucbimowi 2 im. W eiss pto 1880 złr. przy­
musowa publiczna licytacyjna sprzedaż real­
ności pod lk. 332 w Borysławiu położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, dłużnika 
Salomona Nuchima Weiss w łasnej.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
1438 złr. 70 ct.

W adyum 72 złr.
Na tym term inie realność ta  niżej ce­

ny szacunkowej a nawet za jakąkolwiek 
bądź cenę sprzedaną będzie.

Kuratorem niewiadom ych wierzycieli 
je s t dr ad w. W ohllerner w Drohobyczu.

C. k. sąd powiatowy 
Drohobycz, 12 grudnia  1882.

L 7271. . (111 1— 3)
C. k sąd powiatowy w K om arnie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
pretensyi zakładu kredytowego w łościańskie­
go we Lwowie w kwocie 14 ra t  po 9 złr. 
aw. z pn. i resztującego kapitału 78 zł. 90 
ct. a. w. zpn od Iw ana Lew należącej się, 
odbędzie się licytacya realności pod 1. k. 
23 st./39 n. w Brzescu wykazem hip. 1. 58 
księgi gruntowej, gm iny Brzeziac objętej w 
jednym  terminie dnia 20 lutego 1883 o go­
dzinie 10 przed południem  w biurach tegoż 
sądu.

Cena wywołania 300 złr, a w.
W adyum 5 prc. ceny wywołania w go­

tówce.
Reszta warunków licytacyjnych, tudzież 

wyciąg tabularny można przejrzeć w tutej­
szosądowej registraturze.

D la wierzycieli hipotecznych niew ia­
domych, lub którymby uchwały nie mogły 
być doręczone, ustanowiony kuratorem  p. 
W łodzimierz Łuszpiński ze substytucyą Jana  
W ierzbickiego w Komarnie.

Komarno, dnia 25 listopada 1882.

L. 5958. (350 1 - 3 )
C. k sąd powiatowy w Rymanowie o- 

głasza, iż celem zaspokojenia przez Altera 
Goida jako prawonabywcy Michała i Agnie­
szki Pulnarów  wywalczonej sumy 22 złr a. 
w z pn. odbędzie się w dniach 5 lutego, 
5 m arca i 16 kwietnia 1883 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem w tusądowem 
zabudowaniu przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod 1. k. 6 w Głębokiem — skła­
dającej się z domu i ogrodu, ciała tabular­
nego niestanowiącej, dłużnika Michała Mae- 
nara własnej.

Cena szacunkowa tej realności wynosi 
70 złr. a. w.

W adyum 10 prc. takowej.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

akt opisania i oszacowania mogą być w tu ­
sądowej reg istra turze przejrzane i odpis z 
takowych podjęty.

Rymanów, 5 grudnia 1882.

L. 5361.

gazeta Lwowska Nr. 20 z dnia 25 stycznia 1888

L. 5099. (407 1— 3)
C. k sad powiatowy w Starejsoli po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Towarni położonej, w e ­
dle wykazu hipotecznego 45, tejże g m iny  
d łużnika F e d k a  Seńczyszynego w łasnej,  na  
zaspokojenie pretensyi Berisza S p in n e ra  w 
kwocie 49 złr. a. w. dnia 7 lutego i dn ia  7 
m arca 1883 każdym razem o 10 godzinie  
rano, li tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej 202 złr. a. w.

Gdyby m at ceny szacunkowej nie o- 
fiarował, natenczas odbędzie się term in ce­
lem ułożenia ułatwiających w arunków w dn. 
14 m arca 1883 o godzinie 10 rano, na k tó ­
ry wzywa się wszystkich wierzycieli h ipo­
tecznych z tern, że niejawiący się, za przy­

(328 1— 3)
D nia 20 lutego, 27 m arca i 27 kw iet­

nia 1883 każdym razem o godzinie 10 z ra ­
na odbędzie się celem zaspokojenia p re ten ­
s j i  Mojżesza Lejby i Ryfki Yerstandigów w 
kwocie 85 złr. 20 ct. a. w. zpn. przymuso- 
sowa sprzedaż realności pod 1. k. 76 w So­
kołowie położonej, w edług 1. w. h. 111 Lu­
dwika i Franciszki m ałż. Ożogów własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 120 
złr w. a.

W adyum 10 prc.
Dla niewiadom ych wierzycieli i dla 

tych, którymby rezolucya licytacyjna dorę­
czoną być nie mogła, ustanowiono kuratora 
ad actum w osobie c. k. notaryusza w So­
kołowie.

Resztę warunków licytacyjnych, ekstrakt 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć m o­
żna w sądzie.

Sokołów, 4 g ru d n ia  1882.

L. 15944. (343 1 — 3)
0  k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 1200 złr. w. a z pn na rzecz A nto­
niego Lukasa odbędzie się dnia 22 lutego 
1883 i 29 m arca 1883 o godzinie 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużnika Izaka Federbuscha w Tarnopolu 
pod 1. 1529 położonej.

Cena wywołania, poniżej której rea l­
ność realność' ta na powyższych dwóch te r ­
m inach sprzedaną nie będzie 2117 złr. 11 
ct. w. a.

W adyum 218 złr aw.
Bliższe warunki przejrzeć można w re ­

g istra turze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po 10 wrze­

śnia 1882 prawa zastawu uzyskali, lub któ­
rym by uchw ała względem dozwolenia licy- 
tacyi z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
być nie mogła, ustanowiono kuratoram  ad 
actum  p ad w, dra Axelrada z zastępcą te ­
goż p. adw. dra Sternklara.

Tarnopol, dnia 28 grudnia 1882

L. 8990. (467 1—3)
C k. sąd powiatowy w Dobromilu o- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Leiby W cniga przeciw Janow i Lewickiemu 
w kwoeie 100 złr. w dniach 16 lutego, 16 
m arca i 20 kw ietnia 1883 publiczna sprze­
daż realności pod 1- 114 w Nowem mieście 
i gruntu  w Grodzisku położonej, każdym 
razem o godzinie 10 rano w kaneelaryi są­
du z ceną wywołania 420 złr., a zakładem 
42 złr. przeprowadzoną będzie tylko na trze ­
cim term iaie nastąpi sprzedaż poniżej ceny 
sżacunkowej.

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po licytacyi złożyć.

Resztę warunków wolno w sąd. reg i­
straturze przeglądnąć.

Kuratorem  wierzycieli ustanowiono A n­
toniego Richtera.

Dobromil, 16 grudnia  1882.

L. 3091. (470 1 - 3 )
C k. Skawiński sąd powiatowy ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytości gali­
cyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie w kwocie 300 złr. zpu. odbę­
dzie się w gm achu sądowym d. 27 m arca 
i 27 kw ietnia 1883 o godz. 10 rano egzeku­
cyjna licytacya realności 1. w. h . 6 w Py- 
chowieach Kazimierza Jasińskiego własnej.

Cena wywołania 600 złr.
W adyum 60 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć możua w registraturze.
Ew entualnie do ułożenia lżejszych wa­

runków licytacyjnych wzywa się wierzycieli 
i strony na termin 10 m aja 1883 o godzi­
nie 10 rana.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych n ie­
wiadomych jest p. Teodor ŁPareński eks no- 
taryusz w Skawinie.

Skawina, 1 grudnia  1882.

L. 5412. (485 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Radym nie 

przeprowadzi w dniach 20 lutego, 28 m ar­
ca i 4 m aja 1883 zawsze o godzinie 10 ra ­
no egzekucyjną lieytacyę dwóch realności 
pod 1. 50 i 94 w Radym nie położonych, 
niestanowiących ciała hipotecznego —  dłu­
żników Antoniego i M *ryanny W rzecionkie- 
wiczów własnych, na rzecz Julii Popkiewi- 
czowej w celu wydobycia wierzytelności 500 
złr. aw. zpn.

Cena wywołania 82C złr.
W adyum 82 złr. wynosi.
Resztę warunków można przejrzeć w 

sądzie.
C. k. sąd powiatowy

Radymno, dnia 31 grudnia 1882.

L. 5639. (351 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Trembowli po­

daje do wiadom ości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności c. k uprzyw. galic zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie w I

L. 3315. (517 1 - 3 )
W dniu 1 marca 1883 o godzinie 10 

rano odbędzie się tutaj licytacya realności 
z pod 1. k. 39 w Ciężkowicach,‘spadkobier­
ców Jakoba F ilipa Gąsiorowskiego własnej, 
na zaspokojenie sumy wysokiego skarbu 583 
złr. 9V2 ct a. w. zpn.

Cena wywołania 400 złr. aw.
W adyum  20 złr. aw.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 

akt oszacowania można przejrzeć w regi­
straturze.

Ciężkowice, 30 grudnia 1882.
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L. 5589. (494 2 8)

C. k. sąd powiatowy w Turee zawia­
dam ia niniejszem , iż na zaspokojenie p reten­
syi Zakładu kred. włościańskiego we Lwowie 
przeciw Stefanowi Cebak i m asie nieobjętej 
po ś. p. Justyn ie  Cebak przez kuratora P io­
tra  Budź pto 150 zł. a. w. z pn. odbędzie 
się w sądzi* tutejszym  w dniach 29 stycznia, 
28 lutego i 28 m arca 188-3, każdym razem 
o godzinie 9 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż realności pod Nr. 46 rep. 102 w 
Zukotynie położonej z tem, iż na pierwszych 
dwóch term inach realność ta tylko wyżej lub 
za cenę szacunkową zaś na trzecim także 
poniżej tej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 500 z/., wadyum 50zł. 
Resztę warunków licytacyjnych można 

w registraturze tutejszego sądu przejrzeć. 
Turka, doia 20 października 1882.

L. 5922. (495 2— 8)
O. k. sąd pow. w Turce zaw iadam ia 

niniejszem, iż na zaspokojenie pretensyi Dy 
rekcyi Zakładu kredyt, włość, we Lwowie 
przeciw ILnatowi Roman i masie nieobjętej 
po ś. p. Olesi Roman przez kuratora Chary- 
tona A ndryjkowicza zastępowanej pto lOOzł. 
w. a. z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym  
w dniach 29 stycznia, 28 lutego, 29 marca 
1883. o godzinie 9 przed południem  pono­
wna egzekucyjna sprzedaż połowy realności 
pod Nr. 17 rep. 17 w W ołczem z tem, iż 
na  pierwszych dwóch term inach takowa, ty l­
ko za lub wyżej ceny szacunkowej zaś na 
trzecim  także poniżej tej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 200 zł., wadyum 20zł. 
Resztę warunków licytacyjnych można w re ­
g istra tu rze  tutejszego sądu przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego 
Turka, dnia 8 listopada 1882.

2— 3)
zawia

L. 9445. (497
C. k. sąd powiatowy w Turce 

dam ia niniejszem , że na zaspokojenie p re­
tensyi Dyrekcyi zakładu kred. włość, we 
Lwowie przeciw Stefanowi Lachowicz w kwo­
cie 143 zł. 88 ct. a. w. z pn. egzekucyjna 
sprzedaż realności pod 1. 151/110 w Jab ło n ­
ce niźnej położonej w sądzie tutejszym na 
dniu 30 stycznia 1883 o godź. 10 przed po­
łudniem  z tem się odbędzie że realność ta 
tylko za cenę wywołania 300 zł. lub za ja- 
kąkolwiekbądź cenę sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 5pr. sumy wywołania. 
Resztę warunków tudzież akt zastaw ­

nego opisania i oszacowania można w tusą- 
dowej reg istra turze przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatuwego 
Turka, dnia 20 października 1882.

L. 9443. (496 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Turee zaw ia­

damia niniejszem , że na zaspokojenie p re­
tensyi Dyrekcyi zakładu kred. włość, we 
Lwowie przeciw Abrahamowi H ónig w kwo­
cie 84 zł. 24 ct., w a. z pn. egzekucyjna 
sprzedaż realności pod lk. 103 subrep 13 
w Jabłonce wyżnej położonej na dniu 31 
stycznia 1883, o godzinie 10 przed południem 
z tem przedsięw ziętą zostanie że realność ta 
za cenę wywołania 200 zł., lub za jakąkol- 
wiekbądź cenę sprzedaną będzie.

W adyum wynosi 5pr. sumy wywołania. 
Resztę warunków licytacyjnych tudzież 

ak t zastawnego opisania i oszacowania m o­
żna w t s. reg istraturze przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego 
Turka, dnia 20 października 1882.

L. 6001. (498 2 —3)
O. k. sąd powiatowy w Turce zaw iada- 

dam ia niniejszem  odnośnie do tutejszo-sądo­
wego obwieszczenia z duia 10 m arca 18 2 
1. 1393, iż wsprawie egzekucyjnej Dyrekcyi 
Zakładu kredyt, włość, we Lwowie przeciw 
masie nieobjętej po śp. Iw anie Ferenz w za­
stępstw ie kuratora Charytona Andryjkowicza 
pto 147 zł. aw. z pn. realność pod N r 269 
rep. 259 w Wołczem na czwartym term inie 
licytacyjnym dnia 31 stycznia 1883, o go­
dzinie 9 przed południem po złożeniu 5pr. 
wadyum wartości szacunkowej 300 zł., za 
jakąkolwiekbądź cenę w tutejszym sądzie 
sprzedaną zostanie

Turka, dnia 25 października 1882.

L 6002. (499 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Turce zawiada- 

damie. niniejszem odnośnie do tutejszo-sądo- 
wego obwieszczenia z dnia 5 marca 1882, 
1. 1033, iż na rzecz Dyrekcyi Zakładu kre­
dyt. w łościańskiego we Lwowie przeciw O- 
nufrem u Gesz pto. 147 zł. a. w. z pn re ­
alność dłużnika pod Nr. 56 rep. 9 w Woło- 
siance wielkiej na czw artym  term inie licy­
tacyjnym  daia 31 stycznia 1883, o godzinie 
9 przed południem po złożenia 5pr. wadyum 
z wartości szacunkowej 250 zł aw. za jaką­
kolwiekbądź cenę kupna w tutejszym  sądzie 
sprzedaną zostanie.

Turka, dnia 9 listopada 1882.

mu o 194 zł. z przynależytościam i odbędzie 
się w kaneelaryi tego sądu o 11 godzinie 
przed południem  dnia 9 lutego, 9 m arca i 
13 kw ietnia 1883, sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności gruntowej w Laszkach 
królewskich pod 1 konsk. 2! położonej na 
400 zł. oszacowanej, dotychczas przedmiotu 
księgi gruntowej niestanowiącej

Z c. k. sądu powiatowego 
Gliniany, 19 września 1882.

ztr.
warunków ułatw iających 

12 m arca J8S3 o iO

wierzycieli

L.

L. 2399. (394 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w G linianach po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej zakładu kredytowego włoś- j w. z pn. 
ciańsktego przeciwko Emilowi M yszczyszyne-j Cena szacunkowa 920 złr.

17663. (59 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miejs. deleg. za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia w ierzytel­
ności A braham a Kazwiner w kwocieSlb złr. 
50 ct. w. a. z pn. obędzie dnia Ligo lutego 
1883 o godzinie 10 rano jako nowym trze­
cim term inie licytacyjnym w sądowem zabu­
dowaniu przymusowa sprzedaż realności dłuż­
nika Ignacego Rusińskiego własnej, w M aj­
danie pod 1. k, 34 położonej, która przy tym 
term inie i niżej ceny szacunkowej 2559 złr 
sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 256 złr.
Stanisławów, 28 października 1882.

L. 647. (108 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do wiadomości że cem zaspokojenia 
pretensyi Mojżesza F ischm anna w kwocie 76 
złr. 6 ct. w. a. z pn. odbędzie się licytacya 
realnościpod 1. k. 51 w Podzw ierzyńcu po­
łożonej, ciała tabularnego niestanow iącej, w 
jednym  term inie t. j. dnia 13 lutego 1883 o 
godzinie 10 przed południem  w tu te j­
szym sądzie.

Ceua wywołania .348 złr. w. a.
W adyum 5 prc. ceny w yw ołania w go 

tówce.
Reszta warunków licytacyjnych tudzież 

protokół zastawniczego opisania i protokół 
oszacowania można przejrżeć w tusądowej 
registraturze.

Z c. k. sądu powiatuwego.
Komarno, dnia 31 m arca 1882.

L. 3713. (405 - 3 )
C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi Amalii Gruberowej 10 
złr. 47 ct, w drodze egzekucyi przez publi­
czną licytacyę sprzedaną będzie realność pod 
n r  202 w U jsołach do dłużników W ojciecha 

M agdalenny Bednarzów należącej w trzech 
term inach 15 lutego, 15 m arca i 17 kw iet­
nia 1883, kadym razem o godzinie 10 rano, 
w biurze c. k. sędziego powiatowego w Mi­
lówce.

Cena wywołania 80 złr 
W adyum 8 złr.
Milówka, 30 listopada 1882.

Wadyum 92
Term in do 

sprzedaż wyznaczony 
rano.

K uratorem  niewiadomych 
je s t ad w. dr. B randt w Mielcu.

Protokoły opisania, oszacowania real 
ności i resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć m ożna w sądzie.

Mielec, dnia 3 listopada le,82.

b) jednego, ewentualnie kilku listono-
szów i woźnych pocztowych w prowizory­
cznym charakterze z rocznem i poborami 
płacy 350 zł. z 25 pr dodatkiem  czynnej 
służby, dodatkiem służbowym 50 zł. i ubio­
rem służbowy.;), za kaucyą 300 zł. wzglę­
dnie 200 zł.

Podania należy wnieść do czterech ty 
godni w e. k. Dyrekcyi poczt we Lwowie. 

Lwów, dnia 13 stycznia 1883.

L 3260. (395 3 —3)
C. k. sąd powiatowy w Glinianach podaje do 

powszechnej wiadomości, że dla ściągnięcia su­
my 121 złr. i czternastu ra t pożyczkowych 
po 18 złr. z przynależnościam i ze strony Za­
kładu kredytowego włościańskiego przeciwko 
Janow i i Wasylowi Szulkom wywalczonych 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużników 
w Glinianach pod 1. d. 111 na  piątej części 
położonej, na 559 złr. oszacowanej, ciała h i­
potecznego niestanowiącej, w kaucelarcyi te ­
go c. k sądu dnia 9 lutego, dnia 9 m arca i 
dnia 13 kwietnia 1883, o 11 godzinie przed 
południem odbędzie się.

G. k. sąd powiatowy.
Gliniany, 26 lipca 1882.

L. 594|pr. (488 3 - 3 )
Posada c. k. sędziego powiatowego 

, w Uhnuwie w razie przeniesienia przy innym  
i sądzie powiatowym w Galicyi wschodniej 

V III klasy rangi, ze systomizowanemi nale- 
żytościami je s t do obsadzenia.

Ubiegający się wniosą swoje należycie 
udokumentowane podania w drodze przepi­
sanej do 15 lutego 1.883 do Prezydyum  c. k. 
sądu krajowego we Lwowie.

Lwów, 21 stycznia 1883.

L. 3783. (424 3— 3)
W dniach 7 lutego 1883, 21 lutego

1883 i 7 m arca 1883, odbędzie się przym u- | 
sowa sprzedaż realności nietabularnej, pod 
nr. konsk 214 subrep. 129 w Podbużu poło­
żonej dłużnika W asyla Padczika własnej, 
w tutejszym  c. k. sądzie na rzecz Zakładu 
kredytowego włość, na zaspokojenie sumy 
150 złr. w. a z pn. każdym razem  o go- 
dżinie 9 przed południem z tem, że na pierw ­
szych dwóch term inach realność ta  za cenę 
szacunkową lub wyżej niej, zaś na trzecim  
także niżej tejże sprzedaną będzie. j

Cena szacunkowa 300 złr. j
Wadyum. wynosi 10 prc. takowej.
Resztę warunków w tutejszej reg istra- ' 

turze. j
O. k. sąd powiatowy. j

Podbuż, dnia 7 grudnia 1882.

L. 31. R. S. O. (492 2— 3)
Niniejszem ogłasza się konkurs na na­

stępujące posady nauczycielskie:
I. Lisko 4 klasowa mięszana, starszego 

nauczyciela lub nauczycielki z płacą 450 zł.
II. Haczów 2 klasowa, kierującego, na­

uczyciela z płacą 450 zł. wolnem m ieszka­
niem i ogrodem.

III. Przy szkołach etatowych z płacą 
350 zł i wolnem pom ieszkaniem : 1. Hum- 
niska, 2. Dylągowa.

Podania należycie dokumentowane, z wy­
kazem całej poprzedniej służby, należy wno­
sić za pośrednictwem  przełożonej władzy 
najpóźniej do końca lutego 1883 do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Sanoku

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
W Sanoku dnia 6 stycznia 1883.

31. 9989. (423 3 — 3)
33om I. I S3fjirf3gencf)te in  Delatyn 

tuirb Ijtcmit betannt gnnacfjt, Dajj uber ?lttlatt= 
gen beg Selig S tem ger ju r  .peran&ringang ber 
totber Iw an  M arczuk erjtgten gorberung uon 
68 ff. 5. 253. bie ejefutiwe geilbitung
ber bem ©djutbner Iw an Marczuk gdjorigen, 
feinen Ha&utarforper bitbenben in Dora 31 22 
gelegenett fftealttdt in gladjemnajje bon beL 
laufig 2Vł 3°d) tn brei jferminen am 15 ge® 
bruar, 15 tfiićirj unb 12 Slprit 1883, jebesSmul 
um 10 W ir S i l i .  mit bem iBctfugen fiierge* 
tidjtS abgefjalien merben tntrb, baji bieje !Re« 
litat bei jtt»ei erften ‘Jermirtett nur um ober 
Tber unb beirn britten le rm in  aucfj unter bem 
©djagmigSpmfe fpntaugegeben wirb

®er SluśSrufSprei? betragt 105 fi., unb 
ba3 SBabium 10 fl. 50 fr. fi. 23.

$>ie nfiljeren SijitationSbebingnijje finb 
in ber ffirgeeridjtlidjen 9Iegiftratur einjitffljen 

fl. f. 33ejirlggerid)t 
Delatyn, 23 SDejem&er 1882.

L. 7063. (425 3— 3) ,
O. k. sąd powiatowy w Sanoku ogła- j 

sza, że na zaspokojenie 160 złr. w a z pn. j 
odbędzie się dnia 7 lutego 1888 i dnia 8 
m arca 1883 zawsze o godzinie 10 rauo w 
zabudowaniu sądowym przymusowa sprzedaż . 
realności pod 1. k. 46 w Prusieku położonej ; 
wykazem hipotecznym 1. 103 objętej, w edle; 
karty własności dłużnika M ichała Paszkiew i- i 
cza własnej, tudzież realności pod 1. k. 112 i 
w Prusieku położonej, wykazem hipotecznym ‘ 
1 63 objętej, wedle karty  własności d łu ż n i- ; 
ka Jana Kuźrny (M ichałów) własnej

Cena wywołania wynosi 750 złr. i 1000 
złr. w. a.

W adyum 75 złr. i 100 złr. i
Kuratorem  niewiadomych wierzycieli ! 

jest Ludwik Swierczyński.
Bliższe warunki do przejrzenia w tu- 

tejszym sądzie. j
Sanok, dnia 30 listopada 1882

3 (  13005. (249 3— 3)
SSon 'seiten beS t  f. |tab t bel 58ejirf3® 

gericljteS in Tarnopol mirb tfiemit befannt ge® 
geben, baji ju r  /pereinbiingung ber gorberuttg 
beS Moses M argulies pr. 380 ft o. 203. bie
ejecutiwe geitbietmtg ber lant ©runbbudjśeitt* 
lage sJlr. 361 ber Aatajlralgemcinbe Zagrube- 
la bem Pinkas Landau eigentt)umltd) gef/ori® 
gen 2[3arjelten in  Zagrob*la nur am einen
Genuine 16 $ebrnar 1883, um 9 Ufjr 'Kor® 
mittagS im |g  ©eridjtSgebauube ftattfinben 
Werben. SllS 31u*ruf#preiS gilt ber 6dya|ungg® 
toert pr. 515 fi. SSabium betragt 10%  ffieuon.

®cr (SrftefjeE toirb berpfltdjtct jeine afie 
auf bem S u te  fyaffenbm ©djutben big ju r 
£>i% beg flaufpretfeg juiibernet)men menu ®lau® 
btger if)r ®elb bor ben allenfads barljergefrtjen® 
nen Slujfnnbigung ntdjt annetjmen mollten

®ie ttafjerert SSebingungen ffinnen in ber
£)g, 9łegiftratur eingejeljen werben.

Tarnopol, 25 Dftober 1882.

K się g i g r u n to w e .
L. 236. (521)

O. k. sąd powiatowy w Zydaczowie o- 
głasza, że arkusze posiadania w formie wy­
kazów hipotecznych dla gm iny katastralnej 
Hnizdyczów wraz ze sprostowanem i spisami, 
kopiami map katastralnych, protokołami par 
celowemi i protokołam i dochodzeń do pow­
szechnego przejrzenia w tym  sądzie są zło­
żone.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania mają być wniesione w tym sądzie 
powiatowym ustnie lub pisemnie, a do prze­
prowadzenia dalszych dochodzeń w skutek 
podniesionych zarzutów wyznacza się term in 
na dzień 3 lutego 1883, o godzinie 8 z rana, 
na którym  także u kierującego dochodzenia­
mi zarzuty wniesione być mogą.

Zydaczów, 23 stycznia 1883.

L. 43/ks.gr. (522)
D nia 1 lutego 1883, rozpoczną się do­

chodzenia miejscowe celem założenia księgi 
gruntow ej dla gm iny katastralnej Rokowiec 
w okręgu O bertyńskiego sądu powiatowego.

Interesow ani mają się zgłaszać u ko­
m isarza hipotecznego.

C. k. komisya hipoteczna 
W Kołomyi, 18 stycznia 1883.

L. 430|pr. (456 2 - 3 )
Przy sądzie obwodowym w Nowym 

Sączu opróżnioną została posada dozorcy 
więźniów z roczna płacą 300 zł dodatkiem 
aktywalnym  75 zł. i umundurowaniem .

P odan ia  o tę lub inną przy sądach 
kolegialnych opróżnić się mogącą posadę 
dozorcy więźniów, w myśl rozporządzenia Mi­
n isterstw a obrony krajowej z 12 lipca 1872 
1. 98 d. p. p. ułożone, wnosić należy w czte­
rech tygodniach od 26 stycznia 1883 do 
prezydyum sądu obwodowego w Nowym 
Sączu.

Prezydyum  sądu wyższego 
Kraków, 16 stycznia 1883.

L. 2282. (475 2— 3)
W celu obsadzenia dwóch posad woź­

nych przy galicyjskich c k. urzędach cło- 
wych z płacą roczną 300 zł. dodatkiem 
czynnej służby 75 zł., rozpisuje się niniej- 
szein konkurs.

Ubiegający się o tę posadę mają swe 
należycie ostemplowane prośby w ciągu sze­
ściu tygodni wnieść do c. k. krajowej D y­
rekcyi skarbu we Lwowie i w tychże udo­
wodnić, iż władają językam i krajowemi w 
mowie i piśmie, są silni i zdrowi i posia­
dają w ogóle potrzebne własności do piasto­
wania posady woźnego.

Podoficerowie zaopatrzeni w certyfikat, 
według ustawy z duia 19 kwietnia 1872 dz. 
p. p. Nr. 80, będą przed wszystkimi innym i 
Kompetentami uwzględnieni.

O. k. krajowa Dyrekcya skarbu 
Lwów, dnia 16 stycznia 1883.

L.
w

5484. (440 3 —3)
C. k. sąd powiatowy przeprowadzi 

dniach 5 lutego i 3 m arca 1883, każdym 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjną sprze­
daż realności pod nr. 6/34 i 15/73 w Chrząs- 
towie, ciała tabularnego niestanowiącej, nie­
objętej masy spadkow ejJędrzeja Rokoszaka i 
M agdaleny Rokoszakowej w łasnej, na zas- 
zokojenie pretensyi Szyji S te rn a  120 złr. a.

K o n k u r sa .
L. 1242. (451 3 - 3 )

K o n k u r s  
na posady : a) jedn&go, ew entualnie więcej 
konduktorów pocztowych w prowizorycznym 
charakterze z poborami rocznej płacy 400 zł. 
25 pr. dodatku czynnej służby, ryczałtu na 
ekwipowanie 50 zł. i dodatku na mieszkanie 
50 zł. za kaucyą 400 zł.

L. 75. 1391 3 -  3)
Celem obsadzenia posady drugiego słu ­

gi szkolnego przy c. k. gimnnzyum im. F ra n ­
ciszka Józefa we Lwowie, rozpisuje się ni­
niejszem  konkurs do końca lutogo 1883.

Z  posadą tą, do której obowiązków n a ­
leżą także wszelkL czynności zwykłych s tró ­
żów domowych połączona je s t roczna płaca 
250 z ł , z dodatkiem aktywalnym  w kwocie 
62 zł. 50 ct a. w. i wedle okoliczności wol­
ne pomieszkanie w zabudowaniu szkolnem.

Ubiegający się o tę posadę winni udo­
wodnić znajomość języka polskiego w sło­
wie i piśmie, tudzież fizyczne uzdoiuienit po­
trzebne do pełnienia obowiązków, i wnieść 
swe podania zaopatrzone w dokumenta wy­
kazujące wiek i stan  kom petenta w terminie 
wyżej wskazanym do c. k. krajowej Rady 
szkolnej na ręce Dyrekcyi c. k. gim nazyum  
Franciszka Józefa we Lwowie, a to jeżeli 
kandydat zostaje w służbie publicznej za po­
średnictwem  swej przełożonej władzy.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 (Dz. p. p. Nr. 60) mają pierwszeństwo 
przy obsadzeniu powyższej posady wysłuże­
ni podoficerowie c k. armii, zaopatrzeni cer­
tyfikatem kwalifikacyjnym a dopiero w b ra ­
ku tychże mogliby ew entualnie być uw zglę­
dnieni ukwalifikowani kom petenci stanu cy­
wilnego.

Gdyby posada ta rzeczywistem u słudze 
innej szkoły średniej nadaną została, opró­
żnione w ten sposób miejsce obsadzone bę­
dzie z pomiędzy zgłaszających się o wyżej 
wymienioną posadę.

Lwów, dnia 8 stycznia 1883 r.
Z c. k. krajowej rady szkolnej.
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Kuratele.
L. 3886. . (30 1—2)

C. k. sąd powiatowy m iejsko-dtlego- 
wany ogłasza, źe Wojciech Paczyński z Bar- 
wałdu dolnego uznany został za marnotrawcę, 
i że dla niego ustanowiony je s t kurator Jan  
Kleszcz

W adowice, 30go września 1882

L. 8683. (283 1— 3)
Grzegorz Zięba z Lutoryża uznany za 

m arnotrawcę, kuratorem  jego je s t Antoni 
Zięba z Lutoryża.

0. k. sąd powiatowy miej. deleg. 
Rzeszów, 10 września 1882.

L. 12649. (504 1— 3)
C. k. sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany ustanaw ia w miejsce zmarłego M ate­
usza Zawiślaka kuratorem  za m arnotrawcę 
uchw ałą c. k. sądu obwodowego w Rzeszo­
wie z dnia Igo czerwca 1876 do 1. 3555 u- 
znanego Tom asza Zawiślaka, W alentego Mi­
sia., gospodarza gruntowego w Świlczy 

C. k sąd powiatowy miej. deleg. 
R zesó w . 21 go grudnia 1882.

Doniesienia prywatne. 
U k o ń c z o n y  p r a w -

,  J  f ,  poszukuje miejsca w K a n c e l a r y i  si­
n i  1 4  d w o k a c k i e j  we Lwowie, == IJliisza 
wiadomość w handlu Wgo Sediaka przy plaeu Ma- 
ryaekiiri, (447 3-4)

PRZECIW K a t a r o m ,  G r y p i e  
Z;t i o i c io m  g a r d ł a ,  
p i e r s i  i w ogóle Kanałów 

oddechowych PA STA  i S IR O P N A FE P . D E- 
L Ą N G R E N IFR  w PA RY ŻU , uznane zostały za 
najskuteczniejsze.

Nie zawierają ani O p i u m ,  a,ni morfiny, ani k - 
(Jeiny i mogą by ć przepisywane bez o b a w y  dzie­
ciom cierpiącym na koklusz. (Unikać fałszerstw i na­
śladownictwa.)

We Lw ow ie w aptekach pp. Mikolascha, Nalili- 
ka } Krzyżanowskiego. ___________[8)10 4 10}

sk ss a r  *  sc * *  2S ar a r  s.t m as a«
utn.Najnowsze kompozycye

n a  r o k  1 8 8 3

f. T r i o i n i i p .
H 
H 
H

M o d litw a , na  pam iątkę 200 lei. r_- 
cznicy oswobodzenia. Wiednia, przez «  
króla Jana  111 . . 60 ct ^

Ł z a ,  PiJunez Cieniom Mickiewicza 50 c. M 
B o  Ś w itu  M azu ry  . , 6-4 et L
K u iu c iu , Ł u b c iu  Dumka, Szum- Q 

ka i Koło myjki . 04 ct u
Ciotunie Kadryle . . 70 ct. R
M urzynki* , polka francuska 45 et. w 
Izia, Polka szybka . . . .  45 ct. ^

Do nabycia u autora Sykstuska Nr. 13, u  
zaś główny skład tych utworów w księ- f  
garm  O ubrynow T C za Schmidta we H 
Lwowie, plac kapitulny i w Składzie K 
nut pod zarządem K Wilda, ul. aka- jt 
demicka 1. 8. w

(49 8 —10)
as as as asas ac aos s ra s  as as as ag 5 *

<634 1— 3)

Obwieszczenie.
żarząd masy konkursowej S, W acbtla 

przedaje suknie i towsry sukiennedo rze- 
zonej musy należące, na 9152 zł. 97 ct. są- 
.ownie oszacowane j iwentowaue w d pod ze 
fert ryczałtem , bez poręki ca do jakości ta- 
owych.

Jako minimum ceny sprzedaży ustana­
wia się 50pr, ceny szacunkowej, Oferty za 
patrzone w wadyum w kwocie 500 zł. w.a. 
ależy wnieść najdalej po dzień I lulego 
883, na ręce zarządcy, adwokata Dr Raabe 
re Lwowie, przy ulicy syksluskiej 1. 29. Póź- 
.iejsze oferty przyjęte nie będą. Bliższe 
zczegóły udziela zarządca I > r .  ł f i a n b e .

X

Szematyzm
Królestwa Gr&licyi i Lodomcryi 
z Wielkleni Kslęst. Kraków skiem

n a  r o k

a r  i88s
nabyć można po cenie 2  z l .  6 0  c t .  

w Ekspedycyi 
„ G A Z E T Y  L  W O  W S K I E J “ 

Zamiejscowi zechcą przesłać S  *1. 
7 0  c t . ,  z których przypada 10 ct. 
na opakowanie i list frachtowy.

ty
g T  S / c m a l J z i n  p r z e s y ł a m y  

- „ m o  z a  n i s z c z e n i e m  n a  l e ż . i l o ­
ś c i  z  g ó r y .  Z a  p o b r a n i e m  n a l e ­
ż y  l o ś c i  n i e  p r z e s y ł a m y  b z e i n a -  
l y z m n .

S P I S
wyciągniętych dnia 28 grudnia 1882 roku 
400 wygranych Iwonieckiej loteryi fan­
towej, na rzecz s z k o ł y  pod zarządem  F  e- 

l i c y a n e k  w I w o n i c z u .
(C iąg dalszy)

Nr.
losu

Nr.
fantu P r z e d m i o t

3894

3902

3904

3905

3910
3913
3915
3934
3961
3966
3976
3977 
3988 
4015

4018
4048
4074
4109
4123
4125
4 .5 2
4163

4204

4207 
42 Ł2 
4224 
4229 
4241

42(.9

4333
4335
4343

4407

4410

4413
4422
4435
4439
4147
4*58

4492

4500
4516
4539

4546

4554
4563

4579
4609
4636

465' 
46 5 o
4658
4659 
4681 
4700 
4721

4726

4755

4757
4772
4789

4791
4827

4835
4842
4844]
48<58;

4878
4898
4926

4943

4959
1986
4993

65

167

218

321 
394 
271 
2.80

81
374
336
142

56:
241

264
371
161
212
281
170

84
3

233

72 
191
39 i 
393 

15

175

377

220 ,
396

22

338

351

333
129
200

59
87

273

322

98
320
150

23*

73 
221

2
213
147

177
227
366
144
96

286
368

196

204

384
381
257

139
256

185
186 
863 
202

49
105
249

255

75
364

13

K rajobraz w złotych ramach, rę ­
czna robota.

Dzbanuszek szklanny na płyn, z 
podwójnem dnem.

Kropielniczka, P. Jezus pod krzy­
żem.

Nożyk drewniany, rzeźbiony do 
papieru.

Talerzyki 2. na ciasta z porcelany. 
Popielniczka szklanna 
M łynek do mielenia kawy. 
Term om etr.
Stuła, biało file tow a.
Talerzyk na ciasta z porcelany. 
Pocztylion, patyczarka z fajansu. 
Czarka na masło.
Topazy (sześć sztuk.)
Cygarnica wiszniowa z burszty­

nem.
K ałam arzyk bukszpanowy.
Puszka na cukier.
Tytonierka.
Statuetka gipsowa, N. P Maryi. 
Ciepłomierz.
Tytonierka 
S uła biało fioletowa 
Złota branzoleta ozdobiona sześ­

ciu t o p a z a ni i.
Cygarnica wiszniowa z burszty­

nem.
Rodrycyusz, dz eło trzytomowe. 
Słowackiego pism tomik jeden. 
Talerzyk kr>szlałowy na cukier. 
Popielnica szklanna .
F.nnilia św. obraz olejny w zło­

tych ramach.
Obrączes 6 bukszpanowych do 

serwetek
Śpiewnik kościelny z nutam i dla 

młodzieży.
Książeczka do modlenia.
Paty czarka kauczu ko wa.
Kanderaber metalowy, s ta roży ­

tna.
Kałam arzyk z piasecznic,zką z fa­

jansu.
Krzyżyk ścienny z wizerunkiem 

P. Jezusa.
Podstawka na zegarek.
Dzbanuszek piękny fajansowy. 
Popielniczka do cygar.
Zógar budzikowy
Statuetka gipsowa N. Serca P. J 
O Rus ńskiej i Rossyjskiej sz la c h ­

cie przez Gorżkowskiego. 
Tależyki dwa na ciasta z porce­

lany.
Rodrycyusz, dzieło dwu tomowe 
Popielniczka.
Bukiety dwa kościelne na świe 

ce.
Cygarnica wiszniowa z burszty 

nem.
Rodrycyusz dzieło trzy tom ow e 
Tacka pod lampę damska ro­

bota 
Karóta.
S tatuetka gipsowa św Józefa. 
Poduszka na kanapę, krzyżow a 

robota,
Przybory do pisania.
Pantofelek pod zegarek.
Puszka na kawę.
Miedniezka z masy papierowej. 
Rodrycyusz. dwa tomy. 
Kropielniczka metalowa 
Przykładka na papier alabastro­

wa.
Cygarnica. piankowa z burszty­

nem.
Kałamarzyk magiczny, 10 lat trw a- ,

jący.
Tytonierka z fajansu-.
Piłeczka ogrodowa.
Pius IX  na modlitwie, fotograha 

w ram kach 
P ism  Kraszewskiego cztery tomy, 
Dwie fotografie piękne z Yantiera (

Kwizbauera, _ i
Przybory na tytoń.
W achlarz. i
Ciepłomierz. i
F igura gipsowa, pozłacana na bu­

kiet kwiatów.
Łyżeczka śrebrna rycerska. 
Z*garek kieszonkowy.
M uter Dolorosa Carlo Dolci i dwa ’ 

Aniołki z Rafaela, fotografie 
A ugust III. król polski i uciecha 

dziecinna, — dwie piękne fo­
tografie,

Rodrycyusz, dzieło 3 tomowe. 
Piór stalowych 2. pudełka.
Obrus biały i 6 serwetek, wyrób 

piękny krajowy.
(Ciąg dalszy nastąpi.)

n a  k a r n a w a ł :
l

m e c l a l i  z a s ł u  o * i  j z a m e d a l i  z a s ł u g i !

■

O

o

Pudr książęcy b ia ły  nadaje delikatność, białość i nadzwyczaj przyjemnie przylega do twa- 
izy pudełko małe 60 ct., średnie 1 złr. z łabędzikiem 1 złr. 50 ct.

Pudr książęcy różow y, oprócz przyjemnej b;ał#ści nadaje twarzy pięKny naturalny cieli­
sto łozowy odcień, przedewszystkiem polecam dla blondynek, małe pudełko 7) ct. 
sredme 1 złr. 20 ct., z łabędzikiem 1 złr. 60 ct.

Pudr książęcy żó łta w y , jako unikat w sztuce kosmetycznej, zaleca sie szatynkom i bru­
netkom pudełko małe 70 et., średnie 1 złr. 20. 
z łabędzikiem 1 złr. 60 et.

Ołówki do uwydatnienia brwi i rzesów po 60 ct
Róż t łu s ty  do nadania najpiękniejszego rumieńca policzkom słoiczek 50 ct.
Róż na porcelanie pudełko 1 złr . 25 ct.
Orjentalina, czyli pudr w płynie nadaje twarzy śliczną naturalną białość, świeżość i deli­

katność, flakon 1, z gąbeczką, miseczką 1.20.
Woda koloiiska, najprzedniejsza potrój tia destylowana, flakony 

3.50 i 5 złr. J J
Woda lw ow ska, odznaczająca się nadzwyuzai 

cnt. i i  złr. 5d ot. 3 3

po 40 et., 80 ct., 1.50, 

przyjemnym i miłym zapachem, flakon 80

różauna, rezedowa chypr. millefleurs, Ess bououet, hijaeyntowa, fiołkowa, ja- 
owa, ebjotropowa, z kwiatów polskich itp., flakoniki po 30, 50, 75 ct., 1 złr.

P erfu m y: różauua,
śminowa, 
i 1 złr. 50 ct.

S aszetk i z różnemi zapachami do sukien od 50 ct. do 3 złr.
Pomady do przytrzymania j ułożenia włosów z różnemi zapachami, słoik od 30 et. do 1 zł.

J. Iłmatowicz
we Lwowie, ul. Kopernika 1. 3, Krakowie Sukiennice 1. 20.

D n i  M n r o l a  M i k o l a s c h a
1 f i  ody lecznicze gazowe.

Alkaliczna. Smaku bardzo przyjemnego, zastępuje nader korzystnie szczawy rodzime jak n. p 
Szczawnicką, Selcerską i t. p ., od których jest o wiele skuteczniejszą Używa sit 

bądź sama przez się, bądź też pół na pół zmieszana z zwykłą wodą. Cena 1(5 et.
Z powodu wcale nieprzykrego smaku i energiczniejszego ehociaż nie drażniącego skutku, 

U U r Z S t U .  przewyższa wszystkie wody naturalne przeczyszczające. Cena 16 ct.
I n r i n u / n  i R p f l l ł l f i W f l  Należy używać według przepisu lekarskiego tam, gdzie Jod lub 

J U U U W c t  I O l  U l l lw P łC i i  Brom są wskazane. Różni się od zwykle używanych rozezynów soli 
jodowych lab bromowych tern, iż jest przyjemną do użycia i skuteczniejszą z powodu podniecania 
czynności narzędzi przeistaczających. Cena 18 et *

I i f n u / a  Przeciw cierpieniom pęcherza i t. p. według ordynacji lekarskiej. Zawiera lit w ilości 
L I l U W a .  znacznie większej jak którakolwiek woda mineralna. Cena 16 ct.

Przeciw zgadze, kwasom żołądkowym nadmiernym i zfnd pochodzącym dolegliwościom. 
Bez przechwały w smaku i skutku nieprześeigniona. Cena 16 ct.

M e ma środka, żelazo zawierającego, Któryby był tak przyjemny do użycia, tak sku 
teczny, oraz tak tani, jak ta woda. Żelazo w tein połączeniu ustrój ludzki przyswaja

fdageowa.
Żelazista.

niemal bezpośrednio. i'ena 16 ct.
zawita a salicylan s n y, obecnie tak ważną w lecznictwie odgrywający rolę w cier- 

OCTH f  f  U l f O  picuiaeh reumatycznych, (gośćcowych) artrytyoznyoh, nerwowych, w migrenie i t. p. 
Salicylan sodowy w tej postaci podany, uchyla towarzyszące temu środkowi skutki ujemne, jak dra­
panie w gardle, nudności, utratę apetytu, gdy przeciwnie po użyciu wody salicylowej tylko skutki 
dodatnie występują spotęgowane. Cena 18 ct.

1 P  i i n n i a n a  H n g ie ls k a ,  g a z o w a .  Jest to bardzo łagodny, smaczny i przyjemny środek prze- 
L G I I I U I I t a U C t  czyszc.-ająey dla niewiast i dla dzieci. Cena 35 ct.

Niebywała taniość t - cli środków leczniczych czyni je dla każdego przystępnemi, a, skuteczność tych­
że wprowadza niemal w podziw, osobliwie lekarza, obznajomioncgo dokładnie ze skutkami pojedynczych 
tych wód składników.

Skuteczność ta polega, na szczęśliwej kombimioyi dodatków nader pojedynczych, osobliwie zaś na 
przesyceniu tych wód bezwodnikiem węglowym

. Skład chemiczny każdej wody leczniczej uwidoczniony jest na etykiecie i broszurce, którą się na 
zadanie dodaie.

Za próżne flaszki z etykietami płacę po 6 ct., tak iż woda sama tylko 10, 
kosztuje.

Wysełam pocztą lub koleją i liczę za opakowanie od 10 —

względnie 12 centów 

>0 — 30 — 40 — Ru Laszek

Mniej 10 fllaszek uie wysełam.
S tr z e d z  s ię  n a le ż y  w ó d  p o d ra b ia n y c h  ( n a ś l a d o w a n y c h  te

40 — r>0 — 80 — d0 100 centów.

     ™  t ó•howyrni. Najlepiej jest udawać sie wprost do składu głównego

i«» * * * , » '“™j n“wi"“ i -Tsr&LE? Pr “ rs,rkorku . *  im -i.k o  to w jp jo . i  No otykiooi. “ S » ” k « * " •■ * •  oS**"** Pezuym jest wąż, wijąey sie na lasce Mcrkuiego.

&  l i  ł a d  g ł ó w n y  w  a p t e c e  p o d  g w i a z d ą

PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie.

s w a r t i a s w , ;

k a n t o r  w t m i r
c,.  k .  n p r z y w .  g a l i c .

Akcyjnego Banka Hipotecznego
kupu je i sp rzed a je

w s z y s t k i e  e f e k t a  i  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemi

5°|« LISTA H IP 0 T E C Z A E ,
jako też

S5°|0 Premiowane Listy hipoteczne,
które według prawa, z dnia 1 lip-ca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego pest. z dttia 17 grudnit, 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych papilarnych kaucyj małżeńskich wojskowych, 

na kaucye i w adya, — są w tymże kantorze do nabycia.
W R z y s t k ie  p » l« c « in ia  *  p r o w i n c j i  w y k o n u j ą  s ię  b e z z w ło c z n ie  p o  

k u r s i e  d z i e n n y m  b e z  d o l i c z e n i *  p r o w i z j i .  ^  8 -?)
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KAZIMIERZ LEWICKI
© ło w i ł )  s k ła d  d la  © a l ig y i

PORCELANY, SZKŁA I TOWAROW MIESZANYCH
w e  L w o w i e  u l i c a  T r y b u n a l s k a  1- 6

z a l o k o n y  w  r o k u  1 8 4 5 .

p o le c a :

^  ■  ^ 9E ] ' k l s t i t n e
z uszkami i bez uszek

1 sztuka po 15 cnt. 20 cnt. 25 cnt. 30 ont. do 1 złr. 
c e a a  w e d l e  w ^ ie lk o ś c i -

rracownia sukien damskich 
P a u l i n y  S t e id l

przyjmuje suknie balowe jakoteź i wszel- 
■ kie okrycia po nader umiarkowanych ce­

nach. Wszelkie zamówienia na prowineyę przy nade­
słaniu stanika na miarę podług najświeższych mód 
wykonuje. T a k i e  s z k o ł a  k r o j u  pod firmą p. 
Ksawerego Głodzińskiego S ty  u  *: l i  1. 4 8 ,

"■“6 2 - e )

P A ® E W § K I
LWÓW, RYNEK I. 30

poleca swój nowo otworzony wyłączny

SKŁAD H E R B A T Y .
Cenniki na żądanie franko.

(448 4—V)

Najnowsze i poprawne

Z a m i a n ę

Kasy
ż e l a z n e  
ogniotrwałe,

z a li  i klucze
najnowszej 

konstrukcji
i patentowane.

C en a  85  zł.
i  wyżej.

i
i s p e c y a l n ą  n a p r a w ę  m a s z y n  d o  s z y c i a  w s z y s l k l c H  s y s i e m A w ,  e c z e -  

ł e n k a ,  e z ę S o i  s k ł a d o w e ,  i g ł y ,  n i c i  i  o l i w ę  d o  m a s z y n

z g w a ra u c y ą  5  la?.
W a t y  t y g o d n i o w e  1  & lr.

l u l i  p o d ł u g  u m o w y .

Pareset maszyn kupioaych w innych 
handlach przysyła P. T. Publiczność do 
.mnie rocznie do zamiany na maszyny 
[praktyczne i poprawne.

Szumne anonsa firm zagranicznych 
i gromada ajentów, krążących po kraju 
z tandeckiemi maszynami pod nazwą. 
..Oryginalne", wyłapują n i e o s t r o ż ­
n y c h  ; taka maszyna jest prędzej po­
psutą aniżeli zapłaconą, ciężko szyje 

z d r o w i u  s z k o d z i .

p o l e c a

JÓZEF IW A N IC K I
m e c h a n i k  i  s p e c y a l l s f a  w  h o t e l u  Ż o r z a  w e  ł w o w i e .  (381 -52)

« P  s a  i " f & s  H o f i M
w y r o b y  § ł o d o w e 9 u z n a n e  w całej E u r o ­
p i e  j a k o  n a j ^ k a t e e m t e j  d m i ą j ą c e .

Odznaczone 58 razy przez cesarzu w i królów.

—  środki leczniczo-pżywiio m cńorycii aa m 
i psirsl, aa trak krwi i opina osłaMeiii dala.

„nrnieiskich władców, pan

Jego

i u n  wij nu. w* **** “ * •-* - - o - - —  ,
Do c. k nadwornego dostawcy prawie wszystkich europejskich w ładców, pana J « U f t  

U o ffa  c k. radcy, posiadacza złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera wysokich orderow 
pruskich i niemieckich w W iedniu, fabryka: Grabenhof'2, skład fabryczny: Stad:, Graben, Urau- 
ner-strasse 8.

U z n a n i a  k s i a i ż ą c e
dajsice gwursiiicyę konsumentem o skutecziioSci wyroków  słodowych  
najstarszych i prawdziwych leczniczo-poży wsiycłi J a n a H o f f  a.

M o ś ć
k r ó l  D anii, polecił przez swego adjutanta zawiadoi y pana Jana Motta, że wysire eeni 
wartość jego piwa zdrow ia, z e k s t r a k t u  Słodowego. Królewskie oświadczenie 
b r z m i  jak następuje : Z  raduścią spostrzegłem  skuteczność leczniczą Motta 

ekstraktu słodowego u mnie i u w ieiu członków  mego domu.
t e l e o b a e

od Jej ces. i król. wysokości księżnej WALII
„Bezzwłocznie przesłać 6 tuzinów flaszek Jana Ho Ta leczniczego piwa zdrowia z ekstraktu

słodowego.“ . ,
Pańska czekolada eksiraktu słodowego zaordynował,, mi została przez lekarza.
Łosehitz na Morawii. 2’ . Jan  zcm anii, kapelan.
Rzym. Wielmożny Panie! Otrzymałam ed hrabii , Odoueli list, w którym mi polecą  

z doświadczeniu, jak o  bardzo skuteczne , łoiło piwo zdiowia z ekstraktu słodowego. 
Upraszam przeto o przysłanie mi tego piwa w takiej i lot >i, ile wymaga kuraeya dla dwojga osób. 
(Proszę o przysłanie *0 flaszek piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, 10 funtów czekolady i 10 
paczek*cukierków słodowych.) Księżna I.udwska Vo£konsky.

Uważam to jako obow iązek  tak święty ja k  * m iły  w obce cierp ią ­
cej ludzkości w słabościach piersiowych i ogólnego osłabienia, ja k  
niem niej z drugiej strony wobec wynalazcy tak znakomitego środka, 
wynurzyć moje najgorętsze podziękowanie i według sił współdziałać, 
by środek ten przystępny by ł także d la  ogółu Cierpiącej ludzkości. 
Upraszam  przeto o przesyłkę 50 daszek p iw a zdrow ia  z ekstraktu s ło ­
dowego i 5 funtów czekoiady i kreślę się z g łęhokiem  uszanowaniem  
W ielm ożnego Pana  dowolny L udw ik  książę  Oeitissgen-Wallerstein,

król. baw. rzeczywisty radca stanu w nadzwyczajnej służbie w Monachium.
"D -c»rFz-w c4-10z s r r c *  Należy żądać tylko prawdziwych wyrobów słodowych Jana IIoJTa, 
i r l  Z c S u i O g S i .  zaopatrzonych marką (wizerunkiem wynalazcy) Nieprawdziwe (wyroby 
innych fabrykantów nie zawierają roślinnych materyj leczniczych i nie są sporządzone w sposób 
taki, jak  wyroby słodowe Jana Hoffa, mogą przato według orzeczenia lekarzy ckiałac szkodliwie. 
(Prawdziwe Jana Hoffa cukierki słodowe są w papierze niebieskim.)

Niżej 3 z ł .  nie uskutecznia się p r z e s y ł e k .

Ceny Jana Hoffa preparatów słodowych na prowincje z W iednia: Piwo zdrowia 
z ekstraktu słodowego ze skrzynką i flaszkami: 6 flaszek złr. 3 83, 13 flaszek złr. 7. 
26, 28 flaszek złr. 14. 60, 58 fLszek złr. 29. 10; '/z kilo czekolady słodowej I. złr. 
2. 40, II. złr. 1. 60, III. złr. 1. (Przy odbiorze większych ilości rabat.) Cukierki sło­
dowe : woreczek 60 ct. (także */* i V* woreczka). Preparowana pożywna mąka słodowa 
dla dzieci złr. 1. Skoncentrowany ekstrakt słodowy flakon ł złr., także po 60 ct. Ka­
wa słodowa pakiet 50 ct., także 30 ct, Zupełna kąpiel słodowa 80 ct.

Główny sk ład  we L W O W IE : Z. Rucker, J. Beiser, P io tr  Mikolasch, H. Blu 
menfeld aptekarzy, Karol Bałłaban handel. BIAŁA: Zabystrzan aptek. BRODY: wszystkie apteki. 
BOCHNIA: J . Michnik. BUDZANOW: Jasiński. CZEKNIOWCE: J . Golichowski, bracia Tabakar, 
Ignacy Schnireh. DROHOBYCZ: T. Jabłoński, L. Dobrzynieeki. GRÓDEK: Lipius. JAROSŁAW: 
I. Rohm a p t, S. Ellenberg, Wisłocki apt. JA SL 0: T. W. Barglewiez apt. KOŁOMYJA: Jan  Si- 
dorow icz. KRAKÓW: Jan Janiga, I. Trauczyński, Edward Fuehs. W. Redyk, Stockmar, W iśnie­
wski apt. NOWY SĄCZ: J . Grossbard i aptoki. PRZEMYSŁ: M. Kozłowski, M. Krug i wszystkie 
apteki. RZESZÓW: A. Karpiński aptek, w Rynku, Sohaitter i spółk., Neugebauer. SAMBOR : K. 
Maresch, Aieksiawicz apt. SANOK: Hoehdorf, Józ. Kynezarski. STANISŁAWÓW: Jan  Macura
i  Albin'Amirowiez aptekarze i Kalman Jonasz. STRYJ: D ..J . Nussenblatt et eonip., obie apteki. 
SUCZAWA- Edw Liszka apt. TARNOPOL: wszystkie apt, ŻURAWN0 : Tomaszewski apt.

(512 1 15

Ogromne powodzenie tego środka zależy 
od jego własności sprowadzania na powierzch­
nię ciała zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły 
najżywotniejsze organy ; tym sposobem prze­
ciąga on chorobę na części ciała mniej deli­
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw E ł l i te ­
r o m ,  k a s z l o m ,  n i e ż y t o w i  oskrzeli, 
c h o r o b o m  g a r d l a n y i u , g r y p i e , 
g o ś ć c o w i ,  h o l o m  wr t e r s y ż a c h  i t. p. 
Użycie tego papieru bardzo proste, jedynie przy­
łożenie wystarcza i pozostawia tylko lekkie 
świerzbienie. -  Cena pudełka 1 fr . 50 c. w 
Paryżu, _________

W e  L w o w i e  w aptekach pp. Mikolasclia, 
Nahlika i Krzyżanowskiego.

(7587 0 -18 )

U w o w i e ,!
W  Oprócz różnych wyrobów kra- 

Ei ł-i^jowych, utrzymuje na składzie 
i poleca:

Na Marna wał dla dam na
to a le ty  balowe i wicczorko-
we, najświeższe materye jedw abne: 
Satin merveilleux, atłasy, adamaszki, 
gazydamase, oraz różne lekkie materye 

wełniane i bawełniane.

I
W T  Ceny tanie, stałe.

(189 5—6)

K e p r e z e n t a c y l  w e  L w o w i e
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie.

Spite Mm J M e i i f t o  O ite p  Towarzystwa utapiaczeiT
x liiŁwiciaod/ą w  roku 1883.

Unią Igo st) ctnla b. r. rozpoczynamy likw idację spółki na przeżycie,
(rocznik 1883). — Upraszamy P. T. członków tejże spółki w in jśl art. 17 waniuków
o bezpośrednie przedłożenie następujących dokumentów R eprezentacji Towa. zystwa 
w zajem ny:h ubezpieczeń we Lwowie — najpóźniej do dnia 31 marca 1883 a m ianow icie:

1) dotyczącej poliey i w szys tk ich  opłaconych kwitów ;
2) poświadczenie urzędowe, że osoba zabezpieczona (t. j. ta osoba na korzyść której

uiszczono wkładki) przeżyła dzień i rok oznaczony w p- li y ;
3) metryki lub jej wierzytelnego odpisu osoby zabezpieczonej, (w razie gdyby nam 

takowa dotąd przedłożoną nie była).
Zwracamy przy tem uwagę na poniżej umieszczone artykuły 6, U , 16, 17, 2 , :-2.

Z p o w a ż a n i e m

Lwów w styczniu 1883. Reprezentacja Lwowska T
Towarzystwa wzajemn. ubezp. w Krakowie.

A rty k u ł (i. W celu oznaczenia stosunku, w jakim uczestnicy spółki partycypują w jej rezultatach 
bierze się za podstawę wiek zabezpieczonego w czasie przystąpienia do spółki z uwzględnieniem ta-

wieku
beli śmiertelności — uiszczane przez subskrybenta wkładki i czas, w którym takowe uiszczano.

Tabela śmiertelności służąca za podstawę do obliczenia udziałów, ze względu na różnicę wi< 
osób zabezpieczonych, jest dla wszystkich zabezpieczonych jedna i ta sama.

Przy oznaczeniu wieku nie liczy się nieukońezonyeh jeszcze 0 miesięcy, podczas gdy 6 miesięcy 
lub więcej, jako rok c .ły  policzone będą.

Dzieci, które jeszcze nie ukończyły 6 miesięcy, należą do rubryki wieku w tabeli śmiertelności 
zerem oznaczonej

A rty k u ł 11. Jeżeli subskrybent zaprzestanie wpłacać raty , natenczas wpłacone już wkładki uważa 
się jako wkładko jednorazową — i według tego oblicza się jego udział przy likwidaeyi spółki.

Ze śmiercią zabezpieczonego ustaje wpłacanie wkładek, a uiszczone przez dotyczącego subskrybenta 
aż do śmierci zabezpieczonego wpłaty wraz z całym przybytkiem przepadają na rzecz pozostałych przy 
życiu uczestników.

A rty k u ł 16. Towarzystwo opłaca i ponosi wszelkie koszta zarządu spółek z wyjątkiem seuzaryi od 
kupna lub sprzedaży walorów, niemniej kosztów poboru wkładek.

Natomiast pobiera Towarzystwo tytułem należytości administracyjnej pięć od sta od całej przy przy­
stąpieniu do spółki subskrybowanej sumy.

Jeżeli s u b s k ry b e n t  tej należytości osobno nie zapłaci, przysłużą Towarzystwu prawo odciągnąć so­
bie takową od wkładek jednorazowych natychmiast, od wkładek zaś ratami wpłacanych, w połowie od 
pierwszej a w połowie od drugiej raty.

Próez tego otrzyma Towarzystwo jeden od sta od tej sumy, która przy likwidaeyi faktycznie 
dzie rozdzielone,.

A rty k u ł 17. Podział majątku assooyacyjnego nastąpi w sześć miesięcy po terminie do likwidaeyi 
wyznaczonym — i będzio przeprowadzony pod dozorem Komisy! kontrolującej.

Zaraz po upływie czasu trwania spółki uwiadamia o tem Towarzystwo jej uezestników rekomendo- 
wanemi listami adresowanemi do ich siedziby wc wniosku po.-lauej, niemniej przez ogłoszenie w urzędo­
wych gazetach Lwowskiej i Wiedeńskiej i zawezwie tychże, ażeby się zgłosili na piśmie w przeciągu 3eh 
miesięcy od terminu likwidaeyi dotyczącej spółki licząc, do D yrekcji Towarzystwa we Lwowie, i ażeby 
udowodnili swe prawa do uczestnictwa* w podziale majątku, przedkładając świadectwo wydane przez doty­
czącą zwierzchność jako zabezpieczony dożył terminu likwidaeyi, wraz z jego metryką urodzenia — jeżeli 
takowej już przedtem nie przedłożono — gdyby zaś zabezpieczony juz po tym terminie umarł, należy 
przedłożyć Towarzystwu urzędowe poświadczenie śmierci jego.

Wyż wsppmniony trzech miesięczny termin pod żadnym warunkiem przedłużonym być nie może.
0  godzinie 12 w południe tego dnia, w którym wyznaczony d i zgłoszenia się termin minął, spraw 

dzi  D yrekcja T o w a r z y s t w a  wspólnie z Komisją k o n t r o l u j ą c ą  s t a t u s  tych uczestników, k órzy należyte do-

” ...................prz
doz względu na to, czyu ten pouziai_ iuKtyozme juz nastąpił lub nie. 

Reeepis pocztowy służy Towarzystwu jako zupełny dowód, iż uczestnik w należytym czasie o ter 
minie likwidacji uwiadomionym został. Zarzuty, jakoby dotyczącego pisma nie otrzymano — nie będą 
uwzględnione.

Zaraz po sporządzeniu i sprawdzeniu listy uprawnionych uczestników, przystąpi Dyrekcja Towa­
rzystwa wspólnie z K om isją kontrolującą do zestawienia bilansu całego majątku spółki i do oznaczenia 
części na każdego uczestnika wypadającej.

Części majątku przypadające na każdego uczestnika będą obliczone według kapitału przezeń wpła­
conego, * uwzględnieniem postanowień w artykule 6-tym zawartych.

Kwota na każdego uczestnika wypadająca będzie wypłaconą do rąk i za pokwitowaniem tej osoby, 
która do jej odebrania jest uprawnioną. Dotycząca polica musi być Towarzystwu przy wypłacie zwróconą.

Te kwoty, któryehby w przeciągu dwóch lat, licząc od terminu likwidaeyi, nie odebrano, musi 
Towarzystwo zdeponować u właściwej władzy na rzecz osoby do adebrania uprawnionej.

A rty k u ł 
sumę naraz wpł
służą prawo żądania pożyczki aż do 80 pr wpłaconych wkładek, z potrąceniem jednak należytości ża 
administraeyę.

Na zapewnienie wypożyczonej kwoty d»je subskrybent w zastaw swoj układ asocjacyjny i policę 
na zabezpieczenie zwrotu wkładek. Od wypożyczonej kwoty należy opłacać półrocznie z góry takie pro­
centa, jakie spółka w przecięciu od swych kapitałów pobiera.

Jeżeli obdarowanym nie jest subskrybent lecz trzecia osoba, natenczas do zaciągnienia takiej po 
życzki trzeba uzyskać jej zezwolenia.

Zaciągniętą pożyczkę wolno spłacić każdego czasu, lob p rz y  pimktualnem opłacaniu procentów 
zatrzymać ją aż do terminu likwidaeyi. Nieopłacenie procentów pociąga za s-sbą zupełną utratę praw do 
udziału w majątku spółki.

zuopuuuwac U w ła ś c iw e j  wiauzy n a  rzecz o s u u j  uprawnionej,
u l  21. Subskrybentowi, który już od trzech lat spełna wkładki uiszczał lub subskrybowaną 
vpłacił i zwrot wkładek z procentami i procentami od procentów (art. 13) zabezpieczył, przy- 
żądania pożyczki aż do 80 pr wpłaconych wkładek, z potrąceniem jednak należytości za

A rty k u ł 22. Proeesa wytoczone Towarzystwu lozstrzyga przynależny sąd lwowski, jeżeli w: 
o przyjęcie do spółki był podany do Dyrekcji Towarzystwa, we Lwowie albo do którejkolwiek zM f  
prezentaeyj lub agencyj w Galieyi w Wielkiem księstwie Krakowskiem lut na Bukowinie. Sprawy iprezentaeyj lub agencyj w Galieyi .. ________
w krajach W ęgierskiej korony rostrzyga przynależny sąd w Peszcie, wsz 
sąd kandl«a#^ w Wiedniu.

(Przedruk nie bodzie opłacony)
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